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INDYGO 


(p zukaniem dróg i sposobów dla stwarza- 
nia możliwie najlepszego ustroju spo- 


łecznego zajmowała sią ludzkość od 

najdawniejszych, znanych nem czasów. 

Poprzez wielkie epcpeje indyjskie, po- 
przez pisma święte narodów aryjskich, problemy 
Społeczne, opisane w ероѕіз greckim, pisma 
Platona i Arystętslesa, poprzez pisma ojców 
kościoła 1 skanonistów da. pism, najnowszych 
szkół skonomiczkycń, przebija stale і чууга 
dągenie skierowana do stworzenia i obmyślenia 
stanu społecznego, któryby mógł być zło- 
tym wiekiem Owidjusza i rajem na ziemi 
Marksa. 

W różnych środowiskach kultury, wśród 
przeróżnych narodów, ras i szczepów od tak 
dawna, jak sięga uzbrojona w pismo pamięć 
badacza, problemy ekonormiczno-społęczne wy- 
suwały się zawsze ma pierwszy plan, zawsze 
siliły się umysły dla stworzenia możliwie naj- 
znośniejszych warunków bytu. Problem wy- 
żywienia, dobrobytu, szczęścia i bogactwa, to 
jeden łańcuch, którego ogniwa stale i niezmien- 
nie skuwała ludzkość z tego materjału wiedzy, 
poglądów i środków, jakiermni rozporządzała 
w stadjum każdoczesnego poziomu kultury. 
W tem bogactwie usiłowań, w tym kalejdosko- 
pie społaczno-ekonomicznych prądów na czoło 
zagadnień wysuwały się stale dwa kierunki, 
dwaj śmiertelni rywale indywidualizm 
i komunizm, - 

dndywidmalizm wychodzi z założenia, że 
człowiek zawsze miał poczucie -swej odrębności, 
że odruchowo wprost dążył do zachowania 
swego „ја“, a wlec do usunięcia wszelkich mo” 
mentów komunistycznych istniejących w spo” 
łeczeństwie, dopatrując się w tychże źródła 
wszelkiego zła. Widzi on zbawienie w term, 
aby dać jednostce zupełną swobodę, usunąć 
wszelki zbiorowy przymus, krępujący ludzki in- 
dywidualizn. Wyznawcy i zwolennicy tego 
poglądu twierdzą, że w podstawie psychologji 
człowieka istnleje bardzo silne poczucie: od- 
rębności swego „ја“, bo człowiek zawsze odru- 
chowo wprost dążył i dąży do nabywania па 
własność, do panowania nad innymi, do rozsze» 
rzania swego osobistego kręgu interesów z ko- 
rzyścią dla siebie, 

Jeżeli пједа się zaprzeczyć, że człowiek 
był od początku stworzeniem społecznem, to 
jednak nie sposób nie przyznać, że gdziekolwiek 
widzimy zorganizowaną, chociażby w najpierwot- 
niejszej formie, zbiorową „pracę gospodarczą, 
tam obok prac wspólnie wykonywanych istnie- 
lą praca wykonywane indywidualnie przez po- 
jedyńczych członków grupy, obok wspólnej 
śonsumpcji istnieje konsumpcja indywidualna, 
pea własności zbiorowej, własność indywi* 

alna. 
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Z tego wynikało, że człowiek jako stwo- 
rzenie społeczne imiał jednak od samego po- 
czątku silne indywidualne samopoczucia i o tej 
prawdzie nie wolno nara zapominać w chwilach 
najsilniejszego пае -rozwoju i siły jednego, 
czy. drugiego rożpatrywanego tu momentu, 
bo człowiak, czy ludzkość, zdaje się nigdy nie 
będzie w możności oprzeć sią wyłącznie па 

jednem, czy gugiem, stadoyjęku z wyłączaniem 
“© pmaciwiuśgu ЫЬ 41. Wa Y 
|  Krańcowy swój wyrazi znalazł indywidu- 
alizm w XVHJI wieku w haśle podniesionern przez 
fizjokratów, a podjęterm przez szkołę liberalną 
w maksymię „laisser faire et laisser passer“, Li- 
beralizm, ten apoteozujący kierunek indywidu- 
alistyczny, zwyciężywszy łącznie z rewolucją 
francuską na całej linji, zainicjował okres poli- 
tyki społecznej, dążącej do usunięcia wszelkich 
dawniejszych pozostałości przymusowych, do 
zwinięcia wszelkich przeszkód w rozwoju inicia- 
tywy gospodarczej i wszelkiago między jedno- 
stkami współzawodnictwa. | trzeba przyznać, 
że stulecie poprzedzające wielką wojnę stało 
się dla całego świata okresem niebywałej wprost 
pomyślności i bogactwa, pominąwszy wiela in- 
nych przyczyn, przedewszystkiem także i dla- 
tego, że poza udoskonaleniem organizacji go- 
spodarczej i rozszerzeniem wolnego współza- 
wodnictwa istniała w tym okresie należyta 
równowaga pomiędzy czynnikiem indywiduali- 
stycznym, a komunistycznym z pewną nawęt 
dość znaczną przewagą pierwszego w pblityce 
ekonomicznej, co zapewniało możność swo- 
bodnego rozwoju inicjatywy prywatnej i przed- 
siębiorczości, 

Komunizm, to kierunek przeciwny indywi« 
dualiźmowi, gdyż przeciwstawia się stale i nie- 
ugięcie ideom indywidualistycznym i urządze 
niom społecznym na indywidualizmie opartym, 
a mianowicie wolnej konkurencji, własności 
prywatnej ziemi, narzędzi i kapitałów, a zara” 
zem szuka dróg i sposobów dla stworzenia in- 
nego ustroju społecznego. Myśl zorganizowa* 
nia społeczeństwa na podstawach komunistycz- 
nych, a wigc zupełnego wykluczenia z życia 
społecznego momentów  indywidualistycznej 
śwobody gospodarczej, а zarazem i wszystkich 
momentów wałki indywidualistycznych intere- 
sów gospodarczych, Jest podobnie jak myśl indy- 
,widualistyczna ogromnie dawną. Pomijając kul- 
turę legendarną ludzkości, kulturę arabo-indyj- 
skich szczepów, w życiu których moment komuni- 
styczny bezwarunkowo dużą odgrywał rolę, znaj- 
dujemy ją u myślicieli greckich, u kanon'stów 
i pisarzy średniowiecza, a szczególnie w czasach 
odrodzenia, lubo wtedy przyjmowała ta myśl zu- 
pełnie inne zabarwienie, aniżeli przyjęła w XIX 
wieku po rewolucji francuskiej. Ч myślicieli 
greckich myśl komunistyczna przedstawiała się 
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jako uzupełnienie organizacji bardzo ścisłej 
reglamentującej całe życie polityczne i prawne 
obywateli zgóry narzuconemi prawami i for- 
mami, organizacji politycznej bardzo ścisłej 
właśnia dlatego, że były to państewka bardzo 
maleńkie, drobne republiki. Cechą zaś organi- 
zacji terytorjalnie niewielkich jest to, że organi: 
zacje te daleko głębiej wnikają we wszelkie 
szczegóły życia ludzi, chociażby dla tej przy* 


супу, że stosunki są Wiącej jednolite, a wiek 


łatwiejsze do uregulowania, aniżeli w społe- 
czeństwach wielkich о różnorodnej skali sto- 
sunków, które znacznie trudniej jest wtłoczyć 
pod jeden szemat. Jednak na polu gospo" 
darczem myśl komunistyczna w republikach 
greckich nie rozwinęła się, przeciwnie moment 
indywidualistyczny górował i to dlatego, po- 
nieważ podstawą Życia gospodarczego było 
niewolnictwo. Było ono organizacją przymu* 
sową, ale nie kierowaną przez państwo, bo to 
regulowało tylko stosunki między obywatelami 
wolnymi, ale kierowaną wyłącznie przez każde- 
go obywatela w imię jego indywidualistycznych 
interesów. W republikach tych przedział ро“ 
między zadaniami i funkcjami państwa, regulu= 
jacemi tylko stosunki wolnych obywateli, 
a całą sferą gospodarczą, zależną od niewolni- 
ków był zresztą bardzo silny. 

Podobnemi do tych koncepcji starożytnych 
są koncepcje komunistyczne średniowieczne, 
a także pojawiające się na przełomie średnich 
i nowych wieków. Zycie średniowieczne rozwi- 
jało się w ramach organizacji miejskiej, a mia- 
sto ówczesne to niejako mała autonomiczna 
republika z autonomicznemi organizacjami 
zawodowemi, cechami czy gildami, głębolło 
wcinającemi się w życie prawne jednostek — 
obywateli. Wszystko to organizacje przymu= 
sowe o cechach silnię komunistycznych. 

Prąd liberalny zapoczątkowany przez fi- 
zjokratów, łącznie z rewolucją francuską obala 
ten system, wprowadzając system indywidu= 
alizmu. Reakcja przeciwko nadmiernemu indy- 
widualizmewi wysuwa nazwiska: 5t. Simona, 
Fouriera, Owena, Blanka, Thompsona, którzy 
starają wysunąć ponad dobro jednostki dobro . 
całości społecznej | zorganizowania pracy na 
podstawie wspólności majątkowej wszystkich 
obywateli. Drugim etapem, to teorje komuni- 
styczne z pierwszej połowy 19 wieku, które 
lubo na takiej, jak poprzednie oparte podsta- 
wach, jediiak zwracające się ostro przeciw ide- 
alizmowi pierwszych wysunięciam tezy koncen- 
tracji kapitałów i rewolucji, jako konieczności 
dziejowej, kłedy Simon, Owen i inni współ: 

tześni im idealiści, przeciwstawiając się twiere 
dzeniom szkoły klasycznej, dowodzili, że nic nie 
stoi na przeszkodzie w prowadzeniu idealnego 
ustroju społecznego, byle tylko istniały dobra 
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wola. Przeciwnie wyznawcy komunizmu z po- 
łowy 19 w. z Marksem na czele, idąc za twier- 
dzeniami Kanta, zawartemi w „krytyce czyste” 
go rozumu“ zgadzają się zasadniczo na tezą 
szkoły klasycznej wywodzącej, że społeczeń- 
stwem rządzą prawa niezmienne i niedające 
się wolą ludzką odsunąć, a opierając się na 
tezie Rikarda о wyższości wielkich przedsie- 
piorstw pizemysłowych nad drobnemi dowo- 
dzą, że komunizm jest historyczną koniecznością, 
du'której przyjść -musi dopiero wówczas, gdy 
w rękach niewieiu olbrzymich kapitalistów 
skoncentruje się całą produkcja, a reszta ѕро- 
łeczeństwa stanowić będzie jedną wielką masę 
proletarjatu. Gdy czas ten nadejdzie, prole- 
tarjat wywłaszczy tych kapitalistów i cała ta 
organizacja przejdzie w гесе państwa, Czyli 
w ręce ludu i z tą chwilą siłą faktu zapanuje 


* ustrój komunistyczny Бе? jakiejkolwiek przy- 


mieszki elementu indywiduałlistycznego. W chwi- 
li, gdy te koncepcje pod naporem prawd 2у- 
ciowych prysły јак bańka miydłaria, wysunęła 
się na widownię dziejów potężna i kto wie 
czy nie ostatnia już próba realizacji czystego 
kierunku komunistycznego na wielkich terenach 
dzisiejszej Rosji. Kierownicy tego na olbrzymią 
skalę zakrojonego eksperymentu, jako bez- 
względni wyznawcy marksowskiej koncepcji 
koncentracji kapitałów, nie czekali aż owa Коп" 
centracja dojdzie do tego stopnia,* by sama 
jak dojrzały owoc wpadła w ręce ludu, ałe wy- 
korzysiując chwilę niepowodzeń na froncie 
_ rozpoczęli komunistyczny terror wbrew wszeł- 
kim koncepcjom mistrzów.  Stwierdziłi też 
niezbicie, że czysty komunizm, jako koncepcja 
przeciwna wprost naturze ludzkiej może. przy- 
nieść jedynie szkodę, a dłuższe jego utrzyma- 
nia nje da się wprost pomyśleć, Wnet też roz- 
‚ począł się odwrót i to odwrót gwałtowny w kie- 
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| USTĘP: DRUGE 
Sądownictwo administracyjne: 
А) Problemy 


ak niema prawa bez państwa, tak też 
j niema państwa bez prawa. Państwo, 
i jako myśl, jako pojęcie, jest jednością 
i całością prawa. Wiemy, że umysł 
nasz wymaga pewnej transpozycji ab- 
stłoktów na „rzeczy widzialne, z tega też po- 
wodu i państwo przedstawiamy sobie jaką 
organizm, jako osobę, lub związek. Są to obra- 
ży, ale i w tych obrazach nie obejdzie się 
bez prawa. Jeżeli bowiem naprzykiad państwo 
uważać będziemy za związek, to analiza wyka- 
że, że ludzie w tym związku połączeni są ze 
sobą nie czem innerh, jak tylko prawem. Zte- 
go to powodu dla narodu, jak nasz, budujące- 
go swoje państwo, jest rzeczą pódstawową 
zrozumieć. iż państwa nię zbudujerny, jeżeli nie 
wytworzymy prawa i jeżeli tego prawa nie bę- 
dziemy utrzymywać przy życiu, jeżeli go nie 
będziemy wypełniać. Sądownictwo administra- 
cyjne spełnia 4bydwa te zadania«Powdłane do 
życia, aby kontrolować czy prawo jest wyko- 
jwane, staje się siłą swego autotytetu jed- 
nym z najpotężniejszych czynników tworzących 
prawo, jak tego świetnem świadectwem Francja. 
2, tych to powodów, naukę о sądownictwie ad- 
ministracyjnem wysuwamy na czoła wykładu, 
uważając ја za najważniejszą. 
Jeżeli staniemy na gruncie porównawczym, 


to jest jeżeli weźmiemy za podstawę naszego , 


badania, ustawodawstwo choćby tylko kilku 
państw, to przekonamy się, że niepodobna dać 
„dafinicji, któraby kryła wszystko to, Co raczej 
intuicyjnie uważamy za sądownictwo admini- 
..stracyjne. Z punktu widzenia celu rozumiemy 
przez sądownictwo adiministracyjne te urządze: 
nia, które zabezpieczają jednostkę ptzeciwko 
nadużyciom władz adiministracyjnych: Jest to 
bardzo ogólne stwierdzenie, bo oto już w tym 
esencjonalnym punkcie czy nadużycie władzy 
administracyjnej odnosi się tylko do naruszenia 
prawa podmiotowego jednostki (np. Fustrja), 
czy także i do naruszenia interesu jednostki), 
(Francja) są różnice pomiędzy ustawodawstwa: 
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runku indywiduajizmu. Lenia wobec ideowych 
komunistów nazwał to cofnięciem się dla uzy- 
skąnia miejsca do skoku, w rzeczywistości 
jednak chodziło tu o utrzymanie za wszelką 
cenę obscnego rządu przy władzy, chociażby 
nawet kosztem żupełnego zrzeczenia się całego 
komunistycznego programu. 

I nie mogło. być inaczej! 

Albowiem zawsze i we wszystkich ustro* 
jach znaidujemy obydwa te pierwiastki, jako 
nawzajem użupałniające się zasady organizacji 
gospodarczego współżycia ludzi, lubo nie brak 
było nigdy dążeń szukających sanacji niedo- 
падай życia społeczno gospodarczego па pod- 
stawach wyłącznie indywidualistycznych, Czy też 
na podstawach wyłąćznie komunistycznych. 
Nieznanem nam jednak jest społeczeństwo opie- 
rające się przez dłuższy czas na elementach 
czystego komunizmu, ©ту też pozostawiające 
niczem nleograniczorią swobodę gospodarczego 
działania jednostkom. 

` Prototyp skrajnego indywidualizmu zapo- 
czątkował Rousseau śwym „kontraktem spo- 
łecznym”* twierdząc, że ludzie pierwotni nie 
znali wogółe związków spałecznych. żyli wolni, 
swobodni, nie krępowani żadnemi przepisami, 
nie wchodząc w żadne związki ze sobą. Kieru- 
nek ten przejęty i rozprowadzony przez szkołę 
klasyczną ekonomji w haśle „laisser faire“ zwy- 
ciężywszy częściowo dąży! do usunięcia wszel- 
kich pozostałości przymusowych średniowiecz- 
nych i do dania zupełnej swobody inicjatywie 
gospodarczej i wolnemu współzawodnictwu jed- 
nostek. Zmosząc jednak ówczesne formy przy- 
musowe siłą rzeczy stwarzano nowe formy 
przymusowe, bo życie nie pozwałało iść po 
linji skrajnego indywidualizmu. W ten sposób 
zatysowało się bankructwo indywidualizmu, któ- 
ry miusiał być ograniczany na korzyść kamus 
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dzimy, że najjaśniej wystąpi obraz tych usta- 
wodawstw, jeżeli wiadomości nasze ugrupuje- 
my dookoła najważniejszych problemów. któ- 
rych rozwiązanie stanowi naukę о sądównic= 
twie administracyjnem. Jakież to są pro- 
blemy? 

1) Przedewszystkiem rozstrzygnąć należy 
pytanie, czy działalność sądowo-administracyj; 
ną мукопумас mają urzędy administracyjne, 
czy sądy specjalne, tak zwane sądy administrat 
cyjne, czy też I tei te. Od rozstrzygnięcia tego 
pytania, jeżeli dojdziemy do przekonania, że 
dzłałałność sądowo-administracyjną wykonywują 
tak urzędy, jak sądy administracyjne, zależeć 
będzie decyzja, jak tę działalność sądową, wy- 
konywaną przez jedne i przez drugie, nazwie- 
my. Ja stoją na stanowisku, że taką ogólną 
nazwą jest „Sądownictwo administracyjne“, bez 
względu na to, Czy tę działalność wykonywują 
urzędy, czy sądy administracyjne. Są i inne po- 
głądy. Jako ogólną nazwę wysuwają „Rechts- 
sprechung* a sądownictwo administracyjne czy- 
nią tylko poddziałem i ograniczają je tylko do 


tej działalności sądowo administracyjnej, którą - 


wykonywują: specjalne sądy administracyjne. 
We Francji cćontentieux administratif (z łaciń- 
skiego contendere, walczyć) obejmują procesy 
administracyjne tak przed specjalnerni sądami 
administracyjnemi, jak i przed sądami żwycżaj- 
nemi, o ile te wyjątkowó razstrzygają śprawy 
adrhinistracyjne. 

` 2) Jeżeli za wspólne tak urzędom, jak 
sądom administracyjnym znamię uważać bę- 


dziemy działalność sądowo-administracyjną, to 


powstanie drugł problem; co jest tem zasadni- 
czem w działalności czy to urzędów, czy to 
sądów administracyjnych, co je czyni sądów» 
nietwsm administracyjne. 

3) Jaki jest stosunek sądów administra- 


- cyjnych do sądów 'żwyczajnych i jaki stosunek 


sądów admilnistracyjnych 
stracji? 

4) Czy sądy administracyjna mają mieć 
jedną. czy więcej instancji? 

5) Czy sądy administracyjne składać się 


wogóle do admini- 
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nizmu i to w tym kierunku, by grupy ekono* 
micznie silniejsze nie gniotły i nie wyzyskiwały 
ekonomicznie słabszych narzucanemi, pozornie 
dobrowołnemi, jednak faktycznie przymusowe 
mi umowami. 

Skrajnem. jest również stanowisko Engelsa 
i Margana i ich zwolenników twierdzących, że 
człowiek od samego początku był stworzeniem 
żyjącem komunistycznie, bo człowiek, będąc 
stworzeniem społecznem, zawsze miał poczucie 
swego `„ја“, a więc swej indywidualistyczaej 
odrębności od -innych. Przykładów па to nie 
brak i u ludów pierwotnych i u chociażby 
bliskich riam starożytnych Słowian. _. 

Przykłady proletaryzacji Maiej Azji i Syrji 
i upadku w nich materjalnej kultury rzymskiej, 
jaki Renan w swych Dziejach Apostolskich 
kreśli jako wynik szerokiego komiunizmu pierw- 
szej ery chrżeścijańskiej, oraz pominąwszy ой= 
straszający przykład straszliwego upadku dzie 
siejszej Rosji, głośno brzmieć powinny w uszach 
nas:ych zanim w myśl bezkrytycznej teorji że” 
chciałaby ludzkość pochopnie odbiec od szczę 
śliwej kooperacji, by rzucić się w wir jednego 
z rozpatrywanych tu kierunków. 

Odważmy się przeto twierdzić,- że ani 
czysty indywidualizm, ani tem mniej czysty 
komunizm, nie mogą zawśze sobie wystarczyć 


„а wprowadzone przemocą, wciśnięte w społe- 


czeńistwo, czy narzucone mu, przynieść mogą 
jedynie szkodę, czesto szkodę nie do "ромео" 
wania. Psychołogicznie bowiem obydwa te mo- 
menty zawsze się uzupełniały, a nigdy wyklus 
czały. Dlatego też wszelkie próby przejścia wy« 
łącznie do jednego z tych momentów z całko= 
witem wyłączeniem drugiego, wcześniej, czy 
później kończyły się zawsze і zawsze skończyć 
się muszą katastrofą z największą szkodą dia 
społeczeństwa. 


(Giąg dalszy). 


таайа: sądzidw zawodowych, czy ma być w nich 
reprezentowany także pierwiastek obywa- 
telski? sw 

6) Czy sędziowie administracyjni, ё. je 
członkowie sądu administracyjaego mają mieć 
prerogatywy sędziego, przedewszystkiem nieu. 
suwalność (np. Polska), czy też nie np. (Francja)? 

7) Czy naruszenie prawa będącego przed: 
miotem procesu przed sądem administracyjnym 
odnosić się ma tyłko do prawa podmiotówe< 
go jednostki (np. Mustrja) czy też także da 
interesu jednostki, пагиѕгопедо przez władze 
administracyjne (np. Francja)? 

8) Czy orzeczenie sądu administracyjne- 
go ograhicza się do unieważnienia orzeczenia 
władzy administracyjnej (np. ustrja) czy też 
może się rozciągać także na zmianę orzecze- 
nia władzy administracyjnej, lub wynagrodze- 
nie szkody (np. Francja)? 

9) Czy do sądu administracyjnego należą 
sprawy oznaczone klauzulą generalną (np. Au- 
strja, Polska), czy też sądy administracyjne 
powołane są do rozstrzygania tylko wyraźnie 
oznaczerńych spraw (np. pruski system numa- 
racyjny). 

Pówiedzieliśmy wyżej, że celem sądownic- 
twa administracyjaego jest zabezpieczenie jed- 
nostki przed nadużyciami władzy admińistracyj- 
nej. Ale ten sam се! Spełnia rekurs hierarchicz= 
пу np. od orzęczenia starosty, wojewody, od 
orzeczenia prefekta, lub u nas wojewody do 
ministra. Takiego rekursu hlerarchicznego nie 
nałsży iekceważyć. Jest on z pewnością ochro* 
па i zabezpieczeniem przeciwka nadużyciom, 
ale ochroną niewystarczającą. Dlaczego? Jedną 
z przyczyn jest to, że wśród urzędów admini- 
stracyjnych, choćby różnych instancji, wyrabia 
się pewien 6807 de corps (duch koleżeństwa) 
tendencja osłaniania podwładnych przez przeło* 
żonych. Ważźniejszą jednak jest rzeczą, że całkiem 
innem jest myślenie urzędnika administracyjnego, 
e innem myślenie sędziego. Sędzia na podstawie 
swojego długoletniego zaprawienia się w ту 
„śłeniu sądowem daje wyższą gwarancję орјек« 
tywnościę wyrażającej się w trzymaniu się 


ustawye -~ л = ) 
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ROZDZIAŁ III. 
Oszustwo. 


sm rzestępstwo oszustwa- przewidziane jest 
И Ж) przez obowiązujący u nas kodsks karny 
RM” w art. 591—598. Bankcja za pie w wy- 
padkach kwalifikowanych sięga do 8 lat 
ciężkich robót, w wypądkach zaś zwy- 
kłych, da 1 roku więzienia. 
Oszustwo jest obok kradzieży najczęściej 
spatykanem przestępstwem, a pod względem od- 
mian jeszcze bardziej rozmaitem. Oszustwo—to 


przestępstwo stojące na pograniczu prawa kar” 


nego i cywilnego—te też ustąlenie elementów 
karnych i odróżnienie tego przestępstwą jest 
rzeczą dość subtelną. Uwaga ta dotyczy, ma 
się rozumieć, wypadków oszustwa mniejszej 
wagi; w stosunku zaś do wypadków wyraźnie 
zarysowanych nie może już być wątpliwości, 
W praktycznem stadjum kryminólogji jest 
rzeczą najważniejszą zapoznanie ` policjanta 
z praktyczną stroną przestępstwa i przestęp- 
cy—-to też nie o rozwiązania tęoretyczne nam 
się w tym wypadku rozchodzi, a о czysto prak- 
tyczne życiowe przejawy. 25 
Jak podkreślilismy wyżej oszustwo posia” 
da nieskończenie dużo odmian i farm. Prze” 
stępstwo to jest zwłaszcza niebezpieczne, gdy 
jest w rękach zawodowego oszusta, którę zdol- 
ności swe i inteligencję w jednym tylko. kie- 
runku koncentruje, mianowicie w osiągnięciu 
dla siebie korzyści za pomocą oszukania. 
Opisanie wszelkich rodzajów oszustwa 
jest rzeczą niemożliwą, gdyż rodzajów tych 
jest mnóstwo, a każdy łotr wynajduje nowe 
„sztuczki”, za pomocą których operuje. То też 
musimy poprzestać na wskazaniu wypadków naj- 
bardziej charakterystycznych, typowych, zaś 
kronika policyjna dostarcza wciąż nowych przy” 
kładów i nowych pomysłów. ү 
Bardzo typowy i rozpowszechniony genre — 
to oszuści, zakupujący towary w sklepach. 
Oszust taki jest człowiekiem elegancko ubranym, 
‘wytwornym, przychodzi on do sklepu, zakupu- 
je najrozmaitsze przedmioty, prosi о харако- 
wanie takowych i rachunek, wpłaca pewną 
sumę jako zaliczkę i prosi o odesłanie da swe- 
go mieszkania pad wskazany adres, bądź też 
do hotelu. Gdy przychodzi człowiek zę skle- 
pu z paczkami о umówionej godzinie, oszust 
używa jednego z poniższych sposobów: albo 
wskazuje mu, iż zapomniał przynieść jeszcze 
jakiś towar i poleca takowy przysłać, chwilo- 


wo zaś towar przyniesiony pozostawić i wysta- 
wić. łączny rachunek. Subiekt ze sklepu rie 
orjentująe się, iż та da czynienia z oszustem, 
pozostawia przyniesione towąry, sam zaś ута". 
ca do sklepu, w celu przyniesienia zażądanego 
przedmiotu. Gdy wraca nie zastaje w miesz- 
aniu nikogo, а dowiaduje się, iż mieszkanie 
to lub pokój hotelowy był dopiero przed kilku 
dniami wynajęty. i że oseba, która go wynaję” 
ła zdążyła już wyprowadzić się. Inny sposób, 
to wręczenie оддамсў sprawunków banknotu 
o wielkiej wartości w celu zmiany go na drob- 
ne, Oddawea rzeczy wychodzi, aby zmienić 
banknot, lecz już przy zmianie dowiaduje się, 
że banknot jest fałszywy. Sprytny oszust w tym 
czagie szybko opuszcza mieszkanie wraz z łupem, 
©. А ota jeszcze kilka charakterystycznych, 
typowych „sztuczęk”, stosowanych przez oszu- 
Do jubilerskiego sklepu wchodzi wytwor" 
ny pan ze służącym. Przedstawia się on jako 
baron X, zamieszkujący bardzo elegancko ume- 
blowane mieszkanie. Według słów jego, baro- 
nowa powiła ubiegłej nocy ślicznego chłopca, 
to też on, baron, chce żonie swej sprawić ja- 
Кай miłą niespodziankę, prosi więe o przysła” 
nie mu przez jubilera dwuch pięknych drogo” 
cennych bransolet, z których pani baronowa 
zechce sobie jedną wybrąć jako upominek. 
Cena obu bransolet zostaję ustalona, a płatność 
nastąpi w mieszkaniu barona, po dokonaniu 
wyboru przez jego żonę, Ma się rozumieć ju- 
biler jest z tr cji powyższej ogromnie za- 
dowolany, posyła natychmiast swego zaufane- 
go człowieka z branseletami do Аль pod 
wskazany adres. Człowieka tego przyjmuje słu- 
żący w eleganckim pokoju i każe mu zaczekać. 
Fe chwili wchodzi baron, bierze obie brasolet- 
ki i zanosi je do sąsiedniego pokoju. aby 
Кааб je pani demu, która spoczywa w ід. 
Posłaniec jubilera jęst со prawda nie bardzo 


"aadowolony, że musi się rozstać z powierzo” 


nemi mu kosztownościami, ale nie może przę- 
cięż wejść do sypialni pani baronowej; musi 
więc cierpliwie oczekiwać, Jednakże „baron“ 
nie wraca, a również znikł jego „służący". Sy- 
tuacja wydaje się podejrzaną, posłaniec pod- 
nosi alarm i dowiaduje się, że... „baron“ wy- 
najął umeblowane mieszkanie w dnin wczoraj- 
szym, a przed chwilą opuścił je tylnemi drzwiami. 

W jeszcze bardziej wyrafinowany sposób 
dokonano następującego oszustwa. 

Wskutek otrzymanego i zadatkowanego 
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według dr. Schneickerta opracował i streścjł Zygmunt Lewartowicz. 


(Ciąg dalszy). 


zlecęnia kierownik sklepu jubilerskiego przyno” 
si do mieszkania zleceniodawcy obkstalowane 
kosztowności, „Baron“ (oszuści w tych wypad- 
kach przedstawiają się zawsze jako baronowie 
albę hrabiowie) jest zachwycony, otwiera biur- 
ko, аһу wyjąś potrzebną kwotę, zaś kosztow" 
ności chowa w szufladzie biurka. Ilość pienię” 
dzy nie zgadza się z jego obrachunkiem, -za= 
myka więc biurko i wychodzi do drugiego po- 
Која, w celu przyniesienia potrzebnych pienię- 
dzy. Kierownik jubilerskiego sklepu jest о ko- 
sztowności swe spokojny, gdyż widział, że 
są schowane do szuflady. Jednakżę zostaje 
oszukany. Biurko stoi oparte tyłem. do ściany, 
w której oszust dnia poprzedniego zrobił otwór, 
przez który swobodnie można wyjąć zawartość 
szuflady, То też „baron“ natychmiast ро wyj- 
ściu до sąsiedniego pokoju przez otwór w ścia» 
nie zabrał kosztowności 1 tylnem wyjściem 
opuścił lokal. : 
Najbardziej wskazanym środkiem ochrony 
przeciw tego rodzaju oszustwom jest odsyłanie 
о domu kosztowności przez bardzo doświad- 
czonych urzędników; w razie zaś istnienia ja- 
kichkolwiek wątpliwości w stosunku do klijem- 
ta należy posłać dodatkowo jeszcze jednego 
urzędnika, który będzie obserwował dom i mig- 
szkanie, zajmowane przez klijenta. j 
Podobnym rodzajem oszustwa jest tak zwa” 
na w technice kryminalnej „kradzież a lame- 
ricaine". | 
Do magazynu przychodzi elegancko ubra- 
ny pan, kupujący różne przedmioty, każe je 
zapakować, następnie przy płaceniu zauważa, 
iż brak mu odpowiedniej ilości gotówki. a" 
bec tego prosi, aby rzeczy te włożyć do przy- 
niesionej przez niego skrzynki i zapieczętować, 
w celu uniknięcia zamiany kupionego towaru, 
klijent obiecuje wrócić następnego dnia i wy- 
kupić odłożone w skrzynce towary. Gdy przez 
kilka dni nie powraca do sklepu, właściciel 
magazynu otwiera zapieczętowaną skrzynkę, 
a wówczas okazuje się, że zamiast sprzedane” 
go towaru znajdują się tam paczki gałganów. 
„Sztuczka“ polega na tem, że oszust w bardza 
zręczny sposób wkłada do skrzynki przyniesione 
przez siebie paczki gałganów, zaś wybrany towar 
zabiera ze sobą. Sposób ten hyl w swoim cza- 
sie bardzo często stosowany,Wecz obecnie już 
zupełnie porzucony. Jednakże i obecnie sto- 
sują go w nieco innej formie, a mianowicie za 
pomocą zamiany paczek, sktzynek, kopert- tp. 
(D. е. n.). 


Dr. W. MĘCZKOWSKI. | 5) 
policja tuna © Polsce, 
Szkic historyczny. 

(c d.) 
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Dla szpiegów wysyłanych na prowincję 
wyrabiano listy rekomendacyjne do obywateli, 
korzystając w tym razie z łatwowierności i lekko- 
myślności ludzi wogóle przy wydawaniu. геко: 
mendacji i zaświadczeń. і 

Szpiegowie częsta dla uzyskania wiado- 
mości nawiązywali stosunki romantyczne, sta- 
wali się narzeczonymi służących lub wogóle 
kobiet, od których mogli wydobyć jakięś wia- 
domości. Wynajmowali mieszkanie tuż obok 
swych ofiar, aby je mieć zblizka na oczach; urzą- 
dzali specjalne zebrania konspiracyjne w iaka- 
lach publicznych (restauracje) i do sąsiednich 
„pokojów wprowadzano swych szefów dla pod- 
słuchiwania itp. йр. 

W pószczególnych Sprawąch wydawano 
specjalne instrukcje postępowania. 

Oto instrukcja Mackrotta dla agentów, wy- 
słanych na jarmark w Łowiczu w 1049 r.: 
1) Mieć baczną uwagę na cały jarmark, ażeby 
dokładnie go opisać z wszelkiemi szczegółami 
co do wszelkich przedmiotów; mieć oko na 
sposób myślenia osób przybyłych, wnioskować 
ich rozmów; 2) uformować listę wszystkich 
"wojskowych, którzy na jarmarku znajdować się 


będą; 3) uformować listę znaczniejszych osób . 


cywilnych; 4) bywać po wszystkich miejscach 
najwięcej uczęszczanych, jako to: traktjerniach, 
handląch, kawiarniach, szynkąch i widowiskach; 


"uważać, 


5) śledzić wszelkie schadzki czy ta w domach 
publicznych, czy prywatnych; 6) osoby odzna* 
czające się na jarmarku przez szczególną po- 
wierzchowność i ubiór, јако to: czamary, kon- 
tusze, czapki, paiki obserwować, - dachodzić, 
raportować; mieć bączne oko na obywateli 
przybyłych z Kaliskiego, na ich dyskursa, spo- 
sób myślenia, schadzki, jako też aa obywateli 
z Księstwa Poznańskiego. 

Innym razem (w 1822 r.) Mackrott wysłał 
na jarmark ojca swego, jako fryzjera i dodał 
mu dwuch agentów. Prócz tego zaznacza: „bę: 
dzie nadto w Łowiczu człowiek, który doniósł 
o mających tam przybyć graczach, ściśle z nim 
żyjących; będzie on się znosił z powyższymi 
agentąmi i uwiadamiał ich a miejscach wyma- 
gających obserwacji”. , 

Albo znów inna instrukcja Mackrotta, za- 
wierająca plan działania w sprawie Łukasiińskie- 
go (1822 r.): 1) potrzeba śledzić postępowanie 
majora Modmickiego i innych, których denun- 
cjowano jako najgorliwszych członków sekty 
Kosynierów; 2) zjednać sobie służących tychże 
członków, ażeby za ich pomocą można «czynić 
rewizje w mieszkaniach ich panów; . 3) mieć 
baczność na domy, w których: oni bywają 
i wejść w związki z ich przyjaciółmi; 4) należy 
czy stamtąd, gdzie się odbywają 
schadzki, tychże członków nie są wynoszone 
jakie papiery; 5) należy wejść w stosunki przy- 
jazne z dziewczyną przez lokaja Łukasińskiego 
utrzymywaną; ©) rozporządzane zostanie po- 
szukiwanie w domu Fiszera, żyjącego w. przy- 
jaźni z Łukasińskim. 

Stale już była stosowana prowokacja, 
wprawdzie nie w takiej wyrafinowanej formie, 
jak za naszych czasów, bez bomb, bez gło- 
śnych zamachów. Roznoszone odezwy patrjo- 


tyczne, wygłaszanó mowy nawołujące do rewo. 
lucji, aby wciągać ludzi w zasadzkę. 
ledzono zwykle nie tylko osoby podej 
rzane, na które rzucono jakieś oskarżęnie, ale 
i ich oskarżycięli — a to „celem pewniejszego 
dojścia prawdy”, jak pisze Mackrott. 
Zresztą agenci różnych biur wzajęmnie się 
szpiegowali. | 
Szpieg Hier. Szymanowski opuścił Mackrot= 
ta i nic mu о term nie mówiąc przeszedł па 
służbę do Lubowidzkiego, a jednocześnie usi- 
łował namówić innego agenta Mackrotta, by 
mu komunikował dla wiadomości Lubowidzkie- 
go, co robi Mackrott, co адейі donosi Mackrot- 
towi. Szymanowski dawał -mu zato specjalne 
datki i obiecywał posadę u Lubowidzkiego. 


„Później jednak powiedział mu: „nie będziesz 


użyty w naszej policji; mówiłem o tobia ż gen. 
Rożnieckim, powiedział mi on, że lepiej abyś 
został ciągle przy Маскгосіе, donosił nam zaw- 
sze co on robi, i starał się zawiadamiać nas 
rano o trąści raportów, które оп zdawać bę- 
dzie w wieczór, abyśmy je mogli za każdym 
razem osłabiać, gdy nam je W. Książe zako- 
munikuje nazajutrz. Za to będziemy” ci tyie 
płacili Не Mackrott; działaj tylko roztropnie, aby 
on się na tem nie poznał”. 

Inny agent Mackrotta śledził gorliwie szpie- 
gów. Lubowidzklego, Sszczególniej Birnbauma, 
Gdy nakazano Mackrottowi zachować harmonję 
z Lubowidzkim, Grünberg już nie osobiście śle- 
dzi} Birnbaumna, lecz za pomocą Żyda Majera 
Gedałe i wreszcie udało się im wpakować Biin- 
bauma do więzienia. 

Takie podstępy, walki wzajemne i współ 
ubieganie się było na porządku dziennym. 

: (C. а. n.). 
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Obowiązujące przepisy budowlane, 


dotyczące nieprawidłowo wzniesionych budowli i urządzeń. 


syjskiego, zabrania stawiania i prze- 

budowywania gmachów, lub budowli 

bez właściwego pozwolenia, jeżeli 
ustawowo takie pozwolenie jest wymagane. 

Art. 57 tego kodeksu żąda: a) zamknięcia 
budowli, otwartych lub urządzonych bez właści- 
wego pozwolenia, do czasu uzyskania takowe- 
go; b) zniesienia, poprawienia, zamknięcia, 
przeniesienia na inne miejsce, lub też dopro- 
wadzenia do stanu pierwotnego, w terminie 
przez Sąd określonym, na rachunek winnego, 
budowli, których wzniesienie: 1) będzie uznane 
za szkodliwe діа bezpieczeństwa publicznego, 
lub dla zdrowotności publicznej; 2) jest uznane 
jako przestępstwo w artykułach 225 ust. 3, 224, 
310 cz. 2, 311, 312, 316 ust. 3, 318, 384, 388, 
398 łub 407 Kod. Karnego. 

Wymienione przepisy art. 37 nie mają піс 
wspólnego z karami dodatkowemi za pogwał- 
cenie tych, lub innych przepisów budowlanych, 
јак mniemają niektóre Sądy, gdyż mają wy- 
łącznie charakter zarządzeń przedmiotowych, 
ochronnych, stosujących się do poszczególnych 
faktów, w celu zabezpieczenia interesów ogółu, 
a przedewszystkiem, zdrowotności i bezpieczeń- 
stwa publicznego (orzeczenie Sądu Najwyższe- 
go Na 215—1921 r. w sprawie Anatola Lothego). 

Wobec tego, w myśl art. 38 Kod. Kar- 
Sąd karny winien zastosować z urzędu, przepi- 
sy zawarte w art. 37, nawet w wypadkach unie- 
winnienia oskarżonego, lub zwolnienia go od 
kary, oraz w razie umorzenia lub wstrzymania 
dochodzenia karnego, nie oczekując wniosku 
stron, który krępować nie powinien. 

Zastosowanie jódnak z urzędu art. 37 Kod. 
Kar. nastąpić może tylko w Sądzie pierwszej 
instancji, gdyż zakreślone przez ustawę postę: 
powania karnego granice гогрогпапіа apelacyj- 
nego, odbierają Sądowi odwoławczemu możność 
uzupełnienia wyroku pierwszej instancji zarzą- 
dzeniem 2 art. 37 Kod. Kar., wobec braku w tej 
mierze odwołania się 19 strony oskarżyciela, 

Jednakże, przy zastosowaniu odnośnych 
przepisów, nasuwa się zasadnicze zagądnienie 
prawne, a mianowicie: z czyjej skargi lub wnio- 
sku i na ji Трае pd odbywać się może 
przymusowe zniesienie, przeróbka lub naprawa 


rt. 378 Kod. Karnego z 1903 r., obowią- 
А zujący na obszarze byłego zaboru го- 


W. ZALESKŁ 
Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie. 


(Ciąg dalszy). 
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W Petersburgu kokoty warszawskie zawsze 
rej wodziły, a gdy która z nich nareszcie ze- 
starzała się zakładała albo dom publiczny, albo 
lokal schadzek 1 stręczenia nierządu, jak na- 
przykład Buchnerówna, Osowska, Włodzimierska 
i wiele innych dam — emigrantek z. półświatka 
warszawskiego. Zwykle Moskwa i Petersburg 
dla półświatka warszawskiego bywały celem 
wypraw po brylanty. Połów nie zawodził i po- 
wracano z wysokiej wartości kosztownościami 
i zasobem grosza. 

Na calym świecie, oprócz Rosji, niema 
podobnych instytucji, jak kabaret warszawski, 
dawniej nazywany „variete*, zagranicą bowiem 
tego rodzaju produkcje odbywały się w zwykłych 
godzinach teatralnych na scenie w gmachu, ni- 
czem nie różniącym się od innych teatrów. Po 
skończonem widowisku publicznoćś>natychmiast 
rozchodzi się tam, a artystki nie są zniewalane 
do handlu swem ciąłem i naciągania publicz- 
ności a ze sposobu prowadzenia się artystki 
dyrekcja nie ciągnie zysków. 

А jednak Warszawa do czasu orgji. zapro- 
wadzonych przez mistrzynie i mistrzów wyzys- 
ku, jak Leoni, Stamati, Szajnowicz, Gabler iub 
Markowski, była na zupełnie innej drodze, ba- 
wiąc się skromnie, tanio, a wesoło. Lubiano 
się bawić w salonach Doliny Szwajcarskiej, 
w sali „Chateau de Fleurs" przy ulicy Długiej, 
słuchano jakiś czas piosenek kilku istotnie 
wybitniejszych szansonistek zagranicznych, jak 
Аіда, Berchi lub fiemsetti w salce рггурвао- 
wanej w ogródku teatru Nowy Świat, dzierżawio- 
nym przez resteuratora llziębłę (lata 1884, 5—6). 

Mniej zamożna publiczność słuchała pio- 
senek w restauracjach „Pod Sękiem" przy ulicy 


bezprawnie wzniesionych budowli i urządzeń, 
które nie zagrażają zdrowiu i bezpieczeństwu 
publicznemu, mimo to szkodliwych lub nie- 
bezpiecznych, ale z tej czy innej przyczyny, 
niemogących stać się powodem skazania w dro- 
dze karnej, lub wogóle  nienadających się do 
załatwienia w irybie procesu karnego. 
Powyższe pytanie rozpatrzyć należy w za- 
łeżności od obowiązujących przepisów budowla- 
nych. W myśl dekretu o tymczasowych prze- 
pisach budowlanych na obszarze byłego zabo- 
ru rosyjskiego, z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz.Pr. 
Ne 14—1919 r. poz. 176), do czasu uchwalenia 
przez Sejm ogólno-państwowej Ustawy Bu- 
dowlanej, na obszarze b. zaboru rosyjskiego, 
należy stosować qbowiązujące dotychczas prze- 
pisy w dziedzinie budownictwa, a mianowicie: 
i a) w miastach b. Królestwa Polskiego po- 
stanowienie ks. Namiestnika z d. 30 września 
1820 r., zatwierdzające przepisy ogólne policji 
budowlanej dla miast w Królestwie Połskiem, 
wydane przez Komisję Rządową” Spraw Wew- 
nętrznych i Policji, a przyjęte na posiedzeniu 
Rady Administracyjnej 26 września 1820 r. 
(Zb. Przep. Fidministracyjnych Kr. Р. W. Sp. 
W. i część I tom М), oraz wydane w rozwinię- 
ciu tych przepisów rożporządzenia, a w szczegól- 
ności rozporządzenie Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Policjj z d. 16 października 
1820 r., rozwijające przepisy policji budowlanej 
(Zbiór Przep. Adm. Kr. P. Wydz. Spr. Wewn. 


„i Duch. część I dod. do tomu 11 str. 131); 


b) w miastach województw: nowogródz- 
kiego, poleskiego i wołyńskiego, oraz роміа- 
tów: białowieskiego, grodzieńskiego, i wałko- 
'wyskiego województwa białostockiego obowwią- 
гијаса w Cesarstwie Rosyjskiem Ustawę Bu- 
dowlaną (Zb. Pr. С. R. tom XII cz. I), oraz roz- 
porządzenia obowiązujące władz miajskich, wy- 
dane na zasadzie ustawy o samorządzie miejskim. 

c) w Warszawie, w myśl zatwierdzonej 
dnia 22 czerwea 1870 r. uchwały komitetu do 
Spraw Królestwa Polskiego o stworzeniu za- 
сайи gospodarczego : miasta  Wąfsżawy i po- 
rządku oddania go pód "zarząd Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych (Dz. Pr. T. 70 str. 263) 
powyższą Ustawę Badowlaną rosyjską, oraz 
przepisy budowlane, obowiązujące w innych 
miastach b. Królestwa Polskiego. 


Długiej, w „Arkadji“ przy ulicy Królewskiej, 
w „Żelaznym Domku“ na Zjeździe, lub oklas* 
kiwała damską kapelę w restauracji Wiedeń- 
skiej w kamienicy Resłerą, co najwyżej sypiąc 
artystom datki na talerz, gdyż. restaurator od 
siebie nie opłacał produkcji muzycznych. 
Wszystko to odbywało się tanim kosztem na 
sposób wiedeński, bez żadnego wyzysku, bez 
szantażu i przymusów, dopóki nie nadeszły 
czasy Leoni, Szajnowicza i innych specjalistów. 
\ Wówczas również ро raz pierwszy w towa- 
rzystwie zagranicznych aktorów na takich przed- 
stawieniach zaczęli się pojawiać i polscy artyści 
w postaci monologistów, komików, śpiewaków, 
tancerzy, naśiadujących niezgrabnie paryżan i wie- 
deńczyków. Jakiś domorosły pieśniarz skompo- 
nował reklamową piosenkę pod tytułem „Do ka- 
baretu“, którą zachwycała się cała Warszawa. 

O jakżeż musiał się śmiać pan Szajnowicz 
lub раа Markowski, gdy prasa nasza z pewną 
obojętnością odnosząc się do podobnych przy- 
bytków wątpliwej sztuki, umieszczała ich ogło- 
szenia i tem zachęcała niejako da bywania 
nawet całe rodziny. Polska kobieta nia dozna- 
wała już wstydu, gdy w najbliższem jej są- 
siedztwie przysiadała się bezczelnie do męż- 
czyzn przez nikogo nieproszona „artystka“, 
a właściwie najordynarniejsza cudzoziemska ko- 
kota lub śpiewaczka z moskiewskiego chóru 
i zaczynała się za stołem zabawa bardziej pi- 
kantna, niż wszelkie pikantne występy na sce- 
nie. Największą. zaś atrakcję sceniczną stano- 
wiły wschodnie tańce prawie zupełnię obnażo- 
nych kobiet, nie tyle biugłych w. sztuce chore- 
ograficznej, Пе uwydatniających łydki, biodra 
i piersi. Prostytucję więc szerzyły -w najbez- 
czelniejszej formie niesłusznie tak żwane kaba- 
rety, pierwszy bowiem właściwy kabaret, opar- 
ty na twórczości literackiej а kierunku wyłącz- 
nie satyrycznym, otworzył dyrektor teatru Fol- 
skiego, р. Szyfman w lokalu „Oaza“, którego 
poziom moralny mie nastręczał żadnych zarzutów. 
Obyczaje owych kabaretów zaczęły udzielać się- 
hotelom warszawskim. Leoni trzymała nieopo* 


Aczkolwiek Warszawa objęta została rosyj- 
ską Ustawą Budowlaną, to jednak, wobec nie- 
rozciągnięcia na to miasto Ustawy o Samorza- 
dzie miejskim i nieudzielenia władzom miej- 
skim prawa wydawania przepisów obowiązują: 
cych w dziedzinie budownictwa, pozostały w mo- 
cy wszystkie poprzednio obowiązujące przepi- 
sy budowlane niesprzeczne z Ustawą Budowla- 
ną rosyjską; 

d) we wsiach b. Królestwa Polskiego, z po- 
wodu braku poprzednio wydanych przepisów 
budowlanych dla wsi, stosuje Się jedynie roz- 
porządzenie b. Generał-Gubernatorstwa War- 
szawskiego, z d. 20 listopada 1917 r. (Dz. 
Rozp. Ne 99); 

e) we wsiach województw wschodnich ro- 
syjską Ustawę Budowlaną i wspomniane po- 
wyżej rozporządzenie władz okupacyjnych; 

f) w miasteczkach, rózdział Il dział 7 Usta" 
wy Budowlanej rosyjskiej o wznoszeniu bu- 
dowli i urządzeń ulic w większych osadach 
Generał-Gubernatorstwa Warszawskiego, zawie* 
rający art. 235—242 rzeczonej Ustawy Budow- 
lanej, uchwalone mocą zdania Rady Państwa 
z dn. 17 grudnia 1891 r. (Zbiór Praw poz. 
8164), a mające zresztą zastosowanie nie we 
wszystkich miasteczkach (osadach) w b. Kon: 
gresówce. lecz, w myśl art. 142, tylko w tych 
na które moc ich rozciągnął Generał-Guberne- 
tor warszawski przez wydane w tej mierze roz- 
porządzenia (pierwsze z nich z dn. 30 maja 
1892 r. co do 13 miasteczek w ówczesnej gub. 
Łomżyńskiej; 

Na mocy art. 2 przepisów ogólnych poli- 
cji budowlanej dla miast w Królestwie Pol- 
skiem budowle, wzniesione przeciwko zasadom 
budowniczym lub uznane za szpecące widok 
miasta, będą musiały ulec przeróbkom, a nawet 
niekiedy zburzeniu. 

Jednakże. ani przytoczpne przepisy, ani 
wydane w ich rozwinięciu rozporządzenia Rady 
Administracyjnej i Komisji Rządowej Spraw 


‚ Wewnętrznych nia. określiły: formalności, które 


w tej merze przestrzegać należy. Z tego wy- 
nika wniosek, że w miastach b. Królestwa Pol- 
skiego, nie wyłączając Warszawy, policja w za- 
sadzie na mocy powołanego wyżej art. 3 prze- 
pisów z dnia 26 września 1820 r. i rozporzą- 
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dal ulicy Chmielnej na Nowym Świecie spe- 
cjalnie urządzone pokoje umeblowane na uży- 
tek swych „artystek“, sprowadzających tam go- 
ści z należącego do niej „Aquarium“. Hotel 
Francuski przy placu Zielonym specjalnie ро- 
święcił sią ułatwianiu 'nierządu zagranicznym 
„artystkom"* o zapłatę dla których umawiał się 
miejscowy portjer z Klientelą, niewładającą je- 
zykami obceini. Był też hotel zwany Ulkraiń- 
skim, zawsze pizepełniony przez podrzędniejsze 
„artystki* kabaretowe. Wogóle w okolicach uli- 
cy Marszałkowskiej powstał cały szereg hoteli 
nędznie urządzonych, do których niedopuszcza- 
no podróżnych, bo uprawiały tam prostytucję 
awanturnice zagraniczne. A było ich w naszem 
mieście setki, bo choć tylko mała część miała 
engagement w nocnych spelunkach, jednak ро 
kilku występach każda z nich zawiązywała sto- 
sunki i już pozostawała w Warszawie na czas 
nieograniczony. р 

Prostytucja szerzyła się po hotelach war- 
szawskich, z których kilka zaledwie służyło 
uczciwie swemu przeznaczeniu, nie ciągnąc 
zysków z.prostytucji i przeróżnych szantaży. 


"Każdy portjer zawsze miał do dyspozycji pro- 


stytutek wolne numery, a jedna noc dawała 
więcej zysku niż normalny zarobek od przy- 
jezdnych wciągu całegotygodnia. 

Pemimo surowych przepisów policyjnych 
od qgóźci przygodnych nie żądano żadaych legi- 
tymacji chyba, że numer był zajęty noc całą, 
lecz i wówczas portjer przechowywał paszport 
bez zaciągania do Kontroli malduaxowej. By- 
wało wszakże 1 inaczej, Wynajmowano przygod- 
nie numery dla celów prostytucyjnych, lecz рогіјег 
żądał. zawsze okazania paszportu i zwykle go 
pozostawiał u siebie do opuszczenia numery. 
Cel tego był następujący. Jeżeli przybyły z pro= 
stytutką mężczyzna był żonatym lub należał do 
zamożniejszej sfery, czy zajmował jakieś stano. 
wisko, przesiadujący u portjera okoliczni sute- 
nerzy netowali sobie dane, zawarte w paszpercię, 

(Dok. nast.). 
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dzenia Rady Administracyjnej z dnia 10 listo- 
pada 1863 r. ma prawo żądać zniesienia, lub 
przeróbki wzniesionej bez odpowiedniego po- 
zwolenia budowli, lecz nie jest uprawniona do 
wykonania tych robót na koszt właściciela. 

W myśl art. 209 i 210 Ustawy Budowla- 
nej rosyjskiej w Warszawie, a również w mia- 
stach województw Wschodnich, w których obo- 
wiązuje powyższa ustawa, władza policyjna ma 
prawo przedsiębrać środki w celu usunięcia nie- 
prawidłowości przy wznoszeniu bydynków na 
koszt właściciela jedynie w razie uznanią budowli 
za szkodliwą dla bezpieczeństwa publicznego lub 
dla zdrowotności publicznej, а gdy właściciel sam 
nie wykonał zarządzeń w terminie przez policję 
przepisanym.. Niema jednak prawa nawet i w tym 
wypadku dokonać rozbiórki, lub przeróbki bu- 
dowli bez wyroku sądowego. W miastach wa- 
jewództw Wschodnich, samorząd miejski mógł 
wydawać postanowienia obowiązujące w spra- 
wach budowlanych, które jednak nie uprawnia- 
ły do znoszenia lub przeróbki budowli na koszt 
właściciela, Rie mogły bowiem zmieniać ani 
uchwalać nowych praw, a stanowiły jedynie 
rozwinięcie obowiązującej ustawy budowlanej, 


TADEUSZ WOLFENBURG. 


SZKOŁA POLICYJNA. 


Wskazówki pedagogiczne. 
(wyjątek z programu nauk dla posterunkowych). 
мае, rzy nauczaniu posterunkowych, winni wy- 
kładowcy zawsze brać pod uwagę bardzó 
mały naogół poziom ich wykształcenia 
ogólnego. 

Ponieważ od poziomu ogólnegc- wy- 
kształcenia zależy zazwyczaj i stopień pojętności, 
przeto powyższa uwaga wstępna posiada dla 
treści i formy wykładów na kursie posterunko- 
wych ważne znaczenia pedagogiczne. 

a). W zakres wykładów dla posterunko- 
wych wchodzą, między innemi prawo, karne i 
adrninistracyjne. 

Wiadomo; że powyższe przedmioty należą 
do nauk wykładowych w szkołach wyższych, 
że zrozumienie podstaw i pojęć prawnych spra- 
wia trudności nawet ludziom o średniem wy- 
kształceniu; wiadomo jednak również, że z treś- 
cią i najtrudniejszych nauk można nauczanego 


dostatecznie obznajomić, stosując treść nauki ` 


do jego stopnia pojętności. 

Oto więc główna zasada pedagogiczna: 
przystosowanie treści nauki do stopniu pojętności 
nauezamych, 

Wychodząc z tej zasady, należy posterun- 
kowym przedstawiać treść przedmiotów praw- 
niczych w płaszczyźnie dostępnej dla każdego 
dorusłego człowieka o elementarnem wykształ- 
ceniu, jako zbiór nakazów i zakazów wydanych 
przez władzę ustawodawczą, do których to па- 
kazów i zakazów wszyscy obywatele muszą się 
stosować, w przeciwnym bowiem razie zmusi 
ich do tego właśnie policja lub ukarze sąd, 
względnie władza administracyjna. 

Powyższa zasada pedagogiczna wyklucza 
więc w nauczaniu na kursach dla posterunko- 
wych wszelką teorję naukową, a w szczegól- 
ności wyklucza konstruowanie definicji i tłuma- 
czenie podstaw i pojęć prawniczych (karnych 
i ustrojowych); do zrozumienia których nie są 
posterunkowi przygotowani. 

Kodeks karny, oraz ustawy I rozporządze- 
nia administracyjne są dla wykładowcy na kur- 
sach policyjnych nie materjałem naukowym, lecz 
pozytywnemi przepisami, których zrozumienie na- 
leży tylko ułatwić odpowiedniem objaśnieniem. 

Sposób objaśnienia treści przepisów łączy 

się już z formą wykładów i dotyczy metody pe- 
dugogicznej, 
' Na kursach dla posteruskowych zaleca się 
wykładowcom wyłącznie metodę puglądową, po- 
legającą na tem, że treść wykładu ilustruje się 
odpowiednimi przykładami. 

Za temat do przykładów należy brać wy- 
раак! i zdarzenia, które były przedmiotem roz- 
praw sądowych, lub postępowania karno*admi- 
піѕігасујпедо. 

Takie zwięzłe i zajmujące opowiadania 
najlepiej utrwalają w umysłach prawnicze nie- 
przygotowanych, treść ustawowych przepisów, 
do których były zastosowane. ' 

b) Powyższe wskazówki pedagogiczne оа- 
noszą się i do nauki policyjnych przepisów 
służbowych, oraz służby śledczej. Oba te os- 
tatnie wymienione przedmioty wymagają je- 
dnak wzmożonej pracy nauczyciela, o ile cho- 
dzi o przepisy dotyczące ważniejszych czynnoś- 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


która takiego uprawnienia ani policji, ani wła- 
dzom miejskim nia nadała. 

Ма wsiach na obszarach b. Królestwa 
Polskiego i województw wschodnich, na mocy 
art. 4 rozporządzenia b. Gienerał-Gubernatorstwa 
Warszawskiego z dnia' 20 listopada 1917 r. 
przytoczonego powyżej dekretu z dnia 7 lute- 
go 1919 r. i rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn. 17 listopada 1921 r. naczelnik: powiatu, 
obecnie starosta, może zażądać od właścicieła 
przeróbki lub zniesienia wybudowanej, wbrew 
zatwierjzonemu planowi, budowli, a w razie 
nie wykonania tego żądania dokonać tych 
czynności na koszt właściciela. 

Z powyższego wynika, że jedynie we 
wsiach b. zaboru rosyjskiego administracja ma 
prawo dokonać przeróbki, lub zniesienia nie- 
prawidłowo wzniesionych budynków i tylko 
tych, które wyrnagają uprzedniego zatwierdza- 
nia planu budowli, na koszt właściciela. 

, Z obu wyżej przytoczonych przepisów wy- 
nika wniosek: 

a) Jeżeli budowa nie została jeszcze ukoń- 
czoną, na całym obszarze b. zaboru rosyj- 
skiego architekt powiatowy lub miejski, na mo- 


ci służbowych, w których posterunkowy zazwy- 
czaj występuje samodzielnie. 

Przepisy te, wymięnione specjalnie w ob- 
jaśnieniach dydaktycznych do programów: po- 
licyjaych przepisów służbowych i służby śled- 
czej, muszą posterunkowi opanować wprost pa- 
mięciowo, gdyż bez gruntownej ich znajomości 
nie może być wogóle mowy o wyszkoleniu policji. 

Zależnie od większej, lub mniejszej pil- 
ności i pojętności, mogą posterunkowi ukoń: 
czyć kurs szkolny z różnym postępem; pod je- 
dnym tylko względem nie powinne być różnic 
w ich wyszkoleniu, to jest właśnie pod wzglę- 
dem znajomości najważniejszych przepisów, doty- 
czących teh samodzielnego wystąpienia, 

O tem winni pamiętać wykładowcy poli- 
cyjnych przepisów służbowych i służby śledczej. 

c) Na równi z nauczaniem należy na kur- 
sach posterunkowych traktować wychowanie fi- 
zyczne i wojskowe, 

Kurs dla poósterunkiówych ma być szkołą 
sprawności fizycznej i karności służbowej. 

Godziny musztry i gimnastyki są w wy- 
szkoleniu policyjnem równoważne z godzinami 
nauki przedmiotów prawniczych i służbowych, 
gdyż Sprawność fizyczna i wojskowa jest nie- 
odłączną od zawodu policyjnego. 

Zasadą pedagogiczną w ćwiczeniach woj- 
skowych jest przyzwyczajenie podkomendnego 
do przybierania pewnych form postawy i wy- 
konywania ruchów, przepisanych w związku 
z umundurowaniem, subordynacją wobec prze- 
łożonego, oraz w związku z użyciem broni, 
w jaką jest uzbrojony. 

O przyzwyczajeniu podkomendnego do 
wojskowych: form wystąpienia nie rozstrzyga 
jednak jego sprawność na komendę, lub w o- 
becności przełożonego, lecz dopiero odrucho- 
wa, bezwiedna sprawność, jednakowa w każ- 
dem wystąpieniu; przeznaczone więc na musz- 
trę godziny należy pracowicie wyzyskać. 

Mustra jest zarazem najlepszą szkołą 
dyscypliny, gdyż przez natychmiastowe wyko- 
nanie komendy musztrowej na placu ćwiczeń, 
przyzwyczajają sią podkomendni do sprawne- 
go wykonania rozkazów służbowych wogółe. 

Dyscyplinę należy pozatem utrzymywać 
przez ścisłe przestrzeganie regulaminu koszaro- 
wo-szkolnego (Rozdział V części służbowej). 
W tym względzie winna być szkoła wzorem 
życia koszarowego. 

Posterunkowi z ukończonym kursem winni 
robić naoczne wrażenie, że spędzili czas w szkole 
zawodowej, która była zarazem szkołą trzeźwości, 
punktualności i dbałości o wygląd zewnętrzny. 

d) Pamiętać w końcu należy, że szkoły 
policyjnej nie można ројтетаѓ bezdusznie, ja- 
ko warsztatu, urzędowo z kursu na kurs odra- 
bianej pracy. 

Nauka musi być żywą. Wykłady nauczy- 
cieli powinna przenikać dążność do pogłębianza 
moralności mauczanych, w myśl zasad etyki 
chrześcijańskiej, oraz dążność do uświadomie- 
nia w nich znaczenia działalności policyjnej, 
jako działalności publicznej i dla dobra państwa, 

Szczególne znaczenie wychowawcze ma 
w związku z powyższem przedmiot nauki o 
Polsce. 
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cy rozporządzenia tymczasowego Ministerstwa 
Robót Publicznych dla organów służby budowla- 
nej na terenie b. zaboru rosyjskiego z dn. 7 lip- 
ca 1919 r. (M. Р, [Ч. 158/19), ma prawo i oko- 
wiązek za pośrednictwem policji wstrzymać рце 
dowę nisprawidiawo wznoszonego budynku; 

b) Jeżeli budowa już ukończoną została, 
a wzuiesienie budynku zagraża zdrowiu lub 
bezpieczeństwu publicznemu, to w myśl art. 
37 K. K. jedynie Sąd, w drodze karnej, może 
nakazać przeróbkę lub zniesienie budowli na 
koszt właściciela; 

c) Jeżeli nieprawidłowo wzniesiona bu- 
dowla: nie grozi zdrowotności lub. bezpieczeń- 
stwu publicznemu, to we wsiach b.. zaboru To- 
syjskiego starosta może nakazać na koszt wła- 
ściciela przeróbkę lub zniesienie tych budyn= 
ków, które wznoszone być winny na zasadzie 
гаі" іемігопедо uprzednio planu. 

We wszystkich innych miejscowościach b. 
zaboru rosyjskiego władze administracyjne nie 
są uprawnione do bezpośredniego dokonywa- 
mia zniesienia lub przeróbki na koszt właści- 
ciala budowli wzniesionych bez uzyskania właści- 
wego pozwolenia. (С. а. п.) 


(Dokończenie). 


Nauczycieli i nauczanych wiązać musi 
wreszcie duch przyjażni, wynikający z poczucia 
pracy dla wspólnego celu. 

* э ж 

Z podanych ustępów wyłania się skrom- 
ny hóryzont wiedzy zawodowej polskiego po- 
licjanta, rozjaśniony gdzieniegdzie cieplejszym, 
iub żywszym promieniem, przeciągniętym poza 
okrąg służby i twardego obowiązku. 

Na tych stycznych żywszej, lub cieplejszej 
myśli, spotyka się policjant ze społeczeństwem, 
co zasadniczo odróżnia go od przeciętnego ty- 
pu policjanta zaborczego. 

W zakończeniu podnieść należy, że tak 
dla szkół policyjnych, jak dla służby egzeku- 
tywnej, zostały opracowane podręczniki, z któ- 
rych korzysta już dziś ogół funkcjonarjuszów 
policji. Podejmowawe-w tym kierunku prace, 
tak przez autorów policji, jak z poza policji, 
„ogniskują się zawsze w referacie wyszkolenia 
Komandy Głównej. ; 


k 
‚ Niżej zamieszczona tabelka zawiera wykaz 
policyjnych komp. szkolnych i iłości funkc. po- 
сї pozostających w szkołach za pierwszy kwar- 
tał bieżącego roku. i 


Przodow“ Posterun= 


nicy 


OKRĘGI 


Gł. Szkoła Polic. . 


2|98| 3 — 
| (Warszawski) .| — | — | — | — | 1 
П (Łódzki). „. „| — | —| 1| 60] 2 
Ш (Kielecki) . .| — | —j 1] 60| 2 
IV (Lubelski) , „| — | — | — | — | 1 
У (Białostocki) .| — | — | 1| 60] 2 
VI (st. m. Warsz.)| — | — | — | — | 2 
VII (Krakowski) .| — | — | L] 60) 2 
ҮШ (Lwowski) .| —| — | 1| 42] 2 
IX (Tarnopolski).| — | — | 1 | 40| 1 
X (Stanisławow.).| = | — | 1 | 50| 2 
XI үк АК С Е Е 1 
ХИ (Pomorski) .| — | — | 1 | 40| 1 
XIII (Wołyński) 11 —|— —|—| 1 
XIV (Poleski). „| — | — | 1 | 50) 1 
XV (Nowogródz.).| — |— | — | — | 1 
XVI (Wileński) ТЧ = 11 40| 1 

Razem ‚ .| 2 | 98 | 13 690 | 23 |1225 
| 


'Окгеаї nieposiadające z powodu trudnoś- 
ci lekalowych szkół przodowników, kształcą 
przodowników w Głównej Szkole Polic. 

Do wykazanych w tabęlce szkół policyjnych, 
dollczyć jeszcze należy szkoły policyjne w woje- 
wództwie Śląskiem, w które, jako związanem 
z państwem polskiem na prawach autonomii, 
nie podlega policja Komendantowi Głównemu. 

Sprawę wyszkolenia policji w wojewódz- 
twie Śląskiem uzgodniono jednak w głównych 
zasadach z tamtejszym przedstawicielem szkół 
policyjnych, na zjeździe komandantów szkół, tak, 
że jednolitość organizacji szkół policyjnych w pań- 
stwie, przenikniętej jednym duchem i jadnem 
dążeniem, należy uważać za rzecz dokonaną. 


w EW O EE 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Me iF 


Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 

28 lutego 1923 r. о dyzlokacjję sądów pokoju 

w powiecie mieświeskim w okręgu sądu 
cekręgowego w Nowogródku. 


Na zasadzie art. 3 dekretu z dnia 7 litego 1819 
r. w przedmłocie dyzłokacji sądów (Dz. Рг. Р. Р" Nr, 14 
poz. 170) oraz paragraf 4 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 19 stycznia 1922 roku f. w przedmiocie 

. zmiany niektórych przepisów, noriaujących organizację 
sądownictwa I postępowanie sądowe cywilne w woje- 
wództwach: nowogródzkierm, poisskiem, i wołyńskiein, 
©raz w powiatach: białowłeskim, grodzieńskiń. Г woł- 
kowyskim województwa białostóckiego (dz. Ч, R. Р. 
Nr. 10 poz. 70), zarządza się w okręgu sądu okręgo- 
wego w Nowogródku, co następuje: 

$.1 Znosi się sąd pokoju ЇЇ okręgu powiatu 
Nieświeskiego. 

8 2. Włącza się do właściwości terytorjalnej sądu 
pokoju I okręgu powiatu nieświeskiego z siedzibą 
w Nieświeżu gminy: Howieznę, Lesuny i бай; nadaje 
się sądowi temu mazwę: „Sąd pokoju w Nieświeżu". 

83. Sądowi pokoju ili okręgu powiatu nięświa- 
skiego z Siedzibą w Klecku nadaje się nazwę: „Sądu 
pokoju w Klecku”, zaś sądowi pokoju IV okręgu po- 
wiatu nieświeckiego z siedzibą w Mirze nadaje Się 
nazwę: „Sąd pokoju w Mirze“. 

$ 4. Rozporządzenię niniejsze uzyskuje moc 
obowiązującą z dniem 1 maja 1923 r. 

Minister Sprawiedliwości: | 
(~) Makowski. 


Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Spać 
łecznej z dnia 16 lutego 1923 r. w przedmie- 
cie podwyższenia dodatków. drożyżnianych do 
świadczeń zapewnionych ustawą o ubezpiecze- 
niu pensyjnem funkcjonarjuszy w służbie pry- 
watnej i niektórych funkcjonarjuszy w służbie 
publicznej, obowiązującą па ziemiach b. pań- 
stwa austrjackiego i węgierskiego, а wcho- 
dzących obecnie w skład Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Na podstawie art. 53 ustawy z dnla 10 czerwcą 
1921 r. (Dz. U. R. P. АЕ 59, poż. 370) w przedmiocie 
zmiany przepisów ustawy z dnia 16 grudnia 1906 r, © 
ubezpieczeniy репѕујпет funkcjonarjuszy w służbie 
prywatnej i niektórych funkcjonarjuszy w słuyżbia pu- 
blicznej (Aust. Dz. O. Р. z r. 1907 Nr. 1) w brzmieniu 
ustalonem  rozporządzeniam cesarskiem z dnia 25 
czerwca 1914 r. o ibezpleczęniu pensyjnem (Austr. 
Dz. Ч. Р, Nr. 138) zarządza słę co następuje: 

8:1. Kwoty, przewidziane w $ 2'rozporządzenia 
Ministra Pracy I Opieki Spolecznej z dnia 26 września 
1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 797) w przedmiocie 
dodatków drożyźnianych uć świadczeń zapewnionych 
anstrjacką ustawą z dnia 16 grudnia 1906 r. o ubezpie- 
czeniu pensyjnem funkcjonarjiszy w służbie publicznej 
(Austr. Dz. U. Ё. z r. 1907, Nr. 1) w brzmieniu, ustaio- 
пет ustawą z dn. 10 czerwca 1921 r. о ubezpieczeniu 
репѕујпет (Dz. U- R. P. №, 59, poz. 370) podwyższa 
się z dniem 1 marca 1923 г. о 300%, i 

82. Rozporządzenie ninlejsże wchódzi w życie 
z dniem ogłoszenia. ` 4 
Minister Pracy 1 Opieki Społeczna! 

E. Darowskó, 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 28 

lutego 1923 r. w przedmiocie podwyższenia 

kwoty i emisji 8%, państwowej pożyczki 
złotej z r. 1922, 


Na podstawie агі. t ustawy z тїй 26 września 
1922 r. w przedmiocie 30/, państwowej pożyczki ziotej 
2 1922 r. (Dz, Ч. R. P. Nr. 83.póz. 741), zarządza $le 
со następuje: 

9 1. Kwotę 1 emisji 8% państwowej pożyczki 
„złotej z r. 1922. ukreśloną w $ 1 rozporządzenia Kady 
Ministrów z dnia 29 września 1922 r. (Dz. R. U. P. Nr. 
ӘЗ poz. 742) podwyższa się do kwoty 30:000,000,000 
marek polskich i 30, 000,000 zlotych polskich w złocie. 

@ 2. Rozporządzenie niniejsze wchądzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 4 

Prezes Rady Ministrów W. Śikorskż 


Minister W. Grabski 
z 


Obwieszczenie Ministra Skarbu z dnia 1 
marca 1923 roku w przedmiocie uprawnieni” 
niektórych banków do tranzakcji walutami 


i dewizami zagranicznemi, 


Na podstawie ustawy z dnis-2 marca 1923 raku 

w  przdmiocie udzielenia Ministrowi Skarbu upo- 
ważnienia do regulowania w drodze rozporządzeń 
obrotu pieniężnego z krajami Kagranicznemi, oraz 
obrotu obcemi walutami (02. ОМ, R. Р. Nr. 25, 
oz. 154) uraz nai podstawie rożporządzeni:: Ministra 

karbu w porozumieniu z Ministrem Sprawiediiwości 

z dnia 11 marca 1923 raku (Dz. Ust. R. Р, Р, Nr. 26, 
poz. 156) podaje się do wladormości, że prawo tfan- 
zakcji майлат! ł dewizami zagranicznemi posiadają 
następujące Banki; 1) АКсујпу Bank Hipoteczny, 
2) Akcyjny Bank Związkowy, З) Bank Anglelska-Palski, 
4) Bank Dyskontowy w Bydgoszeży, 5) Bank Dyskon- 


{озу Warszawski, 6) Bank Frańcusko Pajski 7) Bink 
Handlowy w Łodzi, 8) Bank Handlowy w Warszawie 


9) Bank dla Handlu i Przemysła w Warszawie, 
10) Bank. Kredytowy. w Warszawie, 11) Bank Kupiecki 
Łódzki 12) Bank Kwilegii, Patocki i S-ka, 13) Bank 
Małopolski, 14) Bank Przemysłowców Polskich 15) Bank 
Przmysłowców w Poznanii; 16) Bank Przemysłowy 
Warszawski, 17) Bank Śląski (Banque ue Silesia), 
18) Bank Towarzystw Spółezielczych,19) Bank Zachodni, 
20) Bank Związków Spółek Zarobkowych, 21) „Polski 


„Bank Handiowy, 22) Polski Bank Krałowy, 23) Połski 


Bank Przemysłowy, 24) Powczechny Bank Kródytowy, 
25) Siąski Bank Eskontowy, 26) Syndykat Przekazowy 
Banków Polskich, 27) Wileński Prywatny Bank Handlo- 
wy 28) Ziemski Bank Hipoteczny, 29) Ziemski Bank 


„Kredytowy, 30) Bank Zjednoczopych Ziem Polskich, 


przyczem prawą Banków dewizowych, w myši § 2 po- 
wołanego rozporządzenia, t. j. zakupu È sprzedaży 
walut dewiz obcych, posiadają zakłady główne, oraz 
po jednym Oddziąle wymienionych banków w miastach: 
Warszawa, Biala-Bielsko, Bydgoszcz, Kraków, Lwów, 
Łódź, Poznań, Wiino, | | 
„Wszystkie pozostałe oddzłały wyżej wyszczegói- 
nionych banków posiadają prawa komisjonerów des 
wizowych w myśl § 3 tegóż rozporządzenia, 
Minister Skarbu: 
* (©) W. Grabski. í 


POCHWAŁY. 


W rozkazia swolm z dn. 15-X11-1922 r. Mr. 38 za- 
mieściia Qkr. Kmda P. P. w Tarnopolu notatkę nastę- 
pującej treści: ' 

„Ubiegły okres wybórczy, jak również najazd band 
ї agitacje antypaństwowych działaczy, mające na celu 
wywołanie terroru, a teęmsamem ujemnego wpływu па 
wybory, które postawiły Policję Państwową w ebliczu 
doniosłych żadań, wykazały niezbicie, iż służba bezpie- 
czeństwa na terenie tut. Okręgi wykonywaną jest 
z należytem zrozumienieńń swegó abawiązku, czego 
dowodem było żąbezpieczenić ładu i porządku w tym- 
żć okresie. > 

Energja i umiejętne kierawajta przez Р. Котеп“ 
dantóy powiatowych aparatembęzpieczeństwa ро po- 
wiatach, a zwłaszcza solidne wykonywanie fozkazów 
przeż komendantów posterunków | padłegłych im bez- 
pośrednióć funkcjońarjuszy nie tylko, udaremniły akcję 
wrogich Państwu Polskiemu czynników, lecz zapewniły 
wszystkim obywatyiom na terenie Województwa tarno- 
połskiego woiność ujawnienia ба zewnątrz swych ža- 
patrywań politycznych w czasie samego aktu wyborów. 

Wobec powyższego poczuwam się do miłego 
sboawiązku wyrażenia, wszystkim podległym mi funkcjo- 
narjuszom Р. Р. podziękowania ! uznanła w Imleniu 
ałużby za sumienne i pelnę poświęcenia pełnienie tak 
uciążliwej slużby, żywiąc zarazem niepłouną nadzieję, 
IZ padiegłe ml organa bezpieczeństwa staną nadal па 


"wysokości swego zadania i swoją intensywną i owocną 


prapa zy czynią się w dalszym ciągu do utrzymania 
stosunków bezpiaczeństwa «a wymaganej wyżynie”, 
Cześći 
Praszałówicz, m. p. okr. Кта Р.Р, 


W rozkazie Qkr. Kmdy Р. Р. w Krakowie Mr, 6 
z dn. 12-1 1922 r. czytamy: 

„Na wniosek Starostwa w Brzesku Ё. 155 wyb. 
2 dnla 8 grudnia 1922 r. udzielam pochwały Powlato- 
жети Korneridantowi w Brzesku, podkomisarzowi Woj- 
cłachowi Juchnie, oraz wszystkim komiendalitóm Po- 
sterunków Р. Р. w tymźe powiecie, za wzorowe wy- 
wiązanie się z obowiązków służbowych w*czasie przed- 
wyborczym, oraz w dniach wyboru do Sejmu і Senatu." 


Ładenberger, mp. Okr. Kmdt Р, Р, ` 


KRÓNIKA URZĘDOWA. 


" PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA DZIECI DO LAT 14. 


Stosównić do okólnika Ministerstwa Spraw Wew- 
nęttżźnych Ne 12 2 dnia 18 lutego r. b. (Nr, bb. 3465) 
podaje się do wiadomości co następujć: 

1) Wystawianie dzieciom do lat 14 (jak w wle- 
ku szkolnym tak przedszkolnym) oddzieinych paszpor- 
tów zagranicznych lub dopisywanie tych dzieci do 
paszportów rodżicięlskich, względnie prawnych Ich o* 
piekuriów, czy tez osób obcych (patrz p. 3) może mięć 
miejsce tylko na zasadzie podania żłożonego przez ro- 
dziców iuh prawnych opiekunów t uwierzytelnionego- 
przez władze (ńp. Urząd Gminny, Komisarjat Policji). 

2) Dzieci w wieku szkółnym (do lat 14 włącz” 
nie), o Не wyjeżdżają zagranieę z rodzicami lib praw- 


nymi icH zastępcami winny uzyskać eddzielńy paszport 


baz względu па to czy udają się w podróż same, бту 
też w towarzystwie osoby dorosłej. 

3) Bzieci w wieku przedszkołnym w zasadzie 
mogą wyjeźdżać jedynie w towarzystwie rodziców łub 
prawnych zastępców. Dopisywanie dzieci dą paszportu 
innej dorosłej, niż jego radzice łub prawni opiekuno- 
wie, osoby, może mieć miejsce tylko w razie bez- 


Z ZE O O W W 


wzźględiej kanteczności 1 przy zachowaniu warunków 
wymienionych w p. 1 niniejszego okólnika. 

Uwaga: W tym wypadku gdy osoba ta nie 
posiada obywatelstwa polskłego ma być dziecku wy- 
stawiony oddzielny paszport że wskazaniem pod czyją 
opieką udaje się ono zagranicę; równiaż na раѕ2рог« 
cie należy umieścić fotografję dziecka i fotograiją o- 
soby; ёріекијасеј się dzieckiem. I 

(Rozkaz Okr. Kmdy Р, Р. m, st. Warszawy Ni 63 
s dia 7-III 1983 r). 

4 


NAGRODA ZA UJĘCIE ZBRODNIARZY. 


Województwo Śląskie pismem z dnia 21-11 1923 
r. L. 658-111 podało do prasy górnośiąskiej następują- 
ce ogłoszenie: 

Dnia 28:stycznia r. b. nieznani bandyci zrabo* 
wali handiarzowi bydła Szyji Sztajnicowi. zamieszkała” 
mu przy uł. Opolskiej — gotówką 6,200,000 mkn., ze- 
garek srebrny, pierścień złoty i futro, oraz sześć ka- 
szui męskich. 

| Podczas ucleczki złoczyńcy zastrzelił robotnika 
Maksymiijana. Dawida. 

Urząd Wojewódzki wypłaci osobie, która dostar= 
czy wskazówek do ujęcia zbrodniarzy — nagrodę w wy- 
sokości 200,000 тїп. 

Doniesienie, mające związek ze sprawą, należy 
składać ustnie iub piśmiennie w Dyrekcji Policji w Ka- 
towicach (Oddział śledczy), јак też we wszystkich Kos 
misarjażach i posterunkach Policji Wojewódzkiej. 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 


Unieważniono następujące iegitymiacje: 
* Fost. Michała Flconia 2 P.K.P.P. Żywiec Nr. 3833: 
Post. Piotra Madeja, z К. Р, P, Kraków, Nr. 155; 
post, Władysławe Катӯсгка, z К. Р. Р. Kraków 
mlasto, Nr. 424; 

post. Tytła Władysława, z O. К. Р. Р, w Łucku, 
Nr. 1234; 
У przodow, Mazura Jana, z О. К. Р. Р. w Łucku, 
Nr. 142; | . 
st. wyw. Fąfary Teodora, z Р, K. P. P. w Ну, 


Nr. 41; 

st. przod. Fedewicza Bazylego, 2 О. M. S. w Kiel- 
cach, Nr. 2: 1 

st. post. Łitke'go Tomasza, z Komendy powiat. 
Grudziądz, Mr. 1095; 

post. Grafstelna Cezara, ż Komendy pow. Se- 
półno, Мг, 579; у 
© “роз: Tomaszewskiego Fndrzeja, z Komendy 
pow. Tczew, Nr, 873: ; 

Вуіедо st. rachmistrzu Okręgowej lżby Kontroli 
Państwowej w Poznaniu Karola Piaszyńskiego, któr 
wysłał zwykiymi listem samą wkładkę bez oprawki, 
wystawioną na nazwisko powyższego za Mr. 7 i upraw- 


niającą do 50 procent, zniżki kolejowej w klasie il. 


. Radcy Okręgowej izby Kontroli Państwowej 
w Póznaniu Mikołaja Dziublickiego, któremu skradzio- 
no legitymację wraz z portfelem, wystawioną na naze 
wisko powyższego za Nr. 30 i uprawniającą do 50 pro- 
cent zniżki kolejowej w kiasie I. 


RUCH SŁUŻBOWY. 


Я wae 
„ W Ministersiwio Spraw Zagranicznyche 


Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z 19 
lutego r. b, mianował dotychczasowęgo Podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie Przemysłu 1 Handlu, Henryka 
Strasburgera, Podsekretarzem Stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w ill stopniu służbowym, . 


w Ministerstwie Wyznań Religijnych. 
"I Oświecenia Puhljoznaga. 

, Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z 21 
lutego r. b. zwolnił Jułjaua Falata ze stanow.ska dy- 
rektora departamentu w Ministerstwie Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego. 

Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z21 
lutego r. b. zwolnił d-ra В. Miklaszewskiego ze stano* 
wiska dyrektora departamentu w Ministerstwie Wyz- 
nań Religijnych 1 Oświecenia Publicznego. 


W Miinisterztwio Skarbu. 


Prezydent Rrzeczypospolitej postanowieniem 2 13 
lutęgo b. Р. zgodnie z prośbą zwolnił D-ra Wacława 
Fajansa z urzędu Podsekretarza Stanu w Ministerstwie 
Skarbu. 

w Policji. 


Na zasadzie rozkazu Głównej Komendy Poliejl 
Państwowej Nr. 194 2 dn. 5,1 1923 г, zarządzono wśród, 
wyższych funkcjonarjuszy Р.Р. następujące zmiany oso- 


„ bows; 


Przemiesioni, 


Nowodworski Adam  podinspaktor p. p. m. 
Lwowa na stanowisko zastępcy komendanta okr. УП 
w szarży dotychczasowej 2 upósażerniem przywiązanem 
do [V st. sł. od dn. 1-X-22 r, 

Kozakiewicz Adolf nadkomisarz” p. p. m. моҳ 
ма == аб służby Śledczej w temże mieście w szarży: 
dotychczasowej 2 Uposażeniem przywiązanem do V st. 
sł -ed dn. 1-Х-22 r. = 

Sebucińska Alvin nadkomisarz p. p. komendant 
pow. Słonimskiego — na stanowisko komendanta pow. 
Inowraciawskięgo w szarży dotychczasowej z uposażes 
niem przywiązanem do У st. Sł. od dn. 15-1Х-22 r. 
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Umane ganit wothodnich Polsk. 

Оа ғагапіа, wskrzęszonego państwą poł- 
skiego musieliśmy walczyć o granice wschod- 
nie. Lala się obficie krew polska w walkach 
z Ukraińcami o Lwów i Małopolskę Wschodnią, 
nie żałowała jej nasze pokolenie w bitwach 
z bolszewikami o Wołyń, Folesie i Wileńszczyzne, 
ani z Litwinami e Wilno, 

Z krwi żołnierskiej wyrósł traktat ryski, 
та mocy którego Rosja żźrzekła się na rzecz 
Polski Wilsńszczyzny, Wołynia і Polesia, oraz 
wyrzekła się pretensji do Małopolski Wschod- 
niej; krew żołnierska ufundowała też podstawę 
dla władzy polskiej we Lwowie. 

Ale choć żołnierz polski nie poskąpii krwi 
i trudów, choć władza polska objęła pod swój 
zarząd wspomniane ziemie, nie ustała o nie 
walka. Wrogowie nasi przenięśli ją na teren 
dyplomatyczny. Zamiast żołnierzy stanęli do 
walki dyplomaci. 1 na tym terenie walka była 
trudna i uporczywa. 

Zakończyla się ona 14 b. m. uchwałą Ra- 
dy Fimbasadorów, uznającą wywałczone przez 
żołnierza polskiego ziemie i granice wschodnie 
Polski. Оа dnia 14 b. m. Polska jest jedynym 
prawnym dz.edzicem Małopolski Wschodniej, 
Wołynia, Polesia i Wileńszczyzny. Dziedzictwo 
jej płynie nie tylko z faktu posiadania tych 
ziem, ale także 2 mcecy prawa międzynarodo- 
wego. Pretensje Litwinów, Ukraińców, czy Ros- 
jan, podtrzymywane przedtem zbrojnie, później 
na drodze dyplomatycznej, zostały tą uchwałą 
raz na zawsze przekreślone. Proces prawowa* 
` nia się о te ziemle, jak przedtem walka, został 
zakończony. Tytuł własności przypadł Polsce. 


Aby należycie ocenić znaczenie uchwały ` 


Rady Fmbasadorów діа Polski, nie trzeba za- 
pominać o nieustannych atakach, jakich pań- 
stwu polskiemu nie szczędzono na arenie mie- 
dzynarodowej. Chać ziemie wspomniane nale- 
ўд de facto do Polski ed chwili zawarcia trak- 
tatu ryskiego, choć administracja polska spra- 
wowała nad niemi rządy, Litwini i Ukraińcy 
niejednokrotnie przy pomocy swolch cichych 
lub jawnych przyjaciół dali się nam ме znaki. 


Wystarczy wspomnieć proces о Мао 4 pas. 


neutralny w Lidze Narodów, lub echa sprawy 
Małopolski Wschodniej na konferencjach i zjaz- 
dach międzynarodowych, aby uprzytomnić so- 
bie, jak prestige państwa polskiego cierpiał 
wskutek braku sankcji międzynarodowych dla 
granic wschodnich Polski. 

Przyznać trzeba, -że była to upokarzająca 
sytuacja dla wielomiijonowej Polski, gdy jej 
przedstawiciełe na forum międzynarodowej ро- 
lityki musieli tłumaczyć swe rządy z tych lub 
owych czynów, dlatego jedynie, że egzotyczny 
„rząd p. Petruszewicza” umiał trafić do tego, 
lub owego reprezentanta państwa zachodniego. 

Sytuacja taka nie przysparzała nam sza- 
cunku w Europie. А jeśli nasza marka spadała, 
jak kula po równi pochyłej, ќо w dużej: mierze 
zawdzięczamy. nlenormalnej sytuacji, spowodo- 
wanej brakiem sankcji międzynarodowych dla 
naszych granic wschodnich, Kto: wie,-czybyśmy 
już dawniej -nie otrzymali pożyczki zagranicznej, 
gdyby nie wspomniane wyżej powody. Finan- 
se nasze wygatałypy zupełnie inaczej, marka 
polska nie byłaby z niechęcią jtraktowana па 
giełdach i rynkach zagranicznych, a rozwój go- 
spodarczy kraju poszedłby prostszemi drogami. 

Nie należy także zapominać, że brak sank- 
cji międzynarodowych dla nowych wschodnich 
granic stwórzył administracji polskiej trudności 
na wspomnianych kresach wschodnich. Sam 
fakt, że te zięmie pod względem prawnym 
były pod znakiem zapytania, nie mógł wpłynąć 
dodatnio па-1сһ rozwój gospodarczy. Zapewne 
w uregulowanych warunkach nie potworzyłyby 
sis takie anomalje polityczne, których byliśmy 
świadkam! podczas ostatnich wyborów do Sejmu. 

Uchwała Rady Ambasadorów kładzie kres 
tej robocie, prowadzonej w Europie i w kraju. 
Pamiętać bowiem należy, że uchwala Rady Am- 
basadorów obowiązuje nie tylko mocarstwa 
w Radzie Ambasadorów reprezentowane, nie 
tylko 26 państw, które Traktat Wersalski род- 
pisały, ale także na mocy tegoż traktatu i Niem- 
cy. „Miłczeć musi w tej sprawie. także Rosja, 


Боё przecież uchwała Rddy Ambasadorów przy”, 


znaje Pelsce granice, wykreślone przez traktat 
Ryski, : 


protesty mogą mieć nadal oddźwięki w tym 
lub owym piśmie zagranicznym, wrago do Pol- 
ski usposobionym, ale nie znajdą posłuchu 
u czynników ważkich i decydujących па arenie 
europejskiej. Nie ulega wątpliwości, że stracą 
także Podstawę do swojej działalności rebeli 
zujące żywioły па kresach, ustępując miejsca 
czynnikom pojednawczym. 

Uchwala, Rady Ambasadorów  świądczy 
pozatem, że Europa zrozumiała rolę Połski na 
Wschodzie, jako czynnika ładu i pokoju. Jest 
ona zarazem dowodem wiary zachodu w nasze 
zdolności państwowo-twórcze. Fakt to Фа nas 
pocieszający i pouczający. 

Krew żolnierza polskiego, przelana w upar- 
czywych bojach z bolszewikami, Ukraińcami 
i Litwinami, nie poszła na marnę. Dyplomacja 
polska potrafiła z tej ofiary żołnierza polskiego 
wydobyć trwałę korzyści dia Polski. Uchwałą 
Rady Ambasadorów jest owocem tej akcji 
Rząd obecny, który do tej uchwały, przez zde- 
cydowane, a rożumne i celowe posunięcie na 
arenie międzynarodowej, doprowadził, zyskał 
dla Polski trwąłą podstawę do więlkomocarstwe- 
wej ioj roli w Europie. 

kazuje się, Że trwała przyjażń z- mo- 
carstwami Ententy, dała Polsce granice nie 
tylko na Zachodzie, ale i na Wschodzie, 
St, Majewski, 


© ZEE OPP EG © 


MOWA PREMJERA SIRORSRIEGO 


wygłoszona na posiedzeniu Sejmu w dniu 
1З/ЇП 1923 r. w sprawie wschodnich granie 
Baństwa. 


Stan dotychczasowy. Mocarstwa, repre- 
zentowane w Radzie Ambasadorów nie uznały 
dotychczas naszej granicy z Litwą, Łotwą i ca- 
lej wschodniej ggtariicy, wyznaczonej traktatem 
ryskim z dm. 18. marca 1921 r. oraz granicy 
z Rumunją. Do dzisiejszego dnia również sprą* 
wa Małopolski, nietyiko ti zw. Gaiicji Wschod- 
niej, ale i całej Małopolski znajduje się w nię- 
jasnem położeniu ze stanowiska prawa mig- 
dzynarodowego. Rzplita austrjacka bowiem prze- 
lała swojegxiawne prawa suwerenne do tego 
terenu na mocarstwa zachadnie, a mocarstwa, 
reprezentowane w Radzie Ambasadorów, praw 
tych nie przekazały dotychczas Polsce.. Jest to 
stan nieznośny, wprost upokarzający dla wiel- 
kiego mocarstwa, jakiem jest Polska. 

Pesinosząc hasło naprawy Rzeczypospoli- 
tej Rząd obecny nie mógł pominąć tej ważnej 
dia państwa kwestji, której pozytywne roz- 
strzygnięcie stanowić będzie nie tylko jeden 
z fundamentalnych postulatów naprawy pań- 
stwa, ale jej. podstaw: 

Stanowisko mocarstw. Podejmując tak 
donięsłą inicjatywę Rząd oparł ją na wypróbo- 
wanej życzliwości naszego wielkiego, sprzymie- 
rzeńca francuskiego. Апаа i Włochy, odnoszą 
się też z prawdziwą życzliwością do tej spra- 
wy, jak również przychylne jest stanowisko 
przeds'awicieli Japonji. 

« hie теѓу jednak zapominać, że tak wro- 
gowie ro «l, jak i wrogawie pokoju родејти- 
ја energiczne wysiłki, aby nasze zamiary nie 
zostały trzeczywistnione. 

Dwa główne problemy. Rząd rozróżnia 
w tej sprawie dwa główne problemy: granice 
wschodnie, ustalone Traktatem Ryskim, nie mo- 
gą być przez nikogo kwestjonQwane; wymagają 
jednak ze stanowiska uniędzynarodowego uzna- 
nia formalnego. W kompleksie tych granic 
znajduje się jedna z najtrudniejszych zagadnień, 
t.j. sprawa ts zw. Galicji Wschodniej. Opiera- 
jąc się na wysoce lib_ralnej Konstytucji, na sta- 
tucie autonomicznym dla Województw Mało- 
polski Wschodniej, na traktacie o mniejszo* 
ściach narodowych, Rząd oświadcza gotowość 
stosowania przyjętych zobowiązań, nie mógłby 
atoli dopuścić do kwestjonowania przynależno- 
ści Wschodniej Małopolski do Polski. 

Drugi problem to granica palsko-litewska, 
względnie przynależność obwodu wileńskiego 


"do Polski. Ktokciwiskpy tę przynałsźność kwe- 


ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


„ kraju. 


stjonował, musi byc przygotowany na to, ѓе 
ewentualne zakusy beda odparte przez państwa 
polskie bezwzględnie i przy pomocy każdego środka, 
jaki mamy do naszej dyspozycji, 

Со do ustalonej przez. Ligę Narodów linji 
demarkacyjnej polsko-litewskiej, która w paru 
punktach krzywdzi polski stan posiądania, zgło* 
szone zostąło żądanie korektyw. 

Со dọ granicy polska-łotewskiej lub pob 
sko-rumuńskiej, to sprawa łą winna być pozo- 
stawioną do ostatecznego unormowania tym 
państwom, które ze sobą graniczą. , 

Podróż Ministra Spraw Zagran. Rządy 
mocarstw zachodnich zasadniczo biorą pod 
uwagę, podejmują postulaty polskie. Ponieważ 
atoli w komisji redakcyjnej Rady Ambasadorów 
mogą powstać trudności, Rząd skierował do Pary- 


ża P. Ministra Spraw Zagran., dając mu wią: 


żące dyrektywy. 


21 posiedzenie Sejmu w dniu 8 marca 1928 r, 


Interpelacje. Wpłyneły interpelacje: 2.0.11, 
w sprawie, uchybiającego stosunkom miedzy- 
narodowym, zachowania się poselstwa niemiec- 
kiego w Polsce, które zebrało przeszło miljard 
Mk. na „ofiary” okupacji zagłąbia Ruhry, Koła 
żydowskiego w sprawie przekroczenia ustawy 
konstytucyjnej przez rektora iwowskiej poli- 
techniki, it а. 

Porządek dzienny. Odesłano w pierwszym 
czytaniu do komisji ustawę o stanowiskach 
oficerskich w marynarce handlowej, oraz ustawę 
6 podatku od safesów. ] 

Następnie przystąpiono dọ  plerwszęgo 

czytania ustawy o naprawie skarbu. 
- Dyskusja Skarbowa. Dyskusja, jaka roz- 
wineła się z racji tej ustawy, była zarazem 
dyskusją nad eksposć ministra skarbu, w któ- 
rej wszystkie kluby sejmowe, precyzowały swe 
stanowisko wobec Rządu. 

Pierwszy przemawiał pos. Głądźński (Z,5.N.), 
który w dłuższem przemówieniu wykazywał, że 
radykalna naprawa skarbu dałaby się osiągnąć 
jedynie przez założenie banku emisyjnego i wy- 
puszczenię pieniędzy: zlotych... Omawiając рго= 
jekt wprowadzenia miernika złotego, mówca 
oświadcza, że nie podziela pesymizmu со do 
losu marki polskiej, oraz co do wzrostu dro- 
żyzny w razie wprowadzenia tego miernika. 
Ceny produktów polskich nię stosują się do 
wysokich cen światowych i do cen złota. Za- 
patrywanie Rządu, że sytuacja finansowa jest 
poważna, i że konieczne jest zaprowadzenie 
pewnego rodzaju dyktatury finansowej -= jest 
słuszne; takle warunki mocarstwa postawiły 
obecnie w Angjiji. Ale na to patrzeba zaufania 
do Rządu, którego klub mówcy nie żywi do 
obecnego gabinetu zaufania, wobec. czego nie 
może udzielić mu pełnomocnictw, jakich ten 
Rząd, i to na przeciąg -3 lat domaga się, 


Pos. Osiecki (Р. 8. Г.) przyznaje, że prze” . 


dłożenie ministra skarbu odznacza się niezwy* 
Кіа starannością opracowania i wszechstronoś- 
cią. Ma jednak pewne wątpliwości, a mianowi: 
cie, czy uda się zrównoważyć budżet do roku 
1926 óraz, czy już obecnie można przesądzać 


“z jakich źródeł pokryjemy deficyt, płynący 


z. wydatków na obrone państwa i odbudowę 
Natomiast mówca uważa za słuszne 
podział budżetu na administracyjny i przedsię- 
biorstw, bo raz należy ustalić, Пе każde przed- 
siębiorstwo kosztuje, a ile państwu przynosi 
zysku. Mówca jest również zwolennikiem pro- 
jektowanego miernika złotego. 

Brakiem systemu, przedstawionego przez 
p. Ministra, jest pominięcie założenia banku 
emisyjnego. które mówca uważa za bardzo 
pilne. Oświadcza dalej, że zgadza się na do- 
stosowanie podatków do normy przedwojennej, 
lecz ma wątpliwości, czy 2цроғгевіе kraju na to 
pozwoli. Największe zastrzeżenie Р. 5. L. ma 
со do uprawnień, jakieby w postati projekto- 


wanej ustawy sanacyjnej Sejm miał udzielić 


rządowi, albawiem oznaczałoby to usuwanie 
Sejmu w tak ważnej sprawie od współdziałania 
w sanacji gospodarczej, a nadto i dlatego, że 
projekt ten wciąga niepotrzebnie dobi Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do spraw tak “ūrażliwej 
natury; 

Fos, Michalski (CH. №.) (b. min. skarbu) 
na wstępie zaznaczył, że, mimo opozycyjnego 
stanowiska w stosunku do rządu, klub mówcy 
postanowił brać udział w pracy państwowa 
twórczej, czego даі już dowody w uchwaleniu 
ustaw podatkówych. Przechodząc do omówie- 


` pia projektu Ustawy ѕапасујпеј,. oświadczył się 


przeciw temu projektowi, który uważa za bięd= 
my i szkodliwy, szczególaie odnośnie do kwestji 
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walutowej (sprawy miernika złotego). Główne 
miejsce w każdym projekcie sanacyjńym winna 
stanowić redukcja wydatków. Mówca, będąc 
ministrem skarbu stwierdził, że oszczędności 
dadzą się przeprowadzić przedewszystkiem w mi- 
nisterstwach: spraw wojskowych, zagranicznych, 
przemysłu i handlu i kolei. Mówca żąda, aby 
na wzór Francji był ustanowiony w każdem 
ministerstwie: przedstawiciel ministerstwa skar- 
bu, mający prawo wglądu w akta ministerstwa 
dotyczące wydatków, i dający swą aprobatę na 
nie, za mało jest budżet uchwalić, trzeba 
umieć go dopilnować. - 

Na tem przemówieniu przerwano dalszą 
dyskusję, a przystąpiono do trzeciego czytania 
ustawy o wyrównaniu opłat stemplowych i ро” 
datku spadkowego, którą to ustawę w całości 
przyjęto. Przyjęto również w trzeciem czyta- 
niu ustawę o uregulowaniu podatku od spo- 
życia. 

Spółki popierane przez rząd. W końcu 
przyjęto na podstawie sprawozdania pos. Dia- 
manda (P. Р. 8.) rezolucję komisji skarbowej, 
wzywając rząd, aby do 14 dni przedłożył Sej- 
mowi wykaz spółek i wytwórni państw., w któ- 
rych skarb uczestniczy, z ożnaczeniem wyso- 
kości i charakteru udziału skarbu, oraz skła 
rad przybocznych. Rezolucja ta podyktowaną 
została koniecznością zwrócenia się przeciwko 
udziałowi osób będących w służbie publicznej, 
w zarządach spółek akcyjnych prywatno-pań- 
stwowych. 


22 posiedzenie Sejmu w dniu 9 татса! 1923 r. 


Wydanie posłów. chwalono wnioski Ko- 
misji Regulaminowej o zawieszenie postępowania 
karnego przeciw posłom: IKomarewiczowi, Pod- 
horskiemu, Paszczukowi i. Prysłupie (wszyscy 
z klubu ukraińskiego), Szapielowi i Langerowi 
(z „Wyzwolenia*). 

Szkoły akademickie. Na podstawle refe- 
‘ratu posła Sokolnickiej (Z, L. N.) przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu nowelę do ustawy 
o szkołach akademickich, zaliczającą do nich 
Akademję sztuk pięknych w Krakowie. 

Emeryci. Następnie uchwaiono rezolucję 
komisji administracyjnej, przedstawioną również 
przez pos. Sokolnicką wzywającą rząd do zrów- 
nania emerytów państw zaborczych z emeryta- 
mi własnego фан 

kuaja...skarbowa. . Poseł  Chądzyński 


Dys 
(N. P. E.) godzi się z koncepcją miernika, po- . 


chwala przedłożenie całego planu Finansowego 
па trzy lata, oraz projekt podatku majątkowe- 
go (daniny), ma jednak pewne zastrzeżenia co 


do zupełnego wyodrębnienia przedsiębiorstw ` 


państw. Klub mówcy gotów jest stanąć po stro= 
nie każdego rządu, który przystępuje z uczci- 


wym planem do sanacji skarbu; kończąc, mów-' 


ca stawia rezolucję, wzywającą rząd do przed- 
łożenia w terminie 3 tygodni projektu ubezpie- 
czenia na wypadek bezrobocia, 

Następnie przemawiali: pos. Kwiatkowski 
(Ch. D.), który oświadczył, że wszystkie wąt- 
pliwości, które nasuwa projekt sanacji, пајіе- 
piej uda się wyjaśnić w komisji, poseł Piesch 
(Kl. niem.) stwierdzający, że obywatelom Niem- 
com, nie mniej niż innym, zależy na sanacji 
skarbowej, oraz pos, łypacewicz (Wyzwolenie), 


popierający przedłożenia rządowe; ma on tyłko- 


pewne objekcje co do pełnomocnictw, zawar- 
tych w tem przedłożeniu, które sprzeciwiają 
się Konstytucji i narażają powagę Prezydenta 
Rzplitej. 

Po tem przemówieniu wszedł na trybunę 
minister spr. wojsk. Sósnkowskż, celem udziele- 
nia odpowiedzi na zarzuty, które administracji 
wojskowej w swem przemówieniu postawił pos. 
Michalski, \ 

Pos, Digmand (Р. Р. $.) uzasadniając z ko- 
lei stanowisko swego klubu wobec projektu 
ustawy o sanacji, wskazywał, że projekt ten 
jest zamachem na Konstytucję przez to, że 
usiłuje nadać rządowi prawa ustawodawcze, ja- 
kie przysługują jedynie sejmowi; mówca wyra- 
ża nadzieję, że Komisja zmieni kompromisowo 
adnośne postanowienia. , 

„, Dyskusja zakończyła się odpowiedzią int- 
nistra skarbu, który omówił wątpliwości wysu- 
nięte podczas dyskusji, wykazując, że zarzuty 
poszczególnych faówców wzajemnie sobie prze- 
czą. Pan Minister z naciskiem powtórzył zasa- 
dę, wypowiedzianą na wstępie exposć, że po- 
łożenie jest tak trudne i złożone, że jednym 
jakimś sposobem nie da się go naprawić, 
a niestety każdy z mówców zwracał uwagę 
tylko na jeden jakiś punkt, nie obejmując ca- 
łości zagadnienia. 


‚ go posiedzenia. 
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Minister wyjaśnia pojęcie miernika złote- 
go oraz zaznaczył, że gdyby nawet ро wpro- 
wadzeniu tego miernika ceny naszych produk- 
tów stanęły na poziomie сеп światowych, to 
równowaga budżetu będzie zachowaną, bo w tytn 
samym stopniu będą wzrastały i nasze docho- 
dy. Со do uprawnień Фа Rządu, zawartych 
w projekcie ustawy o sanacji skarbu, które bu- 
dzą w Sejmie pewne wątpliwości, to mogą być 
one przy rozważaniu tej sprawy w Komisji pod- 
dane pewnym modyfikacjom; chodzi bowiem 
jedynie o to, aby umożliwić rządowi realizację 
sanacji skarbu. 

Projekt ustawy o sanacji skarbu odesłano 
do Komisji. ~ 
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Interpelacje. Wpłynęły interpelacje: pos. 
Dqąbskiego (Р. 8. L.) w sprawie naszych granic 
мѕсһодпісћ, роз. Smulikowskiego (Р. Р. 5.) w spra- 
wie wprowadzenia nowych „opłat w szkołach 
średnich, pos. Wasyńczuka «+  Taraszkiewicza 
(Klub ukraiński) w sprawie rekwirowania па 
Kresach wschodnich pomieszczeń dla policji, 
Klubu Р. 8. L. w sprawie gospodarki leśnej 
w spółkach drzewnych i t. d. 

Porządek dzienny. Odesłano w pierwszem 
czytaniu do komisji projekty ustaw: o dodatko- 
wem prowizorjum budżetowem, o zmianie po- 
datku оа kapitału i rent, wreszcie o opłatach 
stemplowych, wpłacanych przez współdzielnie. 

Wydanie posłów. Na podstawie spra- 
wozdania pos. ks. Kaczyńskiego, zgodnie z wnio- 
skiem komisji regulaminowej postanowiono nie 
wydawać sądom posłów Falkowskiego i Bar- 
lickiego. 

Wymiana przestępców polit. Na podsta- 
wie- sprawozdanie posła 2. Seydy (Z. L. N.), 
referenta komisji prawniczej, przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o wymianie 
przestępców politycznych pomiędzy Polską a Ro- 
sją. Ulzasadniająć ustawe pos. Seyda wyjaśnił, 
że Rząd polski zawarł w dniu 1 lutego b. r. 
układ z Rosją Sowiecką, na mocy którego ma 
być wymienionych 317 osób skazanych za 
przestępstwa polityczne, wydanych przez Rząd 
polski rządowi rosyjskiemu w zamian za 617 
wydanych Polsce. Komisja prawna przychyłliła 
się do tego projektu, głównie ze wzgiędów hu- 
manitarnych — chodzi bowlem o życie 23 ludzi 
skazanych przez rząd rosyjski na śmierć za: 
zdradę stanu na rzecz Polski. 

Mowa premjera. W odpowiedzi na: ipter- 
pelację 'pos. Dąbskiego (Р. 5. L.) w sprawie 
granic wschodnich, zabrał głos Pan Prezydent 
Ministrów Sikorski, (przemówienie to podajemy 
osobno). 

Walka z drożyzną. Imieniem komisji do 
walki z drożyzną składał sprawozdanie pos. Arci- 
szewski (Р. Р. 8.) referując nowelę do ustawy 
z 5-VIII 1922 r. o zwalczaniu lichwy wojennej. 
Wniosek większości komisji proponuje zmianę 
tej -ustawy w tym sensie, aby nie wzbudzała 
wątpliwości. że oszczędzając гоіпікбм ой szy- 
kan przy zbywaniu artykułów własnego gospo- 
darstwa, zwainia od odpowiedzialności tych. 
którzy gromadzą i magazynują środki żywności 
w celu podniesienia cen. Komisja wnosi poza 
tem szereg rezolucji, wzywających do wstrzy- 
mania wywozu artykułów, których brak daje 
się odczuwać, do ułatwienia miastom, spółdzie!- 
niom i kółkom roln. nabywanie artykułów 
pierwszej potrzeby, do zmiany ustaw o odpo- 
wiedzialności i karach za przestępstwa w tej 
dziedzinie, wreszcie komisja proponuje wybór 
specjalnej komisji złożonej z 9 posłów dla zba- 
dania stanu zabezpieczenia granic przed niele- 
galnym wywozem, oraz drugiej komisji dla zba- ' 
dania warunków, wpływających na ukształto- 
wanie cen węgła, oraz sprawy wywozu węgla 
zagranicę, ТА, 

Po mowie pos, Zaremby (P. Р. 8.), który 
motywował wnioski mniejszości, oraz kilku in- 
nych posłów, dyskusję odroczono do następne- 
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Pożyczka m. kwowa. Przyjęto bez zmian 
i bez dyskusji uchwalomą już przez Sejm usta- 
wę, zezwalające gminie miasta Lwowa na za-i 
ciągnięcie, za poręką państwa, pożyczki 120 mil- 
jonów mk. 

Sprawy podatkowe. Następnie uchwalo- 
no również bez zmiany nowelę до podatku 
dachodawego wraz z rezolucją, żądającą prze« 
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dłużenia terminu składania zeznań na rok bież. 
do 30 kwietnia i zwrotu piatnikom należności, 
niesłusznie pobranych. W dalszym ciągu uchwa- ` 
lono, wbrew opozycji sen. Balińskiego (Z. L. N.), 
ustawę o karach za zwłokę i o kosztach egze* 
kucyjnych wraz z kilkoma rezolucjami. 

Konwencja górnośląska. Wreszcie bez 
zmian uchwalono ustawę о stosowaniu kar za 
przekroczenia przepisów polsko-niemieckiej коп" 
wencji górnośląskiej. 

Zakończenie dyskusji skarbowej. W spra- 
wie dalszej dyskusji nad. interpelacją w sprawie 
programu skarbowego głos zabrał s. Karpiński 
(2. Р. №.) i zaznaczył, że wobec wniesienia 
przez ministra skarbu do Sejmu ustawy о ѕа- 
nacji skarbu— dalsza rozprawa nad interpelacją 
byłaby bezprzedmiotowa. Natomiast proponuje 
rezolucję, wzywającą: rząd, aby zanim ustawa 
sanacyjna w sprawie wskażnika złotego zosta- 
nie załatwiona, nie wydawał zarządzeń co do 
wskażnika złotego, a zarządzenia już wydane 
cofnął. 7 

Marszałek zaopiniował, że interpelacja we- 
dtug regulaminu nie może kończyć się rezoe 
ucją. 

Ss. Wożnicki (Wyzw.) i Krzyżanowski (Piast) 
również sprzeciwili się tej rezolucji. Przyjęto 
jedynie wniosek o przerwamie dalszej dyskusji 
nad interpelacją. 


Nasz handel zagraniczny. 


Główny Urząd Statystyczny niadawno o- 
głosił, że nasz bilans handlowy jest czynny, co 
znaczy, że nasz wywóz jest większy od przy- 


wozu. Jestto wiadomość niezmiernie росіе- 
szająca, nawet radosna. Niewątpliwie wiąże Się 
ona bezpośrednio z zawartemi przez nas z pań- 
stwami zagranicznemi umowami handlowemi, 
które utorowały drogę naszym towarorn eks- 
portowym. 

Po wojnie wszechświatowej Polska znala- 
zła się w trudnej sytuacji politycznej i gospo- 
darczej z powodu braku określonych granic, 
konieczności prowadzenia wojny o utrzymanie 
swej niezależności politycznej, oraz zniszczenia 
gospodarczego życia kraju. Nawiązując sto- 
sunki handlowa z inneml państwami, rząd ucie- 
kał się do zawierania najbardziej pryrnitywnych, 
krótkoterminowych umów wymiennych. Jedna 
kowoż umowy te wkrótce okazały się niewy- 
starczającemi i już w r. 1921, po zakończeniu 
wojny z Rosją, kiedy stosunki polityczne i go- 
spodarcze zaczynają się układać pomyślniej, 
przechodzimy od umów wymiennych do trak- 
tatów handlowych. Polska wchodzi w sferę 
międzynarodowaj wymiany towarowej. 

ZŻawierane z innemi państwami umowy 
handlowe nie mają charakteru umów stałych, 
które byłyby wyrazem konsekwentnej polityki 
handlowej zagranicznej, ponieważ ustalanie i 
wzmocnienie wewnętrznych stosunków gospo- 
darczych potrwa dłużej, zagraniczna zaś polity- 
ka handlowa oparta być musi na wewnętrznej. 
Nieuregulowane stosunki gospodarcze państwa 
(sytuacja finansowa, sprawy celne i inne) wy- 
wołują dwie trudności przy zawieraniu umów 
handlowych. To też umowy te zawierane są 
zasadniczo na jeden rok i, w miarę utrwalania 
się życia gospodarczego Kraju i ustalania iinji 
polityki gospodarczej, niewątpliwie Беда журо" 
wiadane i przystosowane do potrzeb bieżą- 
cych. 

Wszystkie nasze umowy handlowe oparte 
są na tak zwanej „klauzuli największego uprzy* 
wiłejowania*. Zmaczy to, że państwo, z którem 
zawarliśmy umowę haadlową, otrzyma automa- 
tycznie wszystkie te przywileje handlowe, jakie 
w przyszłości przyanamy innym państwom. 
W zakresie trudnienia się przemysłem i hand- 
łem, płacenia podatków i ponoszeaia innych 
ciężarów, osiedłania 516, występowania w są- 
dach, oraz opłat i rekwizycji, związanych z po- 
siadaniem lub dzierżawą nieruchomości — oby- 
watełe jednego umawiającego się państwa ре" 
dą ігакомамі na terytorjum drugiego na równi 
z krajowcami. Kiauzuła największego uprzywi= 
lejowamia та zastosowanie w sprawach naby- 
wania wszelkiej własności піегиспоте} i rucho= 
mej, oraz rozporządzania tą własnością, płace- 
nia wewnętrznych podatków państwowych, ор" 
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ciążających produkcję, lub konsumcję, oraz sto- 
sowania do cudzoziemców przepisów specjal- 
nych, dotyczących handlu, przemysłu i іп. Oby- 
watele jednego państwa, zamieszkali na tery- 
torjum drugiego, zwolnieni są od obowiązku 
służby wojskowej, wszelkich obowiązkowych 
czynności urzędowych, oraz od płacenia poży- 
czek przymusowych i danin państwowych,. 

Go się tyczy osób prawnych — obywatele 
jednego kraju zakładać mogą na terytorjum 
drugiego wszelkiego rodziaju spółki, które nie- 
podiegają podatkom i opłatom wyższym, niż 
spółki krajowe, oraz mają wolny dostęp do są- 
dów. Ograniczeniom podlegają jednak te ga- 
łęzie przemysłu i handlu, które mają charakter 
użyteczności publicznej. * 

Kupcy, przemysłowcy i komiwojażerowie, 
zaopatrzeni w odpowiednie karty legitymacyj- 
ne, czynić mogą zakupy w drugiem państwie 
bez uiszczania tam opłat patentowych. Przy- 
wożone przez komiwojażerów próbki zwolnione 
są od cła przywozowego i wywozowego, pod 
warunkiem powrotnego wywozu. 

W dziedzinie komunikacji, oraz taryf kole- 
jowy ch, wprowadzono zasadę swobodnego tran- 
zyta, przy zapewnieniu wzajemnego traktowa” 
nia się na stopie narodu najbardziej uprzywiłe- 
jowanego. Tranzyto może być ograniczone ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne, ochronę. 
przeciwko chorobom zwierząt i roślin i t. p. 
Towary, przewożone przez terytorjum jednego 
z dwuch państw, związanych umową, zwolnione 
są od wszelkich ceł. 

W sprawach żeglugi zastosowana jest za- 
sada równości z krajowcami. Jedynie handel 
pobrzeżny („cabotage“) zastrzeżony jest dla 
przedsiębiorstw krajowych. 

Przed dniem 1 stycznia r. 1923 Polska za- 
warla umowy handlowe: z Rumunją, Czecho” 
słowacją, Gdańskiem, Francją, Kłajpedą, Wło- 
chami, Szwajcarją, Austrją, Jugosławją, Japonją 
i Веда. Pozatemi w toku są rokowania z Ro- 
sja i Ukrainą, Niemcami, Węgrami, Hiszpanją, 
kłolandją, Norwegją, Szwecją i Danją. 


Z giełdy. 


W tygodniu ubiegłym, przy nastroju zniż- 
kowym dla walut obcych, kursy poważniejszym 
zmianom nie uległy. Na zaznaczenie zasługuje 
tylko fakt, że różnica między walutami (gotów- 
ką), a dewizami (czekami i wpłatami bankiers- 
kiemi) zmniejszyła się nieco. Waluty były.. con 
raz droższemi: w stosunku do dewiz, co jest 
niewątpliwym dowodem, ѓе duża część walut 
nabywana jest na spekulację, łub na przecho- 
wanie oszczędności. 

Obroty papierami procentowemi, jak zwy- 
kle, byty minimałne. 

kursy akcji miały przeważnie tendencję 
zniżkową. Wpływa na to zarówno brak go- 
tówki obrotowej, jak wzmożenie się spekulacji 
walutami obcemi. W ostatnich dniach nastą* 
piło niejakie wzmocnienie, czy jest to jednak 
objaw stały, na razie trudno przesądzać. · 


Dookoła spraw ` 
administracyjnych. 


—;Q:— 


Wizy bowrotne dla cudzoziemców. 


Departament Bezpieczeństwa Minist. Spraw 
Wewnętrznych (st. ref. Dr. Ostrowski) przygo- 
tował projekt w sprawie udziełania wiz po- 
wrotnych do Polski, na paszporty cudzoziemskie. 
Zasadniczo wedle dotychczasowej praktyki, 
w myśl $ 3 instrukcji paszportowej z dn. 10V 
1921 r.*Nr. ВВ 490/21 władze admińistracyjne 
I instancji mogły udzielać obcokrajowcem wizy 
powrotnej na paszportach zagranicznych, lub 
wystawianych przez polskie władze. Stosownie 
do prejektu tylko w wyjątkowych wypadkach 

еда megły starostwa udzielać wiz powrotnych 

cudzoziemcom, а to na specjalne zezwolenie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Mormalnie 
Uupowaźnione będą konsulaty polskie do udzie- 
lania wiz powrotnych (па przyjazd do Pelski) 
podczas, gdy starostwa będą udzielały w myśl 
, 3 instrukcji BB 480 zezwoleń na wyjazd 
z Polski. 

Dła ułatwienia uzyskania wiz powrotnych 
do Polski cudzoziemcom stale w Polsce za- 
Mmieszkałym, Беда mogły (rzędy paszportowe, 
t. je Władze administracyjne 1 instancji przy wy- 
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dawaniu paszportów cudzoziemskich obok wiz 
wyjazdowych па prośbę petenta umieszczać 
będą stempel kwalifikacyjny następującej treści: 


Stempel kwalif. A. 
Do uzyskania wizy powrotnej do 


Polski . . .... przeszkód niema 


Komisarz Rządu 
na m. St. Warszawę, 


Warszawa, dn. 


W stosunku do wyjeżdżających z Polski 
obywateli b. irmperjum rosyjskiego, którzy nie 
nabyli innego obywatelstwa lub też osób nie- 
posiadających obywatelstwa polskiego, a nie- 
przynależnych do państwa obcego, które posia- 
da w Polsce swe przedstawicielstwo konsularne, 
o iłe posiadają w Polsce swe warsztaty pracy 
i są wobec Państwa lojalni, należy stosownie 
do uprawnionego warunkami żądania na wysła- 
nych dokumentach podróży umieścić stempel 
następującej treści: 


Stempel kwalif. В. 


Powrót do Polski do dn. ‚,.,.,, 
х Ау А ‚ dozwolony pod warunkiem 
uzyskania wizy polskiego Konsulatu 


Komisarz Rządu 
na m. st. Warszawę. 
Warszawa, dn. 


Wyżej wymienione stemple winne być 
wedle projektu umieszczane bezpłatnie ma 
paszportach obok iub pod wizą wyjazdową. 
Dr. 2, Н, 


DOOKOŁA SPRAW 


POLICYJNYCH. 


Utworzenie ҮП brygady Sanitarno-Obycza- 
jowej w obrębie Urzędu Śledczego VI 
Okręgu Policji Państwowej. 

«.- $tosewnie do t6iefonogrartilczńego pole- 
cenia Komendy Głownej Policji Państwowej 


z dn. 1 marca b. r. została utworzona w obre» · 


bie Urzędu Śledczego m. st. Warszawy VII 
Brygada Sanitarno-Obyczajowa pod kierunkiem 
komisarza P. P. Horeckiego Józefa. 

. Pod. względem gospodarczym i służbowym 


VII Brygada podporządkowaną będzie Okr. Ko- ' 


mendzie Р. Р. Nr. МІ, pod względem zaś admi- 
nistracyjnym Wydziałowi ЇЇ Urzędu Zdrowia 
Publicznego. 

Rzeczana brygada znajduje się obecnie 
w stadjum organizacji, odnośna zaś instrukcja 
dla niej zostanie wydana w czasie późniejszym. 


Utworzenie 8-ej brygady przy Urzędzie 
Śledczym Okr. Kmdy P. P. Nr. VI. 


Rozkazem Ne 54 z dnia 8 marca 1923 r. 
zaliczyła Okr. Kmda.P. P. Ne VI Referat Ruchu 
Kołowego, przynależny dawniej do Rezerwy 
Okręgowej, jako brygadę 8-mą do Okr. Urzędu 

ledczego, pozostawiając jej nadal jako kierow- 
nika, komisarza, Grzędzicę Ignacego. 


Dopuszczanie funkcjonarjuszy policji pań- 
stwowej na terytorja kolejowe. 


Na skutek 
Kolei Żelażnych z dn. 5 stycznia 1923 r. L. dz. 
W. 15110/16 wystosowała Warszawska Dyrek- 
cja Kolei Państwowych, jakoteż i inne Dyrek- 
cje, do podwładnych sweich organów okólniki 
w sprawie dopuszczania funkcjonarjuszów po- 
licji państwowej na terytorjum kolejowe, oraz 
przyjmowania telegramów i fenoegramów nada- 
wanych przez organa tejże policji. 

Organom policji państwowej dozwolony 
jest wstęp na teren kolejowy bez jakichkol- 
wiek ograniczeń i dotyczy їе wszystkich funk- 
cjonarjuszów policji państwowej, a więc i bę- 
dących. w ubraniu eywilaem, jako też funkcjo- 
narfuszów służby śledczej, o ile funkcjonarjusze 
ci okazują legitymację służbową. Dotyczy to 
również wszystkich wyższych funkcjonarjuszów 
policji państwewej (od aspiranta wzwyż) w mun- 
durze, jako też będących w ich towarzystwie 
niższych tunkcjonarjuszów, których uważać na- 
leży za pełniących służbę. Nadto zaznaczono 


rozporządzenia Ministerstwa . 
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we wspomnianem roźporządzeniu, że niższych 
funkcjonarjuszów policji legitymuje opaska słuź- 
bowa na rękawie. 

Р Z telegramami i fonogramami nadawane- 
mi przez organa policji państwowej polecono 
postępować w myśl art. 2 przepisów dla służ- 
by telegraficznej i telefonicznej (1922 r.) z tem, 
że o Пе telegram względnie fonogram nie mo- 
że być opatrzony pieczącią odnośnego urzędu, 
wystarczy stwierdzenie urzędowego charakteru 
depeszy, według adresu, względnie treści i legi- 
tymacji nadającego. Telegramy i fonogramy Ро= 
licjj Państwowej mają być kredytowane po- 
dobnie, jak wojskowe. ` 

W nagłych niecierpiących zwłoki wypad- 
kach jak n: w celu ścigania złoczyńcy, żąda” 
nia pomocy i t. p. dozwolono funkcjonarjuszom 
Policji Państwowej użycie telefonu kolejowego 
(tak na stacjach, jako taż i w budynkach 
strażniczych i blokowych), o ile telefon nie jest 
zajęty służbowo. 

Zarazem uprzedzono ogół pracowników 
kolejowych, że w razie słusznych zażaleń па 
utrudnianie funKkcjonarjuszom Policji Państwo- 
wej służby, mającej na celu ochronę środków 
komunikacyjnych, oraz rhienia kolejowego i to» 
warów, jako też utrzymanie porządku i bezpie- 
czeństwa publicznego, winni pociągani będą do 
surowej odpowiedzialności. 


Reorganizacja policji stołecznej. 


Nowomianowany komendant P.P. na m. 
st. Warszawę inspektor Wiktor Ludwikowski, 


' bezpośrednie 'po objęciu urzędowania przystą- 


pił do prac reorganizacyjnych na terenie swe- 
go okręgu. ` 

W sprawie tej zasięgneliśmy u źródła sze» 
reg poniższych inforrnacji. z 

‚ Przedewszystkiem więc, gdy mowa о po- 
trzebach służby bezpieczeństwa w stolicy, uwy- 
datnia się brak łudzi. Stan liczebny warszaw- 
skiej policji jest conajmniej о 40°/, niższy od 
istotnej potrzeby. 

W najbardziej spokojnym okresie, w naj- 
normalniejszym czasie, wszyscy funkcjonarjusze 
poiicji warszawskiej są- tak, bardzo przeciążeni 
pracą, że gdy wypadnie przejściowy okres 
wzmożonej służby w związku z tymi, czy inny- 
mi wypadkami, już bardzo niewiele większego 
wysiłku można żądać od policji. - №. takich а= 
runkach nie może być mowy o spokojnej, wy. ' 
trwałej pracy. Policja warszawsku bez względu 
na stan i aktualne potrzeby bezpieczeństwa žy- 
je zawsze i ciągle w atmosferze wyjątkowego 
podniecenia i gorączki. Liczbowe porównania 
і przykłady z innych stolic Europy równie jas» 
krawo uwydatniają potrzebę znacznego powiek. 
szenia liczebności palicji warszawskiej. Weżmy 


' jeden dorywczy przykład: 
Lo 


ndyn na 6 miljorów ludności posiada 
24 tys, konstabiów pełnących tylko i wyłącznie 
służbę bezpieczeństwa. Stanowi to 1 konstabl 
na 250 obywateli. 

Warszawa na 1 miljon ludności posiada 
około 3000 policjantów, co wynosi 1 policjant 
na 360 mieszkańców. 

Więc pierwsza potrzeba — powiększenie 
liczebności policji. Potrzeba tak rzeczywista 1 
tak paląca, że jaknajbardziej słuszna zasada 
oszczędzania w tym względzie, nie może być 
z całą surowością stosowana. 

Reorganizacja stołecznej służby bezpie- 
czeństwa pójdzie przedewszystkiem w Кіегип- 
ku ścisłego rozgraniczenia kompetencji poszcze: 
gólnych organów. Szemat organizacyjny orga* 
nu zwierzchniczego Komendy okręgowej przed- 
stawia się jak następuje: 

I. Dział administracyjny obejmuje naste- 
pujące referaty: osobowy, dyscyplinarny, admi- 
nistr.-organizacyjny, kancelacji ogólnej. 

11. Dzial (Gospodarczy obejmuje prócz 
kancelarji, referaty: buchalierji i intendentury, 

111. Dział Rezerwy Okręgowej obejmuje: 
1) rezerwę lotną (samochodową i rowerową). 
Dzięki wydatinemu poparciu Komendy Głównej 
uda się w czasie ńajbliższym stworzyć pierwsze 
w Polsce oddziały rowerowe, 2) rezerwę konną 
(130 koni), 3) szkołę okręgową, 4) rezerwę es- 
kortową, skąd czerpać się będzie wszelkie ез» 
kerty do innych okręgów, jak również wszelkie 
nadzwyczajne posterunki, 5) oddział sztabowy 
(wraz z kancelarją rezerw). 

Ważną zmianą jest, że bezpośrednia pos 
mec z rezerwy, w poszczególnych wypadkach 
wezwana być może bezpośrednio z pominie- 
ciem dawnej dregi służbowej. 

IV. Dział Urząd Śledczy А obejmujący: 
kancelarję, wydz. rozpoznawczy, 8 brygad śled- 
czych: kradzieżowa, oszustwa i fałszerstwa, Бап= 


194 (10) 


dycka, lotna, hotelowa, ruchu kołowego, oby- 
czajowa, lichwy. 

У. Dzial Urząd Śledczy B. 

Taki jest obecny szemat organizacyjny 
Komendy okręgowej, jako organu zwierzchni- 
czego. Reorganizacja komisarjatów Р. Р. prze- 
prowadzana będzie stopniowo, według оргасо- 
Nanego płanu, w ciągu najbliższych miesięcy, 
przyczem nastąpi przegrupowanie sił, tak aby 
przeważającą część młodego, zdrowego mater- 
jalu obsadzić w śródmieściu. 

Prócz powyższych zmian i projektów ty- 
czących się wewnętrznej służby, zapoczątkowa- 
ną została na 'szerszą skalę akcja kulturałno- 
społeczna wśród funkcjonarjuszów policji war- 
sząwskiej. Przedewszystkiem więc utworzono 
kasę zapomogową, brak której dawał się tak od- 
czuwać. Dodać tutaj trzeba, że w stolicy znajduje 
się obecnie 270 rodzin policjantów w ostatniej 
nędzy, a 300 rodzin w  niesłychanych wprost 
warunkach mieszkaniowych (kątem u stróża, 
па strychu i t, p.). Piórwsze sumy skłądkowe 
dały już 8 miljonów. Dzięki przyrzeczonej po- 
mocy Komendy Gł. P. P. otworzonę będą ko- 


„szary dla kawalerów. 


A PLACÓWCE. 
Instynkt państwowy. 


Polska, jako państwo współczesne istnieje 
zaledwie parę lat, піс więc dziwnego, iż stosu- 
nek wzajemny, jaki powinien istnieć między 


„społeczeństwem z jednej, a państwem 2 гих 


giej strony, nie mógł się jeszcze w dosta- 
tecznej mierze skrystalizować w opinji ѕро- 


„ łecznej, jak również w świadomości niektórych 


czynników państwowych. Przedstawiciele warstw 
społecznych ciągle narzekają na niedostateczną 
opiekę i pomoc ze strony rządu, co uniemożli- 
wia normalny rozwój sił społecznych, władze 
zaś państwowe zarzucają obywatelom brak in- 
stynktu państwowego i nieumiejętność myślenia 
kategorjami państwowemi. Spokojny obserwa- 
tor nie może nie zauważyć, że w tych wzajem- 


‚ nych oskarżeniach jest nieco przesądy i niepow- 


ściągiiwości i stara się usprawiedliwić w pew- 
nym stopniu jedną i drugą stronę, 
Wyżej wspomnianą rolę spokojnego ob- 


„serwatora przyjął na siebie autor artykułu: 


„O państwowym sposobie myślenia”, jaki ukazał” 
się w № 29 zr. 1922 „Саз. Айт. i Pal. Państw. *. 
Stwierdziwszy na wstępie niedostateczne inte- 
resowanie się sprawami państwowemi obywa- 
teli. polskich, nawołuje ich do poprawy, i chcąc 
im przyjść z pomocą, w wypełnieniu ich obo- 


«wiązków obywatelskich, stąra sią wytłumaczyć 


istotną treść instynktu państwowego. 

Wychodząc z założenia, iż państwo jest 
stosunkiem prawnym, wiążącym wszystkich 
członków danego związku, (możemy z tego 
wywnioskować, iż autor artykułu jest zwolenni- 
kiem t. żw. teorji prawnej Locninga), utożsamia 
on w swych wywodach pojecie instynktu państwo= 
wego g pojęciem praworządności, Dia autora, oby- 
watel, posiadający poczucie prawa, już przez 
sam fakt podporząakowywania się normom 
obowiązującym, zasługuje na opinję człowieka, 
obdarzonego instynktem państwowym, 

W artykułe wspomnianym spotykamy się 


ze zdaniem: „Instynkt państwowy, w przeci- 


wieństwie do instynktów narodowych, obejmu- ` 
jących całokształt narodowego życia, jest po- 
prostu poszanowaniem : prawa, praworządnością* 
i dalej: „myślenie kategorjami państwowemi 
jest właściwie umiejętnością myślenia w spo- 
sób prawny i gotowością jaknajbardziej sta- 
nowczej walki o prdwo, skora tylko: Zaszłaby 
tego potrzeba“, : 

Pogląd autora artykułu na instynkt рай“. 
stwowy wymaga częściowego sprostowania iu- 
zupełnienia. 

Państwowcem jest ten członek społeczeń- 
stwa, który świadomie spełńla wszystkie swoje 
obowiązki obywatelskie. Obowiązki obywa- 
telskie poszczególnej jednostki wyrmikają zaś 
ze stosunku prawnego, jaki istnieje między: 
państwem demokratycznem a społeczeństwem; _ 
są one różnorodne i wymagają głębokłego zro- 
zumienia interesu zbiorowości. 

Niewątpliwie poszanowanie prawa jest nor- 
malnie jedną z niezbędnycii cnót obywatelskich, 
ale samo ono nie wystarcza dla zasłużenia so- 
bie opinji obywatela obdarzonego instynktem 
państwowym. Może śię nawet zdarzyć, iż po- 
pieranie pewnej obowiązującej normy prawa 
przez danego osobnika, wywołane jest właśnie 
zanikiem u niego instynktu państwowego, 


GAZETA ADMIN 


‘Czy godziłoby się nazwać dawnego sziach- 
cica polskiego, Korzystającego ze swego prawa 
liberum veto państywowceem i z drugiej strony, 


czy można postawić mu zarzut niepraworząd- 


ności? Czy obywatel, który w sposób łegalny 
stara się wpłynąć na uchylenia. normy prawnej, 


mającej na wzglądzie wyłącznie interesy jednej 


warstwy lub stanu, a idącej naprzekór opinji 
większości społeczeństwa, nie wykazuje więk- 
szego zrozumienia interesu państwowego, od 
obywatela, który za wszelką cenę Stara się 
moc tej normy utrzymać? 


A teraz przejdźmy do stosunków, panują- 


cych w Polsce. 

Społeczeństwo polskjle w czasie długich 
lat niewoli zdane było na łaskę i niełąskę 
władz zaborczych, które wszelkie zamierzenia 
Polaków, mające na względzie poprawę dobro- 
bytu społecznego lub podnięsisnie kultury na- 
rodowej, traktowały częściej wrogo niż obojąt- 
nie, a nigdy przychylnie. Nie też dziwnego, iż 
między społeczeństwem polskieln z jednej stro“ 
ny, а. władzami zaborczemi z drugiej, istniał 
stan: wiecznej wojny jawnej lub ukrytej. Spra- 
wami unormowania stosunku między społeczeń- 
stwem a państwem, nikt się wtedy zajmować 
nie mógł, bo tych stosunków wcale nie było, 
a istniała tylko zależność niewolnika od сіетіе- 
życiela. 

Duchowo słabsza część społeczeństwa pol- 
skiego, poddawała się biernie polityce rządo- 
wej i, nie umiejąc się jej przeciwstawić, my- 
ślała jedynie o polepszeniu swego dobrobytu 
materjalnego, mocniejsza — przygotowała się 
do ciężkiej i ирогпеј walki, która miała zdecy- 
dować o losach narodu, rozstrzygnąć, czy Pol- 
ska miała być wykreślona z listy żyjących па" 
rodów, czy też miała zmartwychwstać do życia 
pełnego chwały i blasku. W tych warunkach 
nie mogło być mowy o rozwiązaniu praktycz= 
nem zagadnień natury. prawno - państwowej i о 
uświadomieniu w tej dziedzinie obywateli. De- 
wiza państwa policyjnego: tout pour le peuple, 
rien par le peuple nigdy nie była stosowana 
przez zaborców względem społeczeństwa pol- 
skiego, jak również nie była stosowaną dewiza 
liberalizmu: „laisser aller, laisser faire“. Czyn- 
niki rządowe zaborców zmierzały konsekwent- 
nie do moralnego i gospodarczego zniszczenia 
narodu polskiego. 


\/ niepodległej, zjednoczanej. demokra= 


tycznej Polsce nie należy mówić © przewadze 


czynnika państwowego nad społecznym iub od- 
wrotnie. Pańatwo współczesne nie może obyć 
się bez społeczeństwa, również i społeczeństwo 
nie może rozwijać się swobodnie bez pomocy 
ze strony państwa. Te dwa czynniki nie winny 
się wzajemnie zwalczać, ale Фа dobra zbiaro- 
wości, muszą się wzajemnie wspierać. Zadania 


współczesnego państwa są nader złążone i róż- - 


norodne i wymagają wielkich zasobów pienięż* 
nych i mocnego poparcia ze strony ogółu oby- 
wateli, ze swej strony t. zw. związki społeczne 
winny uzupełniać, a często zastępować akcję 


państwową. Obowiązkiem każdego członka spo- . 


łeczeństwa jest współdziałać z państwem i 2142 
kami społecznymi, ofiarując ze swej strony jak- 
najwięcej pracy i środków materjalnych na 
rzecz ogółu. Kto stawia interes państwowy po- 
nad interes osobisty lub poszczególnej warstwy 
społecznej, ten myśli Каќедогаті państwowemi 
i jest obdarzony zdrowym instynktem pań- 
stwowym. Sodalis, 


KRONIKA. 


Z TYGODNIA. 
SPRAWY ZAGRANICZNE, : 


Rada Ambasadorów dn. 14 b. m. powzięła decy- 
zję, uznającą granicę polsko-litewską i poisko-rosyjską, 
eraz suwerenność Poiski пад Wilnem I Galicją. Prota- 
kuł w sprawie granic wschodnich Pałski został podpi- 
sany przez przadsławicjeli wielkich mocarstw, oraz mie 
nistra spraw zagranicznych p. Skrzyńskiego. 

А Kongres prasy narodów romańskich zakończył swe 
prace. Powzięto szereg uchwał, zmierzających do jak- 
najściślejszcgo zbliżenia się narodów Romańskich, 

W Londynie Isba Gmin przyjąla wniosek pierwszej 
posłanki, lady Aster, według którego dostęp do ka- 
wiarni jest dozwolony jedynie osobom, które ukończy- 
ty 16 rok Życia. , | 

W armgi tureckiej wykryto tajną organizacje Ко. 
munlstyczną, zorganizawańą przez przedstawicieli ѕо- 
wietów. А 

Na Wegrzech, na skutek zamiaru rządu оБпіёе« 
nla płac urzędniczych, wszyscy urzędnicy państwowi 
zajęli bezwzględnie wrogie Slanowisko wobec rządu 
Bethigsna. Grozi strejk urzędników. 

W Morawskiej Ostrawie zastrejkowały wszystkie 
kopalnie. Strajk wybuchł na podłożu ekonemicznem. 
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Rad sowietów zgodzi! się wypuścić na woiność 
więzionych eserów pad warunkiem, iź ich miejsce 
zajmą eserzy znajdujący się na emigracji. 

W Rusji, podlug sprawozdania komisarjatu pra- 
cy, było w lutym 1,093,000 bezrobotnych. 

W Irlandji, w hrabstwie Kerry powstańcy zaata- 


"kowali wojska regularne. Jest 20 zabitych. 


Chiny zawarły z rządem sowietów układ handlo- 
wy podobny do tego. jaki zawarła Wielka Brytanja 
z Rosją. 

Minister Spraw Zagranicznych Skrzyński w dro» 
dze do Paryża zpstał w Brukseli powitany imieniem 
władz belgijskich przez dyrsktora protokułu p. de 
Scheidaner. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE, 


Szkoła Sztuk Piękąych w Warszawie została upań- 
stwiowiona. Uroczystość przejącia skoly przez państwo 
odbyła się dnia 11 b. m. w obecności Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolltej, przedstawicieli Rządu i Sejmu, 

Zjazd dowborezyków odbył się dn, 11 b. m. w War- 
szawie. Przewodniczył gen. Dowkór-Muśnicki. Dochód 
z Uroczystego przedstawienia w teatrze Poiskim prze- 
znaczono na budowę pomnika dla poiegłych dowbor= 
czykow. 

W Katowicach. ой dn. 12 b. m. zaczęto używać 
w handiu marki polskię. Cenniki oznaczono w wa- 
lucie pałskiej. 

R. Sygictyńska, naczęlnik wydziału w Ministerstwie 
Przemysłu'i Handlu, otrzyma! odznakę krzyża oficers= 
kiego 1едј! honorowej francuskiej. 

Uniwersytet Jagielloński rozpatrywał na posie« 
dzeniach swych wydziałów sprawę numerus clausus, 
Wydziały prawny i iekarski (jadnomyślnie) opowledzia- 
ły się za projektem, wydz. (filozoficzny zaś przeciw, 


Z Rady Ministrów. 


Rada Ministrów na posiedzeniu w ponle- 
działek dn. 12 b. m. obradowała nad projek- 
tem ustawy о uposażeniu funkcjonarjuszy pań: 
stwowych (cywilnych I wojskowych). 


Projekt ten zmierza da uproszczenia do- 
tychczasowego skomplikowanego systemu obli- 


' стапїа płac urzędniczych i wojskowych, a nad- 


to dąży do możliwego polepszenia warunków 
bytu rzesz urzędniczych, oraz da jednolitego 
„traktowania pracowników państwowych wszyst= 
kich dykasteryj. Projekt ustawy, w zasadzie 
przyjęty, ma uzgodnić szef rządu z poszczegól: 
nymi ministrami, przyczem rada ministrów po- 
wzięłą uchwałę, że uposażenie sędziów i pro- 
kuratorów określi ustawa odrębna. Z końcem 


 hbłeżącego tygodnia projekt ustawy о uposaże- 


niu wniesiony będzie do laski marszałcow :kisj 
do sejmu. 

Na tym samym posiedzeniu Rada Mini- 
strów omawiała również sprawę jaknajściślej- 
szego skoordynowania pracy rządu, sajmu 
I senatu. 


Nieścisła wiadomość. 


ч w № 60 „Przeglądu Wieczornego” z dnia 
14 marca ukazała się poniższa notatka; 


Projekt likwidacji Głównej Komene 
йу Policji. 
Znaczna oszczędność dia skarbu. 
Policja ma także być odmilitaryzowaną. 


Jak się dowiaduja „Рг2аді. Wiecz.* w związ- 
ku z ogólnym planem uzdrowienia warunków 
finansowych postanowiono w najbliższym cza- 
sle zrealizować projekt likwidacji Komendy Giów- 
пе] Policji Państwowej. Według zasadniczego 
projektu, organizacja naczelna władz bezpieczeń- 
stwa Копсепігомаё się będzie w rękach szefa 
bezpieczeństwa publicznego, który jest referen- 
tem 'Ministerjum Spraw Wewnętrznych. Szef beze 
pieczeństwa, zarniąst  dotychczagowej Głównej 
Komendy. stanowiące] aparat bardzo duży i zło- 
żony: będzie miał w charakterze referentów do 
spraw policji zawnętrznej tylko dwuch pomocnie 
ków. W poszczególnych rejonach policja będzie 
podporządkowana władzy wojewódzkiej. 


Z powodu powyższej notatki Min. Spr. 
Wewn. rozesłało do prasy następujące spro* 
stowanie. Ж 
W №№ 60 z dn. 14 marca r. b. „Prze” 
glądu Wleczornego* ukazała sią informa” 
cja pod tyt: Projekt likwidacji Głównej 
Komendy Policji, która głosi, że w czasie 
najbliższym ma być zlikwidowana Котеп“ 
dą Główna Policji Państwowej ze №2916 
dów oszczędnościawych. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
komunikuje, że informacja „Przeglądu 
Wieczornego" nie odpowiada rzaćzywisto” 
ści, ponieważ jakkolwiek brana jest po 
uwagę konieczność wprowadzenia pewnych 
zmian w dotychczasowej organizacji PO” 
licji Państwowej, jednakże żadne decyzjć | 
w. tej sprawie nie zapadły. 
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ADMINISTRACJA. 


Uiczczegie dyr. К. Lenca., Dnia 10b. m. 
w. sobotę, jako w dzień imienin dyrektora Dep. 
Admin. Min. Spraw. Wewn, p. Konstantego 
Lenca, pełniącego obecnie obowiązki dyrektora. 
: kancelarji cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej, 
składali mu w Min. Spr. Wew. serdeczne życzenia 
urzędnicy podległego mu Departamentu. 

imieniem zebranych przemówił w gorących 
słowach р. о. dyrektora nacz. wydz. adm. р. M. 
Koncki, który podniósł zalety osobiste p. Lenca 
i jego wzorowy stosunek do podwładnych. 
"Następnie wręczono  solenizantowi ozdobny 
adres z życzeniami od urzędników. 


Objęcie urzędowania pezaz waj łódz= 
kiego. Dnia 9 marca przed południem odbyla się 
w województwie uroczysiość objęcia czynności urzę: 
dowych przez nowego Wojewodę łódzkiego p. Rem- 
łowskiego, dotychczasowego starostę w Kaliszu. No- 
wemu wojewodzie przekaaał urzędowanie pełniący od 
diuższego czasu obowiązki wojewody vicewoj. dr. Ga- 
го. Vicewoj. Garapich rozpoczyna obechie dluższy 
urlop. 

Uposażenie starostów. W prasie ukszały 
się notatki o tem, że premjer Sikorski zabronił staros- 
tom przyjmowania wynagrodzenia, wypłaconago im 
przez samorządy pow., јако przewodniczącym sej- 
mików. 

Dowiedujemy się z Dep: Samorządowego Min. 
Spr. Wewn., że żaden okóinik w tej sprawie пів został 
wydany. Ze strony starostów udała sią do premjera 
Sikorskiego deputacja, w skład której weszli obok 
woj. warśz. p. Wł. Sołtana star. warsz. p. Okulicz, 
star, lowicki p. Podziński 1 star. grójecki p. Goląb, 
zapytująca go, czy rzeczywiście powżiął takie postano= 
wienie. Premjer przyjął deputację 1 jej postulaty idące, 
м kerunku utrzymania obecnego stanu rzeczy, jak naj- 
przychylniej. Prem. Sikorski oświadczył, że żadnego okói- 
nika, zawierającego podobny zakaż nigdy nie podpisże. 

Zjazd stapostów мој. warszawskiago. 
W dn. 14 i 15 b. m. odbył się zjazd starostów woj. 
warszawskiego. Obszerne sprawozdanie z jego obrad 
podamy w następnym numerze w „Dookoła spraw ad- 
minisiracyjnych”. 

Ustawa o ochronie tajemnicy kores- 
poncdiencji. W wykonaniu art, 106 Usawy konstytu- 
cyjnej z dnia 17 marca 1921 r.. który mówi: tajemnica 
4lstów i inne] koresparidencji może być naruszona 
tylko w wypadkach, prawem przewidzianych, odnośne 


czynniki rządowe przystąpiły dò opracowania projektu · 


ustawy o cchroriie tajemnity korespondencji. i 
istnieje zamiar umieszczenia w projekcie klau- 
' zuli, upoważniającej władzę rządową w określonych 
wypadkach do przeglądania korespoudencji zagra- 
nicznej. s, 
Statystyka fudności Krasów Wschod= 
nich. Główny Urząd Statystyczny ogłosił następujące 


dane. dotyczące składu wyznaniowego i narodowościo-.. 


wego Kresów Wschodnich, obejmują One wojewódze 
twa Woeiyńskie, Połeskie i Nowógródzkie, oraz te powiaty 
Ziemi Wileńskiej, w których przeprowadzono spis lud- 
ności w dn. 30-1Х 1921 r. (powiaty Brasiański, Duni- 
łuwicki, Dziśnieński i Wilejski). 


OKE E 

Rz К 

30. IX. 1921 r. zł Е 
| 55 : 2 


Ludności ogółem. . | 1,436,916 | 879,219| 821,595| 475,775 
mažczyan M „| 699,830 | 426,586| 394,540) 229,847 
obiet t "51. o le 


e" 


166,154 | 68,412 323,264| 200,460 


| 1,065,733 | 696,028 421,222| 230,268 
| 


Wyzn. rzym.katolick, 


prawoslawne . 


ewangie ickie . 37,107 | 3,815 480 239 


inne chrześcijańskie. 2,948 287] 483) 16,018 
mojżeszowe. . . .i 164,748 | 110,586] 74,331] 27,925 
Inne „ea аъ а 88 91| 1,789 855 
піедпапе a „ „ a a 138 — — 


| 240,892 


Nar. Polska . 


białoruska . „ . « 1,119, 374,004 310,096, 225,033 
иез ш э „бы, == 38,250 = — 
rusińska a „ « « ‚| 982,203 | 156,105 249 56 
niemiecka „. „. 24,878 903 168) 48 
żydowska . « a „ „| .151,719] 91.222] 56,173| 18,497 
Inne „o a 35,964| 4,730] 11,651) 10,173 
nieznane a « « s» a 14! 22 


Со бо ludności wyznania „innego chrześcijań- 
skiego", zaznacza się, że przeważńą jej część stanowią 
w 4 powiatach Ziemi Wiieńskiej — staroobrzędowcy 
(15596), w wojew. Nowogródzkiem baptyści (2045), 

Wśrad „innych narodowoścl“ najliczniejsze gru. 
py w 4 powiatach Żiemi Wileńskiaj tworzą Litwini 
(6599) 1 Rosjanie (3122) w województwie ŃNowogródz- 
kiem — Litwlni (5806), w wojew. Poleskieri Rosjanie 
W wojew. Wolyńskiem Czesi (25195) i Resjanie 
(10084). 


Uposażenie етегуібм na złużhie. Mini 
ster Spraw Wewnętrznych frozeslał do władz ll-ej ina 
stancji okólnik, wyjaśniający помеіе do ustawy eme- 
rytalnej z dn. 28-Vii 1922 r. 


państwowych, ponieważ ustawa nie robi żadhej różni. 
Су miądzy stanowiskiem siałem, a czesowem | wyna- 
grodzeniem dziennem, a miesięcznem. Emeryci zajęci 
w urzędach 1 wiadżach państwowych mają prawo do 
dloliczenia do wysługi emerytalnej czasu pdfiownej 


GAZETA ADMINISTRA 


213/678] 443,325] 221.988. 


służby, jeżeli zostali raakiywowani w ścisłem tego sło- 
wa znaczeniu, t. j. mianowam na stałe. zgodnie z prze= 
pisami ustawy a райѕімомеј siużbie cywiinej. "I 

Wadowie, pobierającej niszależnie od uposażenia 
amerytalnego także pensję wdowią, przysługuje prawe 
do pobierania dodatku emerytalnego, jako 182 до 
pensji wdowiej. 

, Zwrot kosztów przesłedlenia się: emeryta z miej- 
sca służbowego do miejsca stałego zamieszkania żgód- 
nie z art. 9 ustęp 2 noweli może nastąpić tylko w ra- 
zie przesiedieriia się w granicach Rzeczypospolitej. 
W celu uzyskania zwrotu kosztów przesiedlenia winien 
emeryt, względnie wdowa i'sieraty pó funkcjonarju- 
szu pqństwowym, zmariym w czynnej służbie, przed- 
stasić odnośnym izbom skarbowym następujące do- 
wody; 1) zaświadczenie władzy administracyjnej i-ej 
instancji o dokonanem przesiedleniu 2) rachunek po- 
Піеѕіопусћ wżgiędnie wykazanych do wypłaty. kosztów. 

Na podstawie powyższych dowodów odnośtie 
izby: Skarbowe zdrządzą wypłatę wykazanych kosztów 
z edniesieniem tego wydatku па właściwą pozycją 
preliminarza budzetu Ministerstwa Skarbu. z 

Sprawa p. St. Urbhawowioza w Komisj 

"Sejmowej. W związku .ze Sprewozdaniami z posie“ 
dzeńia komisji administracyjnej Sejmu, na któremi by- 
ła emawłana sprawa dymisji b. dyrektora Dep. Bezp. 
Ра, i Prasy p. St. Urbanowicza, etrzymujemy wiado- 
mość że sfer miarodajnych, 12 viceminister Spraw 


' Wewnętrznych p. Oipiński, w przemówieniu swojem 


wyjaśnił jakie zachodzą różnice prawno-służbowe рө- 
między zwolnieniem urzędnika na podśtawie art. 116 
Ustawy o Służbie Cywilnej, a wydaleniem go ze siiżby 


państwowej na podstawić dochodzenia dyscyplinarne- 


go. Urzędnik, wydaiony za przestępstwo służbowe nie 
może powrócić na słańowisko bez uprzedniego odby- 
cia kary dyscyplinarnej. P. Sł. Urbanowicz zaś jako 
zwolniony na podstawie art. 116 Ustawy mógłby w każ- 
dej chwiłt z powrotem objąć ałużbę w administracji 
państwowej. Е 


SAMORZĄD. 


| Sprawy sanitarne. Sprawy sanitarne w Sa- 
morządzie nie doczekały się jeszcze definitywnego 
uregulowania: ciągle jeszcze istnieją różnice w prze- 
prowadzaniu tych spraw w różnych powiatach. Rów- 
- nież teoretycy i kierownicy prac, samorządowych nie 
ustalili jeszcze, czy najracjonalniejszym jest podatek 
pogłówny na cele szpitalnictwa, czy opłaty, pobierańe 
za Вову w szpiłaiu samorządowym. Dowodem tych 
różnie była choćby dyskusja, jaka się wyloniła na kon- 
` ferencji zwołanej przez. Biuro Pracy społecznej. Tak 
czy ińaczej sprawy sanitarne są traktowane z corez 
wiekszym zrozumieniem Ith doniosłości. 
Oto kiike przykładów. 
Sejmik Śtopnieki utrzymuje własnym kosztem 


dwa szpitale, w których ludność uiszczającai podatek - 


szpitalny, korzysta z bezplatnego leczenia. Za miesz- 
kańców zaś powiatu, leczących się w szpitalach poza 
obrębćm pow. stopnickiego, koszty leczenia uskutećz- 
nia Kasa wydziału powiatowego. 
Przy układaniu pręliminarza па rok 1923 wydział 


"powiatowy sejmiku- szęrokę uwzglódnił oryanizację ~ 


kórmunalnej. służby żdrówia 1 żaprojektował podział 
powiatu ha 5 rejonów, 2 których każdy będzie obsłu- 
giwany prżëz specjalnie wyznaczonego lekarza, W każe 


dym z pomienioriych rajenów urządzona bedzić przy- · 


chodnia, gdzie za minimalną opłatą lekarz rejonowy 
w ozniczone dnie, udzielać będzie porad. Na zapro- 
wadzenie w życie projektu, Sejmik projektąwał poważ- 
ne siny, które chciał zeczerpnąć zè stawki podatku 
gruntowego w wysokości 1.200 mk. z ińorgi (w liste- 
padzie ub. roku). Województwo kleleckia nie akcep- 
towała "jednak stawki proponowanej przez wydział 
i sprawa prźzewlokła się 2пасгпіе. 

Wojewódzki Wołyńskć Wydaliał Zdrowia Publicza 
nego zwrócił uwagę wszystkim lekarzom -powiatowym 
by przy uchwaianiu budżetu przez Sejmiki zabiereli 
głos w zakresie swego resortu 1 zwracali specjalną 
„.uwągą na subsydja samorządowe udzielane szpitalom. 

W pow, Miawskim Woj. Warszawskiego zniesiono 
w r. 1923 podatek szpitalny, a na jego miejsce zapro- 
wadzono opłaty szpitalne. Wysokość tych opłat bę- 
dzie uiegać zmianom zalaźnie od ogólnych warunków 
gospodarczych. А 

Sejmik pow. Radzymińskiego (Woj. Warszawskie) 
uchwaiił na rok 1923 wydatki ńa zdrowotność i szpi- 
talnictwo w wysokości 88,005,000 mk. W dyskusji pod- 
noszono, iż mimo opłacania przez ludność powiatu po- 
даки szpitalnego, 2“ którego pokrywane Są koszty 
utrzymania szpitałi, zapewniając ludności bezpłatne 
leczenie, miasta | gminy muszą ponosić koszta lecze- 
nia osób zamieszkaiych po za granicami powiatu ko- 
rzystających z obcych spitali, ' 

W pizemówienłacii zaznaczóno. że jest to nie- 
tylko піеротіегпу, alë również niesłuszny ciężar dla 
iudności pówiatu | zawezwanó Wydział powiatowy do 
przedstawienia na najbliższem posiedzeniu Sejmiku 
zmian zgodnych z wyrażonemi dezyderatami. 

Pow. Kartuski (Woj, Pomorskie) przeznaczył na 
zdrowótńość i szpiłalnictwo w r. 1923 sume 11,650,000 
marek. ' 

Sejmik pow. Grójecbiego (Woj. Warszawskie) preli- 
minował w dn. 5-1 1923 na budowę szpiłaia dia 2ака2- 
nych 15,000,000 mtk. Dia „Drewnicy* i „T-wa Przeciw- 
gruźiiczega" uchwalonó jednomyślnie prelimiinować ро 
500.000 mk. 


POLICJA. 


Powrót z pasa neutralnego. 


Ww piątek än. 16 marċa o godz. 11 m. 35 
rano Specjalnym pociągiem powrócił do War- 


ZE 


„szawy oddział policji biorącej tak zaszczytny 


udział w akcji przejmowania pfżez Polskę t. zw. 
pasa neutralnego. f | 

Na powitanie przybyli па dworżeć: p. Ko- 
imisarz Rządu па m.st. Warszawę Anusz, zaśt. Kom. 


CJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


"rzanych o dokonanie tego morderstwa i 


(11) 195 


Gł. Nadinspektor Wardęski, Komendant Р. Р. па 
m st. Warszawę inspektor Ludwikowski, przed- 
stawiciei wojskowości pułk. Zarzycki, stołeczna 
prasa, Wreszcie bardzo licznie zebrana publicze 
ność, 

О godzinie 111/, rano pociąg wjechał na 
stację. Honorowa koni>anja Р.Р. sprezentowała 
broń, orkiestra odegrała hymn „Jeszcze Polska..." 
Z wagonów wysypywać się zaczęli żołnierze za- 
słiżenegó oddziału. sę 

Komendant Ludwikowski przyjmuje raport: 
„117 ludzi przyprowadzono...* Z karabinami 
w ręku, tornistrami na plecach, na każdej czdp- 
ce gałązka jodliny... Twarze rozpromienione, 
dziarskie... listawiają się w dwuszeregu i гш" 
szają przed dworzec. 


Tutaj nadinsp. Wardęski i komendant Lud- 
wikowski przyjmują defiladę. 

Równym sprężystym krokiem przechodzi 
oddział, przy dźwiękach orkiestry, wzdłuż fron- 
tu honorowej kompanji, prezentującej broń. 

Wchodzą w ulicę Marszałkowską, gdzie 
ро obu stronach—tłumy witającej ludności. 

Uroczyście i serdecznie witani byli dzielni 
i żasłużeni szeregowcy policyjnego oddziału, któ- 
rzy z trudnego obowiązku zaszczytnie zdołał 
sią wywiązać. ` 


U 

Zskańczenie Vil Кигаш w Szkola: Przoe 
downików w Łodzi. W czwartek dn. 8 marca po- 
licja łódzka obchodziła uroczystość zakończenia УШ 
kursu S:koły Przodowników P. P. a 

4iroczystości rozpoczęło nabożeństwo w katedrze, 
poczem na terenie szkoły odbyły się ćwiczenia; po 
rozdaniu świadectw i dokonaniu zdjęcia fotograficzne- 
go zaproszono obecnych do pięknie udekorowanej 
sali na obiad. Przemawiali podczas obiadu komisarz. 
Wróblewski, przedstewiciei Gi, Kom. Poł. z Warszawy. 
insp. Ferster, деп: Pachucki, dr. Raczyński, red, Miller, 
prok. Śchmidł, kś. Olesińgki. Odpowiadał w imieniu 
absolwentów przod. Krawc 


(С) Wyjaśnienie w sprawie. zakazu xas 
wierania maśżeńntw. W rozkazie Dziennym Ko- 
mendy P.P. st. m. Warszawy Ne 59 p. 2 z dn. 14 b. m. 
zostało umieszczone rozporządzenie ograniczające pra- 
мо zawierania związków małżeńskich przez niższych 
funkcjonarjuszów Р.Р. Ponieważ niektórzy funkcjonar= 
juśze Р.Р. myinie komentują to rozporządzenie, Roz: 
kaz Dzienny K. P. Р. m. st. Warszawy Ne 69 p. 4 z dn. 
15 b. m. zawiera następujące wyjaśnienie: 

„Ponieważ niektórzy funkcjonarjusze P.P. mylnie 
komentują роіесеше zawarte w p. 2 Rozkazu Dzienne» 
go № 59 w sprawie wstrzymania zezwoleń na zawiera- 
nie związków małżeńskich przez niższych funkcjonar= 
juszów Р.Р. mn. st. Warszawy, wyjaśniam, że do tut. Kde 
mendy napływa zńaczna ilość raportów © udzieianie 
zezwoleń пт zwłązki małżeńskie i ża wskazane rapor- 
ty до: chwil obecnej uwzględniane były, lecz z uwagi 
na nadzwyczajna trudności przydziału tokali діа funk- 
cjonarjuszów żonatych, udzielanie zezwoleń na zawie. 
ranie zwłjzków małżeńskich, traktowane będzie ściśle 
м/о par. 20 Tymczasowej Instrukcji dła Р.Р, w myśl 
którego pozwolenie na zawarcie związku małżeńskie 
д9 w ciągu pierwszych 2-ch ilat Służby, udzielanem 
być może niższemu funkcjonarjuszowi tylko w wyjąte 
kowych okolicznościach”. 


Banidytyzm. 


W środę dn. 14 b. m. a godz. 11 w połudn. za- 
alarrmowano wiadze policyjne, źe w dmu Mr. 111 przy 
ul. Marszałkowskiej w Warszawie, dokonano morder- 
stwa w połączeniu z rabunkiem. Јак się okazeła 
w domu tym w bramie znajduje się od 2-ch łat sklep 
jubilerski p. f. „Rekord“ należący do trzech wspólni- 
ków: Jakóba Hartsilbera, Pinkusa Zandsznajdera ЬЁтоһпа 
Silberberga. 1 - 4 

Między wspólnikami było ułożone, że rzeczy 
kosztowniejsze, oraz gotówkę, po zamknięciu skiepa 
zabierał zwykle Hartsilber do domu i następnego dnia 
przynosił z powrotem do sklepu. 

W środę o godz. il-ej, jeden ze wspólników 
przyszedł do sklepu, który ku zdziwieniu swemu zastał 
zamkniąty. Gdy па pukania nikt się nie odzywał, wy- 
ważono drzwi i w sklepie za przepierzeniem znaleziono 
zamordowanego 45-letniego Jakóba Нагїзїїзега. 

Żostał on uduszony, za pomocą drutu telefo- 


„ nicznego, pozatem miał ręce skrępowane grubym SZnu. 


rem. Stwierdzono brak walizki z kasztownościami warto= 
ści około 40 miijonów mk. I 2-ch mlljonów w gotówce. 
Przybyłe na miejsce władze policyjna wszczęły 
energiczna poszukiwania i mine braku jakichkolwiek 
konkretnych śladów już dnia пазї рпедо wpadły na 
trop sprawców. “ | Ep. ji 
Aresztowano trzech ludzi. bardzo silnie ройеј« 
rabunku. 
Jednego z nich poznali rnurarze, pracujący w tym 
domu, mianowicie widziano gó tam w godzinach ran- 
nych, Kręcącego się dość długo w bramie i na pod. 
wórzu. 4 
Aresztowani nie przyznają się do zbrodniczego 
czynu. 7" 
Dałsze dochodzenie w toku. 
Zastrzełenie bandyty. Od jakiegoś czasu w ро- 
wiecie Pulawslcim,.w okolicach os, Irena grasowało З 
opryszków, rabując przejeżdżających kupców na jar- 
marki i powracających ż jarmarków, Zawdzięczając le- 


*sistej okolicy, pomimo ścigania takowych przez po- 


Исе, ująć nie udawało SIĘ. \ 

W dniù 1 marca r. b. posterunkowy Kinart Во« 
lesław, będąc w nocnym patrolu razem z dwoma 20+ 
nierzami 15 puiku twierdzy Dęblin i przechodząc ciem= 
nemi ułiczkam! miasteczka irena, zauważył uciekają- 
cego jakiegoś osobnika, który na ókrzyk post. Kinare 
ta, jeszcze prędzej zaczął uciekać. Nie mając może 
ności użycia karabinu, wśród gęstych zabudowań 
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miesteczka, post. Kinart wystrzelił do góry, lecz i na 
strzał karabinowy uciekający również nie zatrzymał 
się. Wtedy post. Kinart wspólnie z żołnierzami roz- 
począł pościg. Jeden z żołnierzy chcąc przeciąć dro- 
gę uciekającemu, wybiegł po za budynki osady, a wi- 
dząc syiwetkę uciekającego wystrzelił 2 razy, za dru- 
gim strzałem кү upadł z jękiem na ziemię, 
Kiedy nadbiegł posterunkowy Kinart razem z żołnie- 
rzami do rannego. poznano oddawna poszukiwanego 
bandytę Moryca Piotra. Rannemu została udzieloną 
natychmiast pierwsza pomoc, poczam został on kole- 
ja odwieziony do szpitala w Puławach. Przy badaniu 
nie przyzneł się do szeregu dokonanych napadów, 
lecz wydał nazwiska swych kolegów, którzy dokonali 
kiiku nepadów w okolicach osady ireny i innych 
miejscowościach, 

Na drugi dzień bandyta Moryc zmarł w szpila- 
a za jego wspólnikami zarządzono energiczny 


lu, 
pościg. 


Szniegostwo. 


Likwidacja band szpiegowskich w Wileńszczyźnie. 
„W dniach 12, 13 i 14 b, m. wileńskiej policji politycz- 
‚ nej, po przeszło półrocznej pracy, udało się przy po- 
mocy bataljonów policyjnych, które brały udzlał w zaj- 
mowaniu pasa neutralnego, zlikwidować bandy, trud- 
niące się rabunkiem, szpiegostwem 1 podpaianiem 
„majątków na terenie Wiieńszczyzny. ` 
i Акс̧ја, prowadzona przez nadxomisarza Piątkie- 
wicza, pod nadzorem prokuratury, daie wynik nadzwy- 
ста] obfity. Skonfiskowano przeszło 40 wozów mater- 
jału wojskowego, wielką ilość malerjałów wybucho- 
wych, jak pyroksylina. dynamit, broń palną krótką 
t długą, olbrzymią ilość broszur agiłacyjnych 1 t. d. 

Aresztowano przeszło 250 osób, które osadzono 
w więzieniu wileńskiem. Akcja tych band polegała 
przedewszystkiem па szpiegostwie na rzecz Rosji i Lit- 
wy. ha zbieraniu wiadomości wojskowych psuciu linji 
tolefonicznych i telegraficznych. ua rabunku i paleniu 
dworów poiskich, z których zrabowany łup podlegał 
podziałowi, wreszcie na agitacji wywrotowej, godzącej 
w ustrój państwa polskiego. 

Dzięki usilnej pracy policji politycznej, która 
prowadziła gorliwe obserwacja i zebrała materjat ob- 
<iążający, zdołano tak niebezpieczny element zlikwi- 
dować, zapewniając tym - sposobem spokój, a często 
1 zagrożone życie mieszkańcom powiatów Wileńszczyzny, 


Kradzieże i oszustwa. 


Rozbijanie kaa ogniotrwałych. Od dłuższego cza- 
su grasuje w Warszawie jakaś banda kasiarzy, która 
systematycznie niemal co drugi lub trzeci dzień roz- 
bija kasy ogniotrwałe w biurach, kantorach i prywat- 
nych Instytucjach. Ostatnio ofiarą kasiarzy padła ka» 
sa komitetu centralnej organizacji sjonistycznej w Pol- 
sce prze ul. Granicznej nr. 9. Po postawionej па la- 
dzie sklepowej drabinie stróża dostali się ziodzieje na 
balkon I piętra. Tam wycięii dwie szyby w oknie i do- 
stali się do biura tej instytucji. Następnie kasiarze 
rozprult lewy bok kasy ogniotrwałej i skradli 25 miljo- 
nów mk. polskich, 100 tysięcy mk. niemieckich, oraz 
dapozyty emigrantów w postaci 12 funtów szterlln- 
gów i 8 dolarow. W czasie „pracy“ 
dwie butelki wina, znajdujące się w kantorze, Kasia: 
rze wyszil z łupem tą samą drogą. pozostawiając na 
miejscu różne narzędzia złodziejskie. Sądząc ze spo- 
sobu rozbicia kasy, byli to ci sami złodzlaje, którzy 
przed dwoma tygodniami rozbili kasę ogniotrwałą 
w hurtowym składzie papieru Abramowicza, Zarona 
i dr. Klumala przy ul. Królewskiej nr. 43. 


7 SĄDÓW. 


Sprawa Leona Toepiitza, 


Jeszcze w początkach czerwca 1922 г. wykryto 
spisek przcectwko państwu szykowany przez komuni- 
styczno-szpiągowską organizację której członkami byli 


kasiarze журі ' 
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przeważnie młodzi akadamicy. Sprawa tej organiracji 
znalazła się obecnie na wokandzie Sądu Okręgowago 
w УШ wydziale karnym. 

Na ławie oskarżonych zasiedli sprowadzeni z róż- 
nych więziań warszawskich (oprócz jednago oskarże- 
nego Ignacego Toma, który odpowiada z wolności): 
1) Leon Toeplitz, lat 20, student uniwersytatu, 2) Ẹn- 
toni Piwowarczyk, lat 20, jego towarzysz, 3) Julja Ska- 
nisława Hefiichówna, |. 21, słuchaczka wolnej wszech- 
niey, 4) Jan Pomorski L 25, 2) Ignacy Tom, i. 26, stu- 
deni uniwersytetu, 6) Salomon Garinkiel, 1. 25, stud. 
uniwersytetu, 7) Klamens Noga, 1. 20, szeragowiec, 
8) Bolesław Waluski, I. 21, szeregowiec, 9) Jan Des, 
1, 21, szeregowiec, 10) Edmund Szeller, I. 23, podoficer, 
11) Henryk Fryc, 1. 23, szer. Каргаі, 123 Jankiel Sobei- 
man, l. 23, szeregowiec, oskarżeni z art. 102 i 111 kod. 
karnego. 

Fodlegający sądom wojskowym: Noga. !Waluski, 
Des, Szeller, Fryc i Sobelman. choć wojskowi, przeka- 
zani zostali sądowi cywilnemu decyzją Wojskowego 
Sądu Okręgowego w Warszawie na wniosek prokura- 
tora tegoż Sądu, w myśl rozporządzenia Rady mini- 
strów, w celu łącznego rozpoznania sprawy ż osuba- 
mi cywilnemi. 

Po odczytaniu obszernego aktu oskarżenia, pra- 

. wle wszyscy oskarżeni do winy się nie przyznali. Dwaj 
główni oskarżeni Toeplitz 1 Piwowarczyk przyznali się 
jedynie „mimochodem“ do należenia do Związku mło- 
dzieży komunistycznej. Toeplitz rozpowszechniał lita- 
raturę komunistyczną wśród rałodzieży wyższych uczel- 
ni w Warszawie. > 

Со do informacji natury techniczno-wejskowej 
i t. zw. zamachowych, których całokształt, zakomuni- 
kowany Rosji sowieckiej mógł by stanowić cenny ma- 
terjał wywladowczy, tak Toeplitz jak i Piwowarczyk za- 
przeczyli, aby гпіей w tym względzie jaidś udział. 

Po zeznaniach oskarżonych sąd przystępuja do 
badania świadków. Zeznania jednego z najgłówniej- 
szych świadków b. wywiadowcy Jana Balcerza mało 
wnoszą światła do przewodu sądowęgo, są bardzo cha- 
otyczne i pogmatwane. Pewną sensację budzą zezna- 
nia gen. Beibeckiego. Świadek wydaje jaknajpochieb- 
піејѕ2а opinję о osk. Toeplitzu jek również o jego 
domu rodzinnyin, podkreśla patrjotyczny nastrój, jaki 
tam zawsze panował. Świadkowie: Leonard Stan. po- 
rucznik 36 р.р. i Jan Gozdawa-Osuchowski par. 1 adju- 
tant 1 dyonu tab. ustalają fakty zgodne z aktem os- 
karżenia o znalezieniu na terenie koszar bibuły ko- 
munlstycznej. Niezmiernie obciążające były zeznania 
insp. Snarskiego, który w dłuższem przemówieniu ze- 
brał wszystkie poszlaki przeciwko oskarżonym, Wszyst* 
ko co mówił p. Snarski o Związku komunistycznej 
młodzieży byłch stotnie poważne i groźne. 

Mniej ważne zeznania świadków Gręteckiego, 
Kozłowsklego, kap. Kucharskiego : Innych ustalają te 
сту Inne szczegóły aktu oskarżenia. 

. W trzecim dniu rozpraw zabierają głos podsąd- 
ni. Z tego co powiedzieli jasno wynika, że na ławie 
oskarżonych sledzą prawdziwi korauniści. Jeszcze nie 
zdążyli rozpocząć urzeczywistnienia swego Fm 
ale już są doskonale uświadomieni co do metod, spo- 
sobów 1 celów. Są spokojni, jak ludzie, pewni, że przy- 
szłość до nich należy, a na śwoje przyszie cierpienia 
patrzą, jak na konieczny etap, który Im nle odblerze 
równowagi ducha, może nawe; humoru, $а znacznie 
poważniejsi. niż ich wiek, i nałeży ich znacznie poważ- 
niej rozważać, niż to się z początku zdawało. 

Pierwszy zabrał głos Toeplitz. Jeşt to młody 
człowiek o łatwem wysłowieniu, choć nlewyrażnej 
dykcji, przyzwyczajony wiaocznia do dyskutowania, 
o gieście роисгајасут, nauczycielskim raczej, którego 
та pozbywa się nawet, kiedy mówi do przewodniczą- 
седо; z pawnością siabie, choć bez arogancji mówi 
o tej „deformacji* jaką nakłada na osobnika „fałszy- 
wla pojęty patrjotyzm" i wiara, i kościół, I przesądy 
i — literatura. Związek młodzieży komunistycznej, do 
którego nalaży -— przeciwdziała tej deformacji, stara 
się urobić człowieka, wolnego od wszelkich ułomności. 

Oczywiście mamy tu do czynienia z człowiekiem 
wyraflnowanych i ustalonych przekonań. łatwo operu- 
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jącego partyjną djalektykę. Jast оп niewątpliwie go- 
tów do wszelkiego posłuszeństwa partyjnego, wyznaje 
zasade, ża „zdrada ojczyzny dla komunisty jest pustym 
dźwiękiem bo cały śwłat jest ojczyzną komunisty". 

г Drugi oskarżony—Piwowarczyk, 21-letni miodzie- 
niac jest członkiam partii komunistycznej, nip „Związku 
Młodzieży”. Jestio komunista dojrzały, otwarty i zde- 
klarowany wróg państwowości polskiej — tylko jeszcze 
bardzo młody i choć do wszystkiego zdolny, jeszcze 
nie wszystko umiejący zrobić. 

Mniej silne indywidualności Hóflichówna, Po- 
morski walczą e wolność swoją dosyć enargicznie. 
Matarjalne dowody jej winy są akie, że można je roz- 
maicie interpretować, lista № 10 skłedek dla więźniów 
politycznych (706 7, 8, 9, znajdowai się u Toeplitza), 
arkusz papieru, na którym wypisano nazwiska urzęd= 
ników defenzywy. Hóflichówna iłomaczy to czy przy- 
padkiem, czy grą towarzyską, wogóle broni się, jak 
zwykły oskarżony; nie czyni żadnych deklaracyj, tylko 
czasem w intonacji, z opornej nuty w głosie, z cierp- 
kiej odpowiedzi widać, ża gdyby chciała, mogłaby duża 
powiedzieć, I Pomorski broni się milczeniem. 

А ekspert genaralnege sztabu Кар. Bratkowski 
nie wątpi, że akcja Piwowarczyka, Pomorskiego i Teop- 
litza jest typówą akcją wywiadowczą i dywersją na 
korzyść Moskwy. Ze drogą takich wywiadów, jakie 
eskarżeni czynili w 1 pułku łączności, sztab ościenne- 
go mocarstwa może ocenić bojową wartość I stopień 
spolstości morałnej armji, rozkrzewienia w armji bol- 
нр, jest najpewniejszą drogą do damoralizacji 
wojsk. 

Pozostali oskarżeni są w procesie nikłemi figurami, 

Po zeznaniach oskarżonych dłuższe, a nader 
rzeczowe, przemówienie wygłosił prokurator Michałow= 
ski, podtrzymując oskarżenie do wszystkich prócz Gar- 
finkla (aresztowanego omyłkowo, zamiast brata. 

Następnia przamawiali obrońcy. О godz. 3 pp. 
sąd po dłuższej naradzie ogłosił wyrok skazujący na 
ciężkie więzienie, z pozbawieniem praw: Апіопіедо Pl- 
wowarczyka — па lat siadam. Leona Toeplitza — na iat 
sześć, Jana Pomorskiego, Klemensa Nogę i Edmunda 
Szellera—po cztery iata, Julję Stanisławę Helfichównę— 
na trzy lata twierdzy, bez pozbawiania praw. 

Pozostałych oskarżonych: łgnacego Toma, Saio- 
ment Garfinkia i szeregowców: Bolesława Waluskiego, 
Jana Desa, Henryka Fryca 1 Jańkla Sobelmana sąd 
uniawinnił. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wskutek nowej dość znacznej pod- 
wyżki płac zecerskich, cen papieru gaze- 
towego, farb i materjałów drukarskich, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume- 
ratę „Gazety Administracji i Policji Pań- 
stwowej”, która od dnia 1 kwietnia r. b. 
wynosić będzie miesięcznie: 

Dla urzędów oraz funkcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Saimorządo- 
wej, oraz dla funkcjonarjuszów Policji 


Państwowej . . a a » . mk. 5.500 
Bla abonentów prywatnych „ 6.000 
Numer pojedynczy . . . „ 1.700 

MILJONÓWKA. 


W sobotnim (10 marca r. b.) ciągnieniu Miljo- 
nówki wylosowany został Na 


4,721,503 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Rezolucja 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 16 b. m. 
premjer, jen. Sikorski odczytał autoryzowane 
tłumaczenie rezolucji i uchwały rady ambasa- 
dorów w sprawie granic wschodnich. Treść 
tych doniosłych dokumentów jest następująca: 

„Imperjum Brytyjskie, Francja, Włochy i 
Japonja, które wraz ze Stanami Zjednoczone- 
mi Ameryki, jako główne mocarstwa sprzymie- 
rzone i stowarzyszone podpisały traktat poko- 
jowy w Wersalu, postanowiły z uwagi na to: 

„że na podstawie żartykułu 87 alinea Ш 
wspomnianego traktatu powołane są do ustale- 
nia granic Polski, które nie zostały wyszczegól- 
nione w tym traktacie, \ 

że rząd polski zwrócił się 15 lutego 1923 r. 
do konferencji ambasadorów 2 prośbą, aby 
mocarstwa w niej reprezentowane zrobiły uży- 


tek z praw, przyznanych im we wspomnianym 


artykale, 

że ze swej strony rząd litewski objawił 
był już w swej nocie z 18 listopada 1922 r. 
chęć, aby wzmiankowane mocarstwa zrobiły u- 
żytek ze wspomnianych praw, 

że па zasadzie artykułu 91 traktatu po- 
kojowego w St. Germain Pustrja zrzekła się па 
rzecz głównych mocarstw sprzymierzonych i sto- 


i uchwała Rady Ambasadorów. 


warzyszonych wszystkich swych praw i tytułów 
do terytorjów, które należały uprzednio do b. 
monarcji austro-węgierskiej, a które, 2пајаијас 
się poza nowemi granicami, wyszczęgólnione* 
mi w artykule 27 wzmiankowanego traktatu, nie 
«są obecnie przedmiotem żadnego innego przy- 
działu, 

że Polska uznała, iż warunki etnograficzne 
wymagają odnośnie do wschodniej cżęści Ga- 
licji ustroju samorządowego, 

źe traktat, zawarty 28 czerwca 1919 r. 
między głównemi mocarstwami ѕрггутіеггопе- 
mi i stowarzyszonemi a Polską, przewidział dla 
wszystkich terytorjów, podlegających suweren- 
ności polskiej, ѕресјаіпе gwarancje na rzecz 
mniejszości rasowych, językowych czy wyzna- 
niowych, _ 

że, odnośnie do swej granicy z Rosją, Pol- 
ska zniosła slę bezpóśrednio z tem państwem, 
aby oznaczyć bieg tej granicy, 

źe odnośnie do granicy polsko-litewskiej 
należy uwzględnić istniejący stan rżeczy, wyni- 
kający w szczególności z rezolucji rady Ligi 
narodów z d. 3 lutego 1923 r. 

Mocarstwa postanowiły zlecić konferencji 
ambasadorów uregulowanie tej sprawy, 


Wskutek tego konferencja: ambasadorów 
postanawia: 4 ' ЖЫ 

po pierwsze: uznąć jako granice, Polski: 

l-o z Rozją, linję wyznaczoną i wytyczo- 
ną p. dn. 23 listopada 1922 r. na zasadzie 
wzajemnego porozumienia i na odpowiedzial- 
ność obu państw; | | 

2-0 z Litwą, linję podaną poniżej (linji 
tej dotychczas pos. Zamoyski rządowi nie za- 
komunikował). Wyznaczenie tej linji na tere- 
nie pozostawia się obu zainteresowanym rzą- 
dom, które będą miały pełną swobodę poczy- 
nienia za obopólną zgodą poprawek w szczegó- 
łach, jakie uznałyby na miejscu za niezbędne, 

Po wtóre: przyznać Polsce, która to 
przyjmuje, pełne prawa suwerenności nad te- 
rytozjami pomiędzy wyżej wymienionemi gra- 
nicami, а mnemi granicami terytorjum polskie- 
go, z zastrzeżeniem postanowień traktatu po- 
kojowego w St. Germain en Laye, dotyczą- 
cych ciężarów i zobowiązań. obciążających 
państwa, którym przekazane zostało terytor- 
jum po b. monarchji austro-węgierskiej". 

Sporządzono w Paryżu, dn. 15 marca 1923 г. 

Podpisali; (—) Fhbs, Poincaré, „Avezzanu, 
Matsuda", 
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POPULARNA ENCYKLOPEDJA POLITYCZNA. 


Abolicja (z łac.) prawo przerwania po- 
stępowania Karno-Sądowego przeciw (zwykle) 
całym grupom ludzi. Konstytucja polska obej- 
muje abolicję, określając ją jako amnestię. 
і атпеѕіја. 
оак Аа (z łac.)==nieobecność. Posłowie 
nieobecni па posiedzeniach lub Komisjach ab- 

tują się. * 
EAS A baolutna więkorość 35 głos ponad 
| пр. na 100 głosów 51. 
zde NE (złac.) samowładztwo nieogra- 
niczone w przeciwstawieniu do rządów konsty- 
tucyjnych, ograniczających samowolę panujące- 
go. Z reguły zostawał samowładca pod wpły- 
wem p ET tajnych wpływów  kamarylli. 
patrz Kamarylla). 
А Administracja (z łac.) =zarząd, w szczegól- 
ności zarząd państwa w przeciwstawieniu do 
prawodawstwa i wymiaru sprawiedliwości. 

Agitacja (z łac.) == działalność w kierunku 
zjednywania zwolenników anej partji politycz- 
nej. Środki agitacji: publiczne zebrania, na któ- 
rych agitator przemawia, prasa partyjna, ulotne 
druki (bibuła). i 

` Agitator (z łac.)=osobnik, werbujący człon 

5w partji politycznej. 
Ө е зн 2 łac.) == rolnik. Członek stron* 
mietwa rolników i przedstawiciel interesów rol 
nictwa. W potocznej mowie nazywają właści- 
cieli wiekszej własności ziemskiej agrarjuszami. 

Agrement (zfranc.)=zezwolenie. Wyraz ten 
oznacza zgodę danego państwa па zamianowa- 
mie i uznanie delegata obcego państwa przy 


własnym rządzie. Ambasador, poseł zagraniczny, # 


chargé d'affaires attaché, i t. d. np. polski w Lon- 
dynie, nie może bez uznania rządu angielskie- 
go objąć swych czynności i na odwrót nie mo- 
że sprawować swych funkcji bez agrement rzą- 
du polskiego ambasador angielski w Warszawie. 

Alians (z franc.) == związek państw. Przed 
wielką wojną w r. 1914 alians francusko-rosyjski. 

Ambasada (z franc.) = przedstawicielstwo 
państwa przy obcym rządzie. Jest „to wyraz 
nieoficjalny, (patrz poselstwo zagraniczne). 

- Amnestja (z greck.) == darowanie lub zła- 
godzenie kary, ułaskawienie i darowanie skutków 
zasądzenia karno-sądowego. Prawo udzielania 
amnestji przysługuje Prezydentowi Rzeczypos* 
politej (art. 47 Konst. Pol.). 

Anarchja (z greck.) bezrząd, prawo pięści. 
Utopja państwa bez rządu—państwa, w którem 
społeczeństwo samo się rządzi. 

Aneksja (z łac.) = przyłączenie: mniej lub 
więcej siłą dokonane wcielenie obcych ziem 
do własnego państwa. 

Antysemityzm == walka z żydowstwem (od 
anti == przeciw i semici). 

Antinarodowość (z grec. i łac.) zapatrywa” 
mie polityczne, zwrócone przeciw (własnemu 
narodowi. ; a 

Arystokracja=warstwa społeczeństwa, zaj- 
mująca naczelne stanowisko w państwie, W рай- 
stwach monarchicznych wyższa szlachta. Istnieje 
także arystokracja pieniężna, urzędnicza, umy- 
słowa. "m : 

Istnienie arystokracji polega w Życiu nie 
tyle na posiadaniu tytułu przez kogoś, ile na 
uznaniu tytułu przez ogół społeczeństwa. 

Attaché (z franc.) ="przywiązać. Jako rze- 
czownik służy na. oznaczenie urzędnik® przy- 
dzielonego przez obee państwo Чо cudzego 
rządu. istnieją attaché cywilni i wojskowi. W ra- 
zie wojny posyłają państwa „neutralne swych 
attachć wójsk. do obu waiczących (lub jednej) 
armji, celem badania przebiegu walk, w celach 
czysto technicznie wojskowych. 

Autarkia (z greck.)==samostarczalność, nie- 
zależność człowieka od wpływów zewnętrznych. 
W dogmatyce wystarczalność (sufficientia) Boga, 
który sam z siebie i w sobie istnieje i działa. 

W polityce oznacza autarkia niezależność 
danego państwa, lub grupy państw od zagra- 
nicznego importu (głównie .surowców). 

Autoryzacja (z łac.)= upoważnienie, umo- 
cowanie, udzielenie pełaomocnictwa. 

Autorytet (z łac.)-=w szerokiem znaczeniu 
ogólne uzmanie kogoś, iub władza poekodząca 
z uznania, mp. jakiś uczony stwierdza prawdę 
naukawą mocą swego autorytetu. 

Autentyczny (2 łae.)=oryginalny, prawdzi- 
wy np. tekst ustawy w przeciwstawieniu do 
tłomaczenia. 

Aatokefalność (z łac. i greck.)==własny za- 
rząd keścioła prawosławnege dla ludności tego 
Wyanania, żyjącej poza Rosją. 


t 


. Bolszewizm (z ros. bolszez=więcej. Ci któ- 
rzy chcieli więcej w przeciwstawieniu do mien- 
szewików). Bolszewizm jest ideą polityczną 
Komunistyczną, apartą na ogłoszonym przez 
Marksa i Engelsa w roku 1848 w Brukseli, ma- 
nifeście. Manifest ten zapowiada zniknięcie 
z biegiem czasu, po rewolucji, dawnego burżu- 
azyjnego społeczeństwa wraz z przymusem wy- 
wieranym przez władzę polityczną, w interesie 
warstwy rządzącj przeciw innym, na rzecz dar 
browolnego zrzeszania wolnych jednostek, wy- 
kluczającego istnienie różnic, a zatem i przeci- 
wieństw stanowych między posiadającemi i nie- 
posiadającemi. Wówczas zniknie ujarzmiający 
człowieka podział pracy, przeciwstawność pracy 
fizycznej i umysłowej, miasta i wsi, wszelkie 
źródła bogactwa społecznego popłyną poto- 
kiem niekrępowanym, a każdy będzie mógł do- 
statnio zaspakajać potrzeby przezeń odczuwane 
w zamian za pracę, która będzie stanowiła 
jedną z jego potrzeb, a mie środki do życia.. 


Manifest kończy się wezwaniem „Proletarjusze . 


wszystkich krajów łączcie się*, którą to dewizę 
drukują bolszewicy na swoich pieniądzach pa- 
pierowych. 

Bolszewizm jest zaprzeczeniem idei naro- 
dowej. Bolszewicy wprowadzili upaństwowienie 
tak wszystkich warsztatów pracy, jak i wszyst- 
kich jej wytworów czyli produktów. 

Idea bolszewicka w praktyce wywołała ро- 
trzebę ustawicznego terroru i najzupełniejszą 
niewolę jednostek. Zmieniła osoby rządzące, 
a nie urzeczywistniła ideałów manifestu. 
Boiszewicy zapomnieli, że społeczeństwo 
składa się z jednostek różnej wartości — do- 


„brych i złych, mądrych i głupich it. а. 


Bolszewicy stwierdzili czynem, że ich cele 
mogą być osiągnięte tylko w drodze gwałtow- 
nego przewrotu obecnego porządku i spławili 
krwią i zniszczyli całą Rosję. Zapomnieli о fak- 
сіе, że wszelki gwałtowny przewrót wydobywa 
na jaw ostatnie męty społeczne, mające na o- 
ku tylko swój własny interes materjalny, a nie 
ideę, której pozornie służą. Przeprowadzenie 
rewolucji bez udziału takich mętów społecznych 
jest w życiw niewykonalne, a rząd oparty o te 
czynniki, których potem wprost niepodobna u- 
sunąć, nie może przeprowadzić żadnej szlachet- 
nej idei: 

Burżuazja (z franc.) == mieszczaństwo, 
pierwotnie, podczas rewolucji francuskiej, jako 
przeciwstawienie znienawidzonej szlachty i jej 


„przywilejów. Obecnie jest pojęcie „burżuj* ha- 


słem soc. dem. jako przeciwstawienie pracują- 
cym fizycznie lub umysłowo, jako pojęcie ka- 
pitalisty, który bez pracy żyje i używa życia. 
Budżet (z franc.) = projekt wydatków na 
pewien okres czasu. Art. 4 Końst. polskiej 


"stanowi, że budżet państwa ma być ustalony 


corocznie na rok następny. Poszczególne mi- 
nisterstwa przedkładają wnioski budżetowe 
(preliminarz) Radzie Ministrów, która ро dys- 
kusji (najważniejszy głos ma minister skarbu) 
przedkłada cały projekt Sejmowi, który prze- 
kazuje go Komisji budżetowej do uchwalenia 
w drodze ustawy, która wiąże rząd w ten spo- 
sób, że mie może przekroczyć uchwalonych 
wydatków ani ściągać daniny (monopol i t. а.) 
objętych budżetern. Każdy budżet obejmuje 
dochody i wydatki, które są zawsze od nich 
wyższe. Różnica zwana deficytem musi być 
pokryta z reguły podatkami (patrz podatki). 
Wydatki nadzwyczajne, to znaczy wybiegające 


poza ramy dorocznego pokrycia normalnych 
„potrzeb  państwowei 


administracji, zaspakaja 
się z nadzwyczajnych źródeł np. pożyczek za- 
granicznych, lub wewnętrznych i t. d. 
Dyskusja nad budżetem, czy w ta w Sej- 
mie czy sejmikach lub radach gminnych, jest 
najważniejszą. Wedle zwyczajów parlamen- 
tarnych zabierają głos reprezentanci wszystkich 
stronnictw dla krytykowania (ujemnie lub do- 
datnio) gospodarki rządu danego sejmiku it. p. 
Prawo uchwalania budżetu przez posłów (lub 
radnych атм. wojewódzkich i t. d.) jest jednem 
z najważniejszych uprawnień Kenstytucyjnych, 
nie jako źrenicą wolności ebywatelskiej. 
Biuro (z franc.) = La bure, oznaczającego 
zielone sukne, którem- pokrywano steły urzę- 
dewe, stół de pisania z szufladami i półkami 


‚ na papiery, w dalszym znaczeniu przeniesiono 


pojęcie biura, jako stołu na lokal, w którym 
przy tym stole urzędowano. 

Biurokracja (z franc. la bure i greckiego 
kratein rządzić) == oznaczą panowanie warstwy 


urzędniczej nad społeczeństwem bez względu 
na Sejm i ustawy państwowe. 

Pojęcie biurokracji łączy się z pojęciem 
nudnej, nie uwzgłędniającej objawów życia for- 
malistyki. Biurokratyczne rządy ==rządom „od 
zielonego stolika" bez znajomości stosunków 
życiowych i bez względu па to, czy dane roz- 
porządzenie jest wogóle wykonalne. 

Bimetalizm. (z łac.) == poglądy uzasadnia- 
jące potrzebę oparcia waluty państwowej o zło- 
to i srebro równocześnie. Przeciwieństwo 
do monometalizmu. 

Bizantynizm == lizusostwo i schlebianie 
możnym tego Świata. Te objawy panowały 
szczególnić na dworze bizantyńskim, w stolicy 
wschodnio-rzymskiego cesarstwa. Ztąd nazwa, 

Cezaropapizm (z łac.) == połączenie w jed: 
nej osobie nieograniczonego cezaryzmu czyli 
władzy cywilnej z papizmem czyli władzą du- 
chowną, (car, sułtan). 

Cenzura == prawo państwa (w przeciwsta- 
wieniu da wolności prasowej) do usuwania pre- 
wencyjnie, czyli zanim dany druk zostanie roz- 
powszechniony, artykułów «dla rządu niedogod- 
nych lub szkodliwych. Każdy druk perjodyczny, 
afisz I t. d. musi być przedkładany odnośnym 
władzom bezpieczeństwa (starostwo, policja, 
prokuratura), które badają czy dane pismo dru- 
kowe może być rozpowszechnione, czy też 
w całości, lub części skonfiskowane. . Jest to 
t. zw. cenzura prewencyjna, stosowana w pań- 
stwach konstytucyjnych wyjątkowo. Art: 105 
Kanst. państw. poręcza wolność prasy i ustala, 
że ani cenzura, ani system -koncesyjny па wy- 
dawanie druków nie może być wprowadzony, 
wreszcie, że drukom krajowym i dziennikom 
nie może być odjęty debit (patrz debit) poczto- 
wy ani ograniczone ich rozpowszechnianie na 
obszarze Rzeczypospolitej. Osobna ustawa okre- 
śla odpowiedzialność za nadużycia tej wolności 
prasowej. 

Ceterum censeo (z łac.) zwrot sławnego 
rzymskiego mówcy Сісегопа, który każdą swą 
mowę kończył zdaniem ceterum censto Coartha- 
ginam delendam esse == zresztą sądzę zawsze, 
że należy zburzyć Kartaginę (miasto wrogie 
Rzymowi). Mówcy używają dla zaznaczenia 
swego konsekwentnego stanowiska w jakiejś 
sprawie zwrotu == moje ceterum вепзео jeste. 

Cezaryzm=rząd cesarski powstały na gru- 
zach Rzeczypospolitej, oparty wyłącznie na woj- 
sku i zmuszony do działań wojennych, by zyskać 
sobie poklask szerokich.mas ludności: Napoleon, 
Julius Cezar, który obwiniony o dążenie do ѕа- 
mowładztwa został zabity przez Brutusa, 

Chargé d'affaires (franc.)=reprezentant rzą- 
du przy obcym rządzie dla jakiejś specjalnej 
czynności. Póki poseł zagraniczny nie ma agre- 
ment (patrz agrement, demande d'agreation) 
występuje jako charge d'affair (patrz poseł za- 
graniczny). 

Cło (z greck. telos, łac. telonea). Cła po- 
wstały z myta (nowo łac.) i są opłatami bez- 
pośredniemi, konsumcyjnemi na rzecz państwa, 
mającemi ceł bądź finansowy, bądź handlowe 
polityczny. Jako środek polityki skarbowej są 
cła znane od wieków. 

Rozróżniamy cła z rozmaitych punktów wi- 
dzenia: 

1) fiskalne (patrz fiskalizm) o ile chodzi 
tylko o dochód państwa, 

2) ochronne — mające na celu ochronę 
produkcji krajowej, wobec zagranicznej (utrud- 
nienie konkurencji), 

dalej cła: 

1) przewozowe, od przewozu towarów 
przez obszar cłowy (systam w nowożytnej go- 


„spodarse skarbowej гапіесһапу), 


2) wywozowe, 

3) dowozowe, pobierane w zasadzie od 
wszystkich tewarów importowanych do obsza- 
ru cłowego z wyjątkiem tylko niektórych 
szczegółowo wymienionych w taryfie, 

dalej: 

1) cla prohibicyjne, tak wysokie cła домо" 
гоме, by import uniemożliwić zupełnie, 

2) са dyferencjalue, czyli różniczkowe, ob- 
ciążające towary jednego gatunku rozmaitemi 
stawkami (np. zależnie od tego, czy towar do- 
chodzi morzem, czy iądam), 

3) ¿ła retorsyjne zakładane w celu zwal- 
czania (łać. retorquere) polityki skarbowo-cło* 
wej państw obcych, działających zaczepnie. 


(С. а. n.). 
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CEZ. JELLENTA. 


Przeszłość 1 Teraźniejszość literatury polskiej 


—;Q:— 


Charakterystycznem zjawiskiem jest, że 
firmy wydawnicze — chciałoby się powledzieć: 
wielkie firmy wydawnicze, gdyby tąkię napraw- 
де istniały u nas— popierające specjalnie różne 
nawarstwięnia nowej literatury, zaczynają trak- 
tować wielkich pisarzów naszego ramantyzmu 
jak młodych i zaszczycać niektóre ich dzieła 
swojemi firmami. Nle tylko .Сургјап Norwid, 
ale i Mickiewicz, którego niepodobna przecież 


uważać za zwiastuna modernizmu, ukazują się . 


w nowej, ozdobnej szacie, i figurują w tych sa- 
mych prospektach 1 katalogach, które wypeł- 
nione są nazwiskami najmłodszych. 
` „Niewątpliwie płynie to nie tyle z dobrego 
instynktu księgarń, ile z doskonałej intuicji sa- 
mych grup literackich ostatniej doby. Ich 
ierwszy impet radykalny minął i krańcowość 
złagodniała. O nie tak dawnem jeszcze wyrze- 
kaniu się wszelkich duchowych antenatów Ше 
та już mowy. | nie pobrzmiewa już ten ton 
rosyjskiego futurysty Majakowskiego, czy wło- 
skiego  futurysty Marinettiego, odrzucających 
wszelką przeszłość i łączność z tradycją. Duma 
rozmyślnej nieznajomości arcydzieł poprzedni: 
ków, pycha kultywowanej ignorancji ustąpiły 
miejsca, coraz етар lubowaniu sle 
we wspomnieniach o wielkich twórcach epoki 
romantycznej. Nakaz wielowiekowy piśmien- 
nictwa polskileęgo—nawiązywanie do przeszłości, 
siłą rzeczy wdziera się w wiersze i pomiędzy 
_ wiersze. 

‚‚ Wystarcza cofnąć się myślą o dwą lata 
wstecz 1 uprzytomnić sobię pewnę hasła i ich 
tupet i rozgłos, ażeby módz ocenić cały fakt 
ich zmierzchu. „Brzask epoki", zblorowa praca, 
zresztą z najczystszą intencją poczęta, ten 
wielki bukiet poezji różnych narodów i różnych 
najdziwniejszych 1 najśmielszych wymysłów 
wersyfikacji —sprzedaje się dziś na straganach 


ulicznych, jako książka bez przyszłości I bez | 


- nadziei. „Brzask“ nie okazał się ani zorzą ani 
świtem lecz zwyczajną szarością, ziewającą się 
z ogólną srężogą chaosu — chaosu drobnych 
prób. macań, porywów, bełkotów. | 

Albo przypomnijmy sobie ten najazd fu- 
turystów krakowskich, którzy zuchwale zrobiw- 
szy z nonsensu reklamę, ściągali do wielkiej sali 

‚ Filharmonji ogromne ciżby i nie dawali jej піс 


“prócz parafiańskiej pewności siebie, zepsutej pól- · 


szczyzny i szumnych ód do siebie samych. Ta sa- 


‚ ma drużyną, szukająca naiwnych i łatwowiernych 


słuchaczów, produkowała się też w Zakopanem. 
"Lecz tam ггибапе z estrady słowa brudne 
i nieprzystojne—dla „zepatowania burżujów*— 
spotkały się z protestem ludzi kulturalnych i na- 
wet dobitnem fizycznerm skarcenierm jednego 
` z niewczesnych argonautów futurystycznej sławy. 
Jak daleko przez tę dwa lata odbiegliś- 
my od dadaistów i może nawet od dada- 
naistów—vide „Ponowę*—i to wszystkich wo" 
góle teoretyków i praktyków pustego verbaliz- 
mul Jakże kult bezmyślnego słowa, nawet nle 
mającego za sobą waloru .dźwięku, harmonij- 
nego brzmienia — zbladł od tego czasu! Jak 
* zwięzłemi i nasyconemi treścią stały się strofy 


poetów ze „Skamandra*! Jak dziko wyglądała- - 


by, obok ich nerwowości i Бијпоќсі, wyrazowa 
„i pojęciowa nikłość i nijakość owych jedno- 
dniowych bojowców stylowego absurdul 
Powoli, powoli wciska się w poezję naj- 
nowszego ѕїетріа złoty pył gościńca wie- 
ków — klasycyzm. Powoli nachyla się ona ku 
Żródłom oczytania i obycia z przeszłością lite- 
` ratury polskiej I obcej. W takiej chwili odnale- 
ziona „Darczanka" Woltera (La pucelle) w prze- 
kładzie twórcy Pana Tadeusza zostaje obwoła- 
па јако największa rewelacja stulecia. Z każ- 
dym dniem mnożą się nici duchowego powi- 
nowactwa między naszem literackiem dzisiaj 


' —а wczoraj. Coraz więcej utworów zaczyna się 


nam przedstawiać, jako przeminione, jako eks- 

регутепіу. А chwala rzeczy tchnących siłą, 

życiem i zdoinych da trwania pozostaje dla nie- 
? 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PARSTWÓWEJ 


U 


licznych: jak Leśmian, 


Słonimski, Tuwim. 

Najmłodsza Polska stała się dojrzałą. Jej 
program polega na wielu wyrzeczeniach się i na 
rezygnacji. Nie zrezygnowała tylko z postulatu 
wolnej rytmiki I rymiki oraz związłości; treści 
jej zaś są już pokrewne treściom poezji daw- 


Zegadłowicz, Wierzyński, 


nej, uczucią te same. Nieraz możnaby się po- ' 


mylić co do daty i nazwisk, podpisanych pod 
temi utworami, gdyby nie niespodzłane wtręty 
obrazów ekspresjonistycznych i symbołów z ży- 
cią bieżącego, powszedniego, stukającego jak 
maszyna do szycią lub łyżka, ubijająca pianę 
na leguminę. 3 

« Teraźniejszość poezji polskiej wyciąga,— 
już wyciągnęła rękę do przeszłości. Cieszmy się 
z tego. Nie tylko bowiem dowód to, że ciąg- 
łość twórczości odzyskuje swe prawa, ale i znak 
że mija stopniowo rozgórdjas z epoki wojennej 
i jej pozostałość—sparaliżowanie myśli i natch- 
nienia. 


TEATR. 


O TAŃCU I BALECIE. © 
; (Ciąg dalszy). 
M. Hincks w książce swej o tarieu ]арой- 


giiny, klasyczny 1 ludowy. 


Większość tańców ' religijnych przyszła do 
Japonii bardzo wcześnie z Chin, uległy one je- 
dnak wpływom otoczenia swojskiego i nabrały 
cech narodowych. Stało się to prawdopadob- 


«skim dzieli gó na trzy rodzaje: na taniec reli- 


'nie w epoce Nara, epoce niebywałego rozkwi- 


tu kulturalnago i drzemiących uprzednio sił na- 


"rodowych, bardzo podobnej do tej, której o- 


becnie jesteśmy świadkami. Jak dzisiaj wpły- 
wy. kultury zachodniej wywołały wrzenie sił. na- 
rodowych japońskich, tak wówczas wpływy 
chińskie były owym koniecznym fermeniem 


«dla przerobienia naturalnych soków narodowych 


na mocną tężyznę kulturalną. 

Czysto japońskim jest taniec Kagura na- 
leżący do obrzędów religji Shinto: Treścią je- 
go jest pantomimiczne i taneczne przedstawie- 


"nie owego zdarzenia mitologicznego z boginią 


światła Amaterasu, wywabionej z otchłani, do 


której się zagniewana schroniła, tańcem prze- 
"pięknej bogini Fmie-no-uzuma. Każda świąty” 


nia Shinto posiada osobną scenkę, na której 
się ten taniec odbywa i wykształcony został 
tanecznie. Muzyka do niego bardzo poważna 
a przyciszoąna, grana jest przez orkiestrę skła- 
dającą się z grającego na specjalnym. instru- 
mencie japońskim Koto (jest to rodzaj bardzo 
wydłużonych cymbałów), oraz z fletów i gitar. 
Ruchy taneczne wykonywane są przeważnie fa- 
listem kołowaniem rąk i poruszaniem górnej 
części ciała przy minimalnym ruchu nóg, pole- 
gającym ma przytupywaniu i przyjmowaniu od- 
powiednich póz. 

Sam temat tego #айса dał nięskończone 
pole do twórczości. То też powstały całe serje 
tańców jak: taniec motyli, taniec kwiatu śliwko- 
wego, oznaczającego dziewiczość, taniec „sźłar- 
łatnych dziewie", Taniec „szkarłatnych dziewic” 
do dziś tańczony w Świątyni Niko, jest jednym 


z najpiękniejszych tańców — dziewice, ubrane . 


w. szkarłat, kolor radości, tryumfu, mające 


"w ręku mile dzwięczące dzwonki i powiewające 
chorągiewki, wykonują nad rozpościerającą się 


przed niemi naturę і tłumem rodzaj znaków, 
błogosłąwiących siły natury i dabre chęci ludzi. 

Taniec Kągura w swej pierwotnej, czystej 
formie tańczony był przez jedną tylka westalkę, 
kapłankę przed ołtarzem Mika lub przed ce- 
sarzeņm w jego pałacu. W szesnastym wieku 
istniała w Japóonji sławna ze swej urody i do- 
skonałości tańca kapłanka — O-kuni, Pewne- 
go razu kapłani świątyni lzumy, w której była 
postanowili odnowić ołtarz. Dla uzyskania pie- 


„niędzy posłano kapłankę O-kuni do Kioto, stoe 


łecznego miasta, ażeby taniec swój zatańczyła 
przed Shogunem — wielkorządcą i uzyskała od 
niego odpowiednie дагу na ołtarz. Los chciał, 
że Shogun miał przy sobie pięknego i młode- 
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go marszałka. Zapałali oni do siebie miłością— 
kapłanka opuściła świątynię і wraz z marszał- 
kiem. uciekła. 
go żyć. O-kuni zaczęła dla zarobku w dzielni- 
cach ludowych tańczyć. Powodzenie jej było 
bardzo wielkie, tembardziej, że dla uzyskania 
roz.naitości przedstawień wprowadzała różne 
odmiany w tańcu. Znalazła dużo naśladowczyń 
wśród ludu, Wreszcie zbudowano. dla niej 
osobny teatr w którym już stowarzyszony 
zespół dawał taneczne widowiska. Ale wprowa- 
dzenie kobiet do teatru wraz z mężczyznami 
dało tak ujemne, moralne wyniki, że dekretem 
cesarskim z roku 1640 zabroniono kob'etom 
udziału w teatrach, a role kobiece objęli mgż- 
czyźni. Tancerka więc Q-koni stała się zało” 
życielką ludowego teatru Japońskiego Kabuki. 
Teatr ten ludowy rozwinął się najsilniej w XVIII 
wieku 1 wydał dwuch wielkich dramaturgów: 
Shikamatsu — monsa-emon, którego uważają 
za Szekspira japońskiego i Takedo-lsamo, któ- 
rego dramaty historyczne do dziś dnia są gra- 
ne w teatrach Kabuki, teatrach ludowych. 
Istniały w Japonji od najdawniejszych cza» 
sów dwa tańce jakgdyby wyrosłe z ziemi ja- 
pońskiej, mające swe korzenie w zamierzchłej 
pierwotnej prahistorji. Były to: Dengaku, wieś- 
niacze miny о podkładzie akrobatycznym i woj- 
skowym i Serugaku mina komiczna, dostownie 
małpia mina. 
Репдаки. przedstawiał tanecznie walki mie- 
czami, dzidami i tarczami. Wykonywany był 
przez mężczyzn ubranych w rycerskie stroje 
na wysokich koturnach na osobno budowanych 
Męnach na placach publicznych w miastach 
i miastęczkach. Główna osoba w tańcu komicz- 
nym Sarugaku jest stróż nocny drżący od zim- 
na. Taniec ten jest w gestach i pozach bardzo 
ludowy, prawię trywialny, Kapłani buddyjscy 
“ахас w narodzie japońskim zamiłowanie do 
"muzyki i tańca zamiast zamiłowanie to tanić 
zużytkowali do kształcenia kulturalnego. Pod- 
dawali tym tańcom treść hi-toryczną i praw- 
dziwie dramatyczną. W ciągu wisku zdołali oni 
doprowadzić te początkowo opisowe lub ko- 
miczne przedstawienia taneczne do formy kla- 
"sycznej, która do dziś dnia się utrzymała w Ja- 
"ponji pod nazwą widowiska Mo. O widowis- 
kach tych pisaliśmy już w artykułach o teatrze 
japońskim. Są опе utrzymane w swej formie 
z szesnastego wieku: -- wymagają dla zrozu- 
mienia osobnych studjów, lecz stanowią ową 
najwyższą sztukę dramatyczną narodową przez 
*którą dokonuje się w czasie widowiska — ko- 


` tarsis — oczyszczenie za pomocą sztuki z tra- 


giczności bytu na Ziemi. Są też one bardzo 
podobne do dramatu greckiego, tak w budowie 
jak w ekspresji scenicznej. Społeczeństwo ary- 
stokratyczne japońskie teatr ten zachowało 
dla najwyższych, warstw, zachowało nie drogą 
przepisów, lecz drogą wyboru I wysiłku kultu- 
ralnego, a teatr Kabuki — ludowy — pozosta- 
wHo а szerszych mas nie znoszących więk- 
szegli napięcia нщ ore lub słabszego do- 
kania się tajemnic u. = а. п. 
Уне Ан i franciszek Siedlecki, : 


JERZY OSTROWSKI. 


OBOK ŻYCIA. 


POWIEŚĆ. 
s 

Maciążek zanotował sobie, iż „Finti-fluszka” 

jest kozłem ofiarnym towarzystwa, że niema 

со па niego liczyć i niema się co z nim liczyć. 
Wrócił do pierwszego: 

— To wy za со? * | 

Tamten milczał bezbarwnie, aż cisza za- 

częła sią przeciągać ponad miarę przyzwoitoś- 


4) 


cl. Maciążek stropił się nieco i już usta otwie-, 


rał, aby przykrą ciszę przerwać, gdy za nim 
odezwał się ponury głos: [ A 
— Chcesz wiedzieć 2а co Siedzi ten... 
„Filożof“? Pieniądze fałszywe majstrował? _ 
— Majcherek! zamknij otwór jadaczki — 
podniósł głowę Filozof—wiesz, że tylko pusz 
cząłem w kurs, a nie горел) - 


Zakochana para nie miała z cze- . 
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== То dla pana sędziego!--parsknął jado- 
wicie tamten—ale dla mnie to niel . 

— [ерте to, niż nożem z tylu dźgać = 
bakia! Filgzof. Of 

Ponura, ospowata twarż wyciągnięta i zżół- 
ciała w więziennej woni zbliżała się wolno do 
Filozofa. , 
| Te inteligencie zasmarkany, stul pysk, 
bo cie zamajtne, że zafarbujesz. Ја, z tyłuż 

Filozof milczał przezornie, a ospowaty 
ział mu w twańż: : е 

-— Nazwałeś mnie Majcherkiem — nie Сї 
nie mówiłem, ale rzekniesz jeszcze raz że 2 ty- 
łu—zajadę w tramwaj, aż sie zlibrykujesz па 
ziemię. Chojrak jeden, psia go mać! 

— Zostaw Majcher! — pojednawczo rzucił 
starszy. ` 

— Со zostaw? 


co zgstaw?-—podniecał się 


tamten. Niech nie robi cholewy z TWE? to · 


zostawię. А nie to go... 
— Żostawl— warknął groźniej starszy. 
Majcherek obejrzał się niespokojnie na 
starszego i odstąpił mrucząc: 


— А ty go, Tatar, nie broń, bo to naj. 


gorsza swołocz z nas tu wszystkich... 

Maciążek już nie pytał dalej: zorjentował 
się calkiem w sytuacji. W odkryciu tem niee 
pokoił go jednak jeden punkt: oto przekonał 
się, że władzę swą zawdzięcza starsży czyli 
Fater swej sile, której uląkł się nawet nażo- 
wiec. " 
' — Trza będzie ten smalec z Patronatu 
prędzej wydobyć—układał Maciążek plañ Кат“ 
panji, a tymczasem nawiązywał dalszą rozmo= 
wę, zwrócił się do ospowatego nożowca, prze= 
czuwając w nim sprzymierzeńca: 

— W jakich warsztatach robicie? 

Ае Majcherek nie był rozmowny, mruknął 
krótko: ` 

— W papierni. | 

| — W papierni?—dziwił się Maciążek. Lecz 

zdziwienia jeco Majcherek nie czuł się już 
w obowiązku zaspakajać. ' 
Wyręczył go Wtedy, jasny chłopak, ten 
radził Fintifluszce zostać paserem: 
— Musieliście słyszeć jak stuka—objaśnił. 
— To duża ta.. ta fabryka? 
Не! ma sie wiedzieć. і największy tam 
mich. Przychodzą z wolności, furmanki zajeż* 
dżają—z jakimś dziwnem rozmarzeniem mówił 
mu chłopak i nagle, ni stąd ni zowąd zaświstał 
cichutko, рггејгіцјасо rosyjską melodję „Wniz 
po matuszkie, po Walgie“. ) 

— Te, słowik, zamknij się, bo Niedźwiedź 
przycłapie—ostrzegł Fater. ` 

Maciążek nie spytał nawet o kim to mo- 
wa. Jak na zawołanie zjawił się za kratą rudy 
dozorca i patrzył złośliwie, jak na małpy w me- 
nażerji W celi ucichło, nawet ruchy więźniów 
stały się stonowane, opanowane i ostrożne. 

'„Piedźwiedź" został jeszcze chwilę, napa- 


który 


l > dh l i luche psie warczenia. „д. n.). 
wając sią swym hypnotycznym wpływem, po- јас ku Maciążkowi, który nie raczył wszakże Ё RE i z SE 
czem splunął w bok i wolno powlókł się dalej. podjąć tej zaczepki. т=——— 

- | a ы 
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Została jednak po nim atmosfera grozy, 
2 pôd której tawarzystwo nie mogło się uwal- 
nić адо. * 1%, s 

Po dóbrej chwili dopiero zagadnął Maciąg- 
żek słowika półgłosem: ` 

„== A czemu dziś nie na robacie? 

= Remont—objaśnił tamten krótko, oglą* 
dając się na drzwi. i 

Bezbarwnie pełzali. po celi, ѕсіегајас ostroż- 


nie Kroki i піегйагӣіе czepiając się регсгуппе- _ 


mi rękami różnych przedmiotów. 

Tułali się z kąta w kąt, obijając się 6 5іе- 
bie, a potrąciwszy się, patrzyli bezmyślnie zdzi- 
wionym wzrokiem, jakgdyby widzieli się ро raz 
pierwszy. ш, | 

Beznadziejna nuda wlokła się ich śladem, 
admiórzając cichemi, .drobnemi kroczkami іш" 
gie lata, które czekały ich jeszcze tutaj. 

Jeden może Maciążek nie odczuwał jej 
bolesnej szykany: wpadł w splot żywych inte- 
resów, ludzi, stosunków i w tym niewielkim 
kółku miał już swoje cele, żamiary i plany: 

(— Aby ten smalec przysłali!) 

Zmęczoną już do ostatecznych granit ci- 
szę przerwał nieludzki wrzask „Niedźwiędzia”: 
Baa-cznośćl 

Gorączkowym pośpiechem ustawili się 
w szereg 2 Fatrem na prawym skrzydle. Nie- 
pokojąco szemrały jakieś kroki ną kurytarżu... 

Dreptali па miejscu, oczekując niezmier- 
nie długą chwilę һа to, со wlokąc się wźdłuż 
innych cel--miało przyjść do nich. 

"Niedźwiedź zjawił się wreszcie przed ich 
kratą, z żalem jakby uchylając je nieco: 
iad— mruknął niechetnie. 

Rozsypał się więc momentalnie szereg; 
chwytali swoje kociołki i wkrótce ruszyli już 
z ich pobrzękiem na kurytarz. 

Czekali jeszcze przed kuchnią w długiej, 
zbitej kolejce, wdychając wzajem mdły odór 
swojej odzieży, 

ү — Cela 17. Sześciu-poważnie meldował 
Fater. i dąstawszy znacznie większą porcję usu- 
паї się statecznie na bok, RA 

Grati teraz ostrym krakiem do celi, żeby 
się jadło nie skrzepło, czując dopierg teraz jak 
w nagłym skłębieniu warczy im brzuch do 
żarcia, 

© — Tfyl jak te psy za sobą lecą! — zachry= 
piał Niedźwiedź i z obrzydzeniem zatrzasnął ich 
w klatce. Rak 

Jali łapczywie łykać gerące skrawy kapu- 
sty i chlipać żółtą wodę. Jeden Filozof jadł 
wolniej, a dla zaznaczenia swej „inteligencji“ 
uniósł jeden palec od trzymanej dziwnie, przez 
wierzch łyżki. . : 

Nasyciwszy ten pierwszy, Żarliwy głód, 
zaczęli pojadać wolniej, z rozmysłem i przerzu- 
cać Się rzadkiemi słowami: 

— 'Teruzby się Śmalec przydał —- zagaił 
Filozof. 

— Mm — potaknęli pełńemi gębami, zezu- 


— 
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Zato szperał goiliwie w głowie szukając 
sposobu, jakby ów, przyobiecany w krytycznej 
chwili smałóc zdobyć naprawdę. 

— Całkiem cie siła adleci — przeciągnął 
śpiewnle z rosyjska Słowik — bez sadia zmare 


„niejesz. | 


Nie potwierdzili nawet, tak oczywistym ta 
było. Wolniej jęły łyżki stukać, Іепіміеј obra- 
cały się szczęki, mięchętaie mamląc rzadką 
zupkę. '' i 

‚ — Мода, psiakrew!=mścił się Filozof. 

Rozleniwionemi jadłem ruchami brali się 
do mycła misek i łyżek. Spłukali mażący się 
płyn zimną wodą i, wytariszy јак bądź, posta. 
wiali na półce. : 

Maciążek patrzył z niechęcią ha ten nie-. 
porządek, poczem rzuciwszy okiem pogardy па 
Fatra, mruknął z przekąsem: 

— Starszy! 


Fater usłyszał to i zakonotował sobie, nie 
śmiał wszelako na nowo atakować Maciążka, 
Chodził tylko niespokojnie, zakręcając swoje 
karalusze wąsiska, aż wreszcie ulżył sobie, da- 
jąc sójkę Fintifluszce: | 
Czega nie zamiatasz? 

=- Ale — płaczliwie poskarżył się ten — 
wczoraj ja, dzisiaj ja... Na Filozofa kolej. 

— Czśgo nie zamiatasz, pytam ci sig? — 

uparcie, a groźnie nastawał Fater. 
To nie prawol=z niesmakiem mruknął 
Maciążek, nie decydując się, jednak wystąpić 
w obronie Fintifluszki. Wiedział, że to mu 
tylko może przeszkodzić w jego planach. 

Podtrzymał go jednak zły, warczący głos 


- поѓомса: 


— Racja jest! To nie prawo! 
— Czego?—szepnął w ich strone Fater. 
— Тедо!--Мајсһегек podnosił się zwolna. 
Twarz mu pobiadła aż do wyraźnego całkiem 
żółtego odcienia, rozjuszona zaś krew zbiegła 
mu raptem, w jednym porywie do chudych 
żyłastych rąk, którę drgały nieznacznym zdra- 
dzieckiim ruchem. | ,„ 
Fater dał spokój Fintifluszce i podszedł 
wolno, jakby leniwie do Majcherka. 
— Zapomniałeś już, jakeś se juche z nosa 
zlizywał? 
— Boś nogę podstawił, cholero!! A ja sie 
nie umiem po drańsku Bić, tylko uczciwie... 
„= No, to chodźł . 
— No chodź! 
Fater lekceważąco 
twarzy Majcherka: 
— О, widzisz go! Chojrak! 
: — No uderz! * 
— А со? Nie uderzę? 
— No, uderz А. o > 
Stali naprzeciwka siebie jak dwa rozjuszoż 
ne kundle, a wściekłość tak rozpierała im że- 
bra, że pokonani jej naporem mogli sączyć 
przez zęby jeno krótkie, zduszone słowa; ni to 
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_ Zgubiono paszp. i kartę demobiliz.' 
Świerzyńskiego Franciszka, Kamienne 
Schodki . 871 
Zgubiono kartę zwoinienia Кітсха- 
ka Piotra, Oitacz pow. Warszawski gm. 
Ożarów 873 
"Zgubiono kartę powołania Wende- 
ra Moszka, Mogielnica pow. SP 
8 
‚+ Zqubiono paszp. zagraniczny Pogo- 
rzelskiej Heleny, Przemysłowa 10 877 
Zgubiono kartę demobil. Choińskie- 
go Józefa, Złota 60 m. 22 878 
zgubiono kartę demobilize Nowa- 
kowskiego Stefana, Towarowa 62 879 
` Zgubiono kartę powoł. Wróblewskie- 


go Wacława, Radzymińska 2 881 
. "Zgubiono kartę demobil. Szwartza 
Joska, Twarda 40 . 865 


‘Skradziono paszport i karte гејеѕі- 
racyjną Galewskiego Herocha, Grzy- 


bowska 16 892. 
Zgubiono kartę demobiiiz. Szpigiei- 
szteina Mordki, Nowolipie 62 893 


Zgubiono kartę rejestracyjną, karię 
powołania. paszport i metrykę urodze- 
nia Górczyńskiega Stanisława, Ogrodo= 

49 


wa ; 896 
Zgubiono kartę powoiania Pincsuba- 
ma Daniela, Franciszkańska 26 901 


Zgubione kartę zwolnienia Brafma- 
na Izraela. Мғопіа 24 
Zgubiono kartę powołania Polusa 
Могакі, Towarowa 8 „ 903 
Zgubiono kartę powoiania Źurbie- 
wicza Haima, Pelcowizna, Вщацанзкы Е 
Zgubiono kartę demobil. Gzajkow- 
skiego Józefa, Bednarska 8 908 
Zgubiono Kartę powołania Kajzera 
Kazimierza, Jabłonowska 6 909 
Zgublono paszp. i kartę powoalania 
Sanlewskiego Aifreda, Browarna 6 910 
Zgubiono paszport akupacyjny nie- 
miecki i kartę zwolnienia Dobleckiego 
Józefa, Radzymińska 24 912 


Skradziono paszport zagrań. Pastu- 
szak Wasilijnej. Szkolna 6 913 

Skradziono paszpórt zagren. Miki- 
Ник Heleny, Szkolna 6 914 

Zgubiono zaśw. Kom. Rządu m. st. 
Warszawy Ne 12201 z dn. 10-М 1920 r. 
Oriewicza Enysena. Czysta 8 917 


« Zgubiono kartę demobiliz. Wejba 
Fbrama, Pelcowizna, Modlińska 23 918 
Zgubiono kartę powołania Grodzic- 
kiego, Moszka, Pelcowizna, wg 23 
19 

Skradzione paszp, i kartę powoła- 
nia Gruszki Józefa, Nowo-Dzika 8 920 
Zgubiono kertę zwoinienia z woj-. 
ska Więckowskiego Antoniego, Nowo» 
grodzka 26 " 921 
Zgubiono paszp. 1 kartę powołania 
Dąbkowskiego Leonarda, ткыш ? 


Zgubiono zaświadczenie demobiliz. 
Koczyńskiego Stefana, Kościeina 10 924 
gubiono paszp. 1 iegit. tramwajo= 
wą. Sołujanowa Włodzimierza, Nowe- 


Brudno, Białołęcka 7 926 
Zgubiono kartą powołania Gaszen- 
łajby Puszeta, Koźla 9 927 


Zgubiono paszp. i karte powołania 
Sziamy Pietruszki, Bonifraterska 19 928 
Zgubiono kartę demobii. Arry Zdzi- 


sława, NŚwiat 24 929 
Zgubiono kartę powoł. Rudkowskie- 
go Władysława, Nowolipki 66 930 
Zgubiono paszp. i kartą powołania 
Sośnickiego Władysława 931 
Zgubiono paszp. Мціагсгука Alek- 
sandra Rawska 11 932 


Zgubiono paszp. niemiecki Jeruza- 
iem Haim Јосћі, Ś-to Jerska 14 935 
Zgubiono paszport niemiecki Szy- 
dełka Eijasza, Śtawki 75 936 
Zgubioho paszp. niemiecki Kupfer- 
berga :Маѕгу, Stawki 75 937 
Zgubionó paszp. niemiecki Debory 


Seidengarta, Leszno 54 938 
Zgubiono paszp. zagran. Anny Lu- 
dwiki, Nowy Świat 18—-10 870 


"Zgubione kartę powolania Mańczu- 

ka Dawida, Peicowizna Modlińska 27 
939 

a Zgubiono tymczas. kartę demobiiiz. 
Juljana Okolskiego, Ві, 3 Maja 9 941 
Zgubiono paszp. zagran. Kasmana 
Fbrama, Żelazna 89 942 
* Skradziono paszp. rosyjski t paszp. 
polski wydany przez XI kom. Р. Р. na 
imię Antoniny Malczewskiej, Wilcza 51 


. 946 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Płatek Marja, Sienna 22 947 


Zgubione paszport okup. niemiecki 
Baum Chany, ®iec 71 948| 


a a 
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Zgubiono zniszczoną karte odro- 

czenia Kopela Wajemana, Redutowa p. 
9 

Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 

nie demobil. wyd. przez Zap. Komp. 

Ѕап. Kazimierza Makowa, Koszykowa 59 

950 


H 


Zgubione tymczasowe zaśw. demo- 
bil. r. 1698 Kucyka Hersza, w. Łomian- 
ki gm. Młociny ‚ 798 

gubiono paszport okup. niemiecki 
Połomskiej iwanny, Emiiji Piater 35 800 

Zgubiono kartę zwoin. z wojs. Zie- 
lińskiego Józefa, Czerniakowska 215 801 

Zgubieno paszport zagran. Wachte- 


“га Judy Hersza, РІ. Krasińskich. 2 803 


Zgubiono pozwoienie па broń za 
Ne 832.-Е Witkowskiego Stanisława, Żo- 
rawia 32 804 


Zgubiono kartę pewołania Orchonia 


` Samueia, Nowolipie 10 


Zgubiono kartę demobil. Każmier- 
czuka Bdiesława, Bugaj 23 


Zgubiono karte: demobil. Boniec- 


kiego Antoniego, Spiska 7 810 ` 


Zgubiono kattę zwoinienła z wojska 
Dominowskiego, Chmielna 67 813 
Zgubiono dowód obywatelstwa poi- 


` skiego i matrykułę uczniowską ЕШега 


Wacława, Praga—Szeroka 38 ' 815 
Zgubiono kartę powołania Pietrza. 
ka, Krochmalna 81 817 


Zgubiono paszport niemiecki i kar- 
tę beztermin. urlopu Szpilklewicza Jana, 
Qkopowa 53 821 

Zgubiono kartę demobil. Zglenie- 
kiego Marcina, Nowoiipie 65 826 

Zgubiono kartę powołania Kuranta 
Згшіа, Twarda 18 834 

Skradziono paszport i kartę powoł. 
Eizerszteina Uszera, Stawki 63 841 


Zgubiono paszport i kartę zwolnie: ` 


nia Chodowskiegó Romana, Sosnowa 6 
. . 842 


Zgubiono paszpori i zaświadczenie 


szno 116 


Skradziono paszport zagran. Wil- 
kowskiej Ruchii, Nowo-Dzika 3 
Zgubiono tymczasowa zaświadcze-, 
nie demobii, Maszynowskiego Antonie* 
go, Ciechanów 847 
Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 
nie demobil. Wojciechowskiego Wacła- 
wa, Żytnia 45 ` 848 
Zgubiono dok. wojskowy Uchyjano- 
wa Józeja, Powązkowska 28 851 
' Zgubiono kartę zwolnienia Fridma* 
na Abrama Chaima, Ryki pow. garwo- 
85 


zP., К, U. Sobieckięgo Edwarda, Le- 
843 


"liński 


Zgubiono kartę zwolnienia i wyciąg 

z ksiąg mełdunkowych Zielińskiego Bro- 
nisława, Dobra 96 854 
Skradziono dowód kolejowy Osta- 
szewskiej Leopoldy, Nowe Brudno, Sie- 
dzibna 33 855 
' Skradziono 


aszport zagran, Engel- 
mana Michała р Ч У 


enache, Pozuańska 13 


856 

Zgubiono paszport i kartę zwolnie- 

nia Ви2піса Szal, Pańska 45 857 
Zgubiono kartę powołania Jonisza 
Pejsacha, Jagiellońska 12 858 
Zgubiono kartę odroczenia Siera- 
dzana Michała, Wronia 32 859 


Zgubiono paszport i legitymację 
firmy „Ludpoi* Węgieńskiej Wandy, у 
88! 


- liców 14 


Zgubiono paszport і kartę powoła“ 
nla Sauera Franciszka, Młocińska 8 863 

Zgubiono kartę odroczenia Bierz- 
młewskiego Marjana, Krucza 9 

Skradziono paszport, dowód kole- 
jowy za Ne 3912 ser. А. №, M. i kartę 
demobii. Łubiana Józefa, Kawenczyń- 
ska 15 | 7 

Zgubiono paszport wyd. w Wiedniu 
przez Konsulat Polski, Rezyko Majera, 
Pańska 39 

Zgubiono karte demobiliiz. Styczyń- 
skiego Władysiawa, Nowy-Świat 62 869 

Zgubiono kartę demobiiiz. Owsian- 
ko Abrama Wolfa, Wołyńska б 870 

Zgubiono paszport zagran. Lichten- 
szteina Mozesa, Sienna 32 

Zgubiono kartę demoblliz, Szufiera 
Негѕгка Szaji. Zelechów pow. garwoliń- 
ski. . 87 

1 


Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez Magistrat m. Kielce, książkę zwoi- 
nienia z wojska wyd. przez Р. К. Ц. 
Kieice na imię Majera Majerowicza, Za- 
mieszkałego w Kieleach, ui. Staro-War- 


szawska 69 70 
Zgubiono kartę powołania Libhabe= 
ra Abrama, Nowowiniarska 14 734 


Skradziono kartę pobytu Chilczy” 
szyna Mikołaja, Hotel „Bristol“ w War- 
szawie  . . 735 


Zgubieno kartę odroczenia za Nr. 61 


„wyd. przez Р. К. U. Kielce na imię Jó- 


zefa Kloesela, Kielce, Staro-Warszaw= 
ska 49 739 


Zgubiono dowód osabisty wydany 
przez Magistrat m. Kleice, na imię Ma 
jera-Chila Goidberga, Kieice, Starc- 
Warszawska 13 721 

Zgubiono kartę demobil. Laskow= 
skiego Jana, Marymont, ul. Marji-Każ- 
miery 56 i 746 

Zgubiono kartę powołania Jarosza 
Mieczysława, Czerriiakówska 181 747 

Zgubiono kartę powołania Kaban- 


skiego” Marjana, Gumińiska 12 748 
Zgubiono kartą nowołania, Karo 
Jankieia, Nowoiipie 749 


Zgubiono kartę beztermin. urlepu 


Cegłowskiegó Franciszka, Giżycka 7 750 . 


Skradziono kartę demobilizacyjną 
Nowaka Stefana, Моте:Втціпо, Syro- 
komii 15 754 

Zgubiono kartą demobilizacyjną, ie- 
gitymację „Krzyża Walecznych”, Żurań- 
skiego Józefa, Okopowa 4 755 

Zgubiono paszport zagraniczny, Ro- 
zenberga Hanryka, Pańska 102 756 

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
demobil. Bieleckiego Wawrzyjica, Miń- 
ska 9 763 

Skradżiono kartę bezterminowego 
urlopu Kostrzawy Władysława, sai A 

Zgubiono książkę zwolnienia z woj- 
ska, Róziewicza Kazimierza, агарга 

Zgubiono kartę zwoinienia Bogdań* 
skiego Zygmunta, Ostroroga 14 768 

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
demobliiizacyjne, Mytmana Eia, Winni- 


cka 7 770 
Zgubiono Кане powołania Pużyc- 
kiego Feliksa, Pańska 21 m 


Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 
nie demobil. r. 1892 i paszport nia- 
miecki FHndrzejewskiego Jana, Okopo- 
kę ү b k łania Żyt ce 

gubiono kartę powołania 2уїо icka, 
Pawia 8 pa 775 

Zgubiono kartę pobytu wyd. przez 
Kom, Rządu m. st. Warszawy na imię 
Bazyiego Turkiewicza, Widok 6 778 

Zgubiono kartę powałania i paszport 
Ноіса Stanislawa, Okopowa 53 781 

Zguliono tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjae Matuka Henryka, Za- 
kroczymska 17 798 

Zgubiono kartę demobil. Szyszko 
Stanisława Błońska 9 785 

Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Mikołajczyka Jana. wieś Jasienice, pow. 
Sochaczów 289 


№ 12 


` 


i 


Zgubiono tymcz. zaświad. demobil. 


* i tymcz. dowód osobisty, Rybińskiego 
„Sylwestra, Wronia 64 


790 

Zgubiono tymczasowe zaświadcze- 
nie demobilizac. za Nr. 5710/E 1 paszport 
Szelągowskiego Wacława, Naowe-Mia- 
sto 6 792 

Zgubiono paszport niemiecki, tym- 
czasowe zaświadczenie бето те 


Stibani Edwarda, Dzielna 78 


OPOCZNO. 


Zgubiono dókuinent wojskowy wya 
dany przez 1-у р. p. Leg w Jabłonnie 
na imię Szczepana Paruzeia, mieszk, 
Fintoniowa, gm. Machory. 

Zgubiono kartę powołania, wydaną 
p P. K U. w Piotrkowie, na imię 

udwika Gwarda, mieszk. gm. Owczary. 

Zgubiono kartę powołania, wydaną 
Przez P.K.U. w Piotrkowie na imię Jó- 
zefa Pawłowskiego, mieszk. Prócheńska, 
gm. Rodonia. 

Zgubione kartę powolania wydaną 
przez Р. К; Ы. w Piotrkowie na imię 
Bronisława Janczaka, mieszk. Mniszko- 
wa, gm. Rodonia. 

Zgybiono dokument wojskowy, wy: 
dany przez 30 p.p. strzei. kaniowskich 
na imię Julijana Mordaka, mieszk. gm. 
Owczary. 72° 


PRZASNYSZ. 


Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne wydane przez Of. Ewł- 
danc. w Przasnyszu na imię Moszka« 
Chaima Maiewanczyka, mieszkańca m. 


Przasnysza. 71 


KIELCE. 


Zgubione tymczas. zaśw. demobehz, 
wyd. przez W.Z.G. D.O.G. Kieice Mosz= 
czyńskiego Pawła, Kielce, Spacerawa 51 


WIELUŃ. 


Zgubiono tymczas, zaśwlad. demo: 
bił. wyd. przez Р. К. U. w Wieiuniu na 
imię Jana Płóciennika z Wierzchlową 
gm. Staszamie 77 


pow. Wieluński. 


Zgubiono kartę odroczenia Anto- 
niego Juszczaka m. Skomiina pow, Міе« 
iuńskiego z. каи. 

Zgubiono kartę beztermin. urlopu 
Limocha Józefa т. Skomlina pow. Wie- 
iuńskiego z. Kaiiskiej 74 


Łubomi. 


Zgubłono tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne wydane przez о О. а. 
Kielce, na imię Adama Котескіедо. 58 


-JEDYNIE ZA GOTÓWKĘ! 
STARARIEM REDAKCJI „GAZETY ADMINISTR, i PÓL. PAŃSTW." 


ukazały się następujące książki: 


prosimy wnosić do P. K. O. NA CONTO Ne 1491. 


1. A. GRIMM. Jak układać psy policyjne „ _ МЕ, 2500 
де 1 Jak używać psy policyjne „ 2500 
3. J. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach 
prokuratorskich. . . à „ 800 
4. Z. RUCZYŃSKI. Buchalterja podwójne ` . „ 4000 
5. W. DZWONKOWSKI. Historja Polski (Okree 
iastoweki) . a „ 2700 
6. Z. HREHOROWICZ. Rekwizycja mieszkań „ 1400 
7. Doc. Dr. OLBRYCHT. Zachowanie się organów 
śledczych względem do- 
wodów rzeczowych . » 2500 2 
8. Fn KAUFMAN. Przepisy biurowe dla komisar- 
jatów 1 posterunków Р. Р: „ 4700 
9, M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa Admini- 
stracyjnego. (Część szczegółowa. Policja 
bezpieczeństwa). .. А s А „ 6500 
| Zamówienia przyjmuje Redakcja „Gazety Administracji і Policji Państw.“ 
i wysyła za nadesłaniem pokrycia, 
Opakowanie i przesyłka pocztowa mk. 750 ad egzemplarza. 
| Wszelicie wpłaty na zakup wydawnictw książkowych 
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